Drugi nakład po Koniismade 


Dodatek Hustrowany 


Opłata po 


GŁOS PORANN 


Dziś 28 stron 


cztowa uiszezona ryczałtem. 


Dodatek _Społeczno-'taracki 
Rok U 


DZIENNIK SPOŁECZNY. POLITYCZNY I LITERACKI 


Redakcja: Piotrkowska 101. 


Redaktor przyjmuje od godz. 5-ej — 7-ej wieczorem. 
CEI Bo TEWESZERZ TIRE AW OI ZZO KEK C FR. 


KATASTROFA KPT. DUDZIŃSKIEGO 


Telefony: 144-44, 177-77 


Zi Cena 30 groszy |£ 


Administracja: 


Piotrkowska 70. 
Tel. nocny 144-44, Nr. konta P.K.O. 66.155 i 64-730 


Telefon 22-222 


Drugi polski raidowy samolot ulesi rozbiciu 
W locie alpejskim bierze udział już tylko dwuch lotników 


WIEDEŃ, 20 maja. (Pat.) — 
Drugi dzień loty alpejskiego roz 
począł się stariem z Grazu. 

Ze względu na poprawę warun- 

ków atmosferycznych, obrano 

dziś trasę 2, w odwrotnym 
kierunku. 

Trasa idzie z Grazu przez 
Klsgenfurt — Wiedeń — Sankt 
Poelten — Friesach — Linz — 
Radstadt — Linz — Innsbruck 
Do konkurencji tej stanęło tyl- 
ko 3-ch zawodników, mianowi- 


cie 
kpt. Dudziński, 

Josipowicz i Lombardi: ~ 

Pod koniec zawodów wezo- 
rajszych wycofali się kpt. Bru- 
nowsky (Austrja), którego apa- 
rat rozbił się w Fuertenbergui 
dwaj włosi Hancarelli i Sanzin, 
którzy wrócili do Aspern. 


Pech prześladuje 


WIEDEŃ, 20 maja. (Pat.) — 
Kpt. Dudziński po ciężkim lo- 
cie dnia wczorajszego czuje się 
doskonale. Jak się okazuje, ma 
ło już wczoraj brakowało, aby 
i kpt. Dudziński musiał się wy- 
cofać. Mianowicie podczas o- 
statniego odcinka .wyczorajszego 
lotu (Stockerau — Graz), około 
Celowca 

zepsuło się w samolocie kpt. 
Dudzińskiego magneto. 

Lotnik wobec tego natych- 
miast skierował się do Wied- 
nia, tu wylądował, dokonał na- 
prawy motoru i natychmiast od 
leciał do Grazu. Przybył na lot- 
niską w Grazu w terminie prze 
pisamyqn, 
dostaje się w ten sposób do tej 
trójki lotników, która ukoń< 
czyła Szczęśliwie wczorajszy 

dzień zawodów. 


To przymusowe lądowanie w 
Wiedniu będzie jednak koszto- 
walo kpt. Dudzińskiego 

spero punktów karnych. 
, Osfabia ono nieco szanse na- 
szego lotnika, który na po- 
przednich odcinkach wėzoraj- 


£ 


hitlerowskie. „Der 


GDAŃSK, 0.5. (PAT) — Zawie. 
szenie na miesiąc „Danziger Neu- 
este Nachrichten” jest sensacją dnia 

Organ hitlerówców „Der Dan- 
zige Froposten” w wydaniu nad: 
zwyczajnem w dalszym ciągu ata- 
kuje senat, Że przez swoje zarzą 
dzenia dąży do! sprowokowama 
narodowych socjalistów, Ci jednak 
„zachowują spokój i dyscyplinę, 


szej trasy zdystansował swych udział w austriackim lęcie al- 
jedynych _ współzawodników: | pejskim. Mianowicie 
włocha Lombardiego i austrja- |KPT. DUDZINSKI ZMUSZONY 
ka Josipowicza. BYŁ DZIŚ LĄDOWAĆ PRZY- 
Lotnicy mają jeszcze przed MUSOWO 
sobą dwa dni zawodów,  pod-|w Vøitsbergu w Styrji. Lądowa- 
| czas 
pumktacja może 
zmienić. Najważniejsza rzecz, 


których dotychczasowa |nie nastąpiło z powodu uderze- 
się bardzo | nia o tyczke, 


 Bliższych szczegółów tego wy 
o której teraz wszyscy myślą: (padku narazie brak. 
utrzymać się do końca, skoń-| Wiadomo jedynie, że ' 
ezyć lot. SKRZYDŁA APARATU ZOSTA- 
|| ŁY USZKODZONE. 


To już byłby wielki sukces. 
otrzymał 


mezem warszawskiego, by 
się oszczędzał za wszelką cenę |prawiają aparat. Sądzą, iż kpt. 
i przedewszystkiem Dudziński będzie mógł wkrótce 
starał się wytrwać w walce zj|ruszyć w dalszą drogę. 

pozostałymi zawodnikami. 


62 punkty karne 


WIEDEŃ, 20 maja. (Tel. wł.) 
Za przymusowe lądowanie w 
Wiedniu i naprawę motoru 
odliczono kpi. Dudzińskiema 62 

punkty karne. 


Wpłynęło to niewiele na wy- 


Liga narodów 


rozpatrzy skargę 
Bernheuma 


GENEWA, 20 maja. (Pat.) — 
Dziś ogłoszono uzupełniony po- 
rządęk dzienny  rozpoczynają- 


który zdobył w dniu wczoraj- |sesji ligi narodów. Na porządku 
szym ponad 3.000 punktów do- dziennym figuruje petycja Bern 
datnich. heuma, dotycząca sytuacji 

Wynik kpt. Dudzińskiego Z | mniejszości żydowskiej na Gór- 
dnia wczorajszego nym Śląsku. Przewodniczący 


jest o tak znaczną ilość punk- 3 
tów lepszy od wyniku jego rady polecił zreferowanie tej 


współzawodników Lombardiego | Sprawy przedstawieiełowi Fran- 

i Josipowicza, że wydaje się| cii. 

watpliwe, by udało się im w na 

stępnych etapach zdystansować 
naszego lotnika. 

O ile więc tylko kpt. Dudziń- 
skiemu uda się lot szczęśliwie 
zakończyć, ma on największe |szyngtonu donoszą, że prezydent 
szanse na zdobycie pierwszego |Roosevelt bez względu na wyniki 
miejsca w locie alpejskim. konferencji rozbrojeniowej i decy- 

dowany jest przeprowadzić poważ- 


Redukcja armji 


amerykańskiej 


prz nn p w O NE W S 


Przymusowe ną redukcję armji Stanów Zjedno- 
- czonych przyczem stan korpusu 


WIEDEŃ, 20 mają. (Pat.) — |10 Poziomu przedwojennego, 


Zły los prześladuje widocznie b 
Maharadźa Alvaru 


łotników polskich, biorących 
usunął się z kraju 


BOMBAJ, 20 maja. (Tel. wł) 


| a | l 


EAT FEE EE a a ROWE N a ar e oar N | 
ŞSemaí cdañski zawiesi.. księstwie Alvan od e=lższe 


Danzige Forposten" go czasu trwały walki maho- 
gdyż wierzą w swóje zwycięstwo. | metan z hindusami, Miejscowy 

Zawieszono również na 4 tygod- | maharadża rządził terorem, W 
nie pismo związku urzędników | ostatnich dniach wicekról Indji 
„Danziger Beamtenzeitung”. postawił ultimatum, w którem 


W łonie senatu ma być rozpatry | ; ; 
wana sprawa zawieszenia pisma żąda, aby „maharadźa dopuścił 
hitlerowców „Der Danzige Forpo- 19 zbadania stanu rzeczy 


nik ogólny kpt. Dudzińskiego, | cej się w poniedziałek zwykłej | manie się śmigła. 


w] 


sfrzaskane podwozie 

WIEDEŃ, 20 maja. (Pat) — 
Po naprawieniu aparatu w 
Voitsberg KPT. DUDZIŃSKI 
ZAMIERZAŁ WYSTARTOWAĆ 
W DALSZĄ DROGĘ DO AS- 
PERN, JEDNAK PRZY STAR- 
CIE ULEGŁ USZKODZENIU 
SILNIK SAMOLOTU I STRZA- 
SKANE ZOSTAŁO PODWOZIE 

KPT. DUDZIŃSKI JEST LEK 


'|KO RANNY W GŁOWĘ. PO- 


STANOWIŁ ON ZDEMONTO- 
WAĆ APARAT I ODESŁAĆ GO 
DO GRAZU. 


Rustrjak conira włoch 


WIEDEŃ, 20 maja. (Pat.) — 
Kpt. Dudziński nie odniósł przy 
rozbiciu się samolotu poważ- 
niejszych obrażeń. Po katastro- 
fie rozmawiał z delegatem pol- 
skiego „Aeroklubu p. Poltura- 
kiem. 

Powodem katastrofy było zła 
Uszkodzone 
zostało również podwozie. 

Kpt. Dudziński  odtransporto- 
wał sam aparat do Grazu. 


Dziś po południu przybył do 
Wiednia kpt. Bajan i jego me- 
chanik. Ocaleli oni z katastro 
fy przez szybkie wyskoczenie 
z płonącego aparatu,- 

W konkursie bierze udział jesz 
cze tylko dwuch lotników: 
Josipowicz (Austrja) i Lombar- 
di (Włochy). Poza konkursem 
leci sześciu lotników, w tem 


ków, węgier i austrjak. Wszyst- 
kie samoloty wystartują jutro 
do ostatniego etapu. 


Jak odpadł kpf. Bajan 


WIEDEŃ, 20 maja. (Pat.) — 
„Der Tag“ podaje następujące 
szczegóły wypadku kpt. Baja- 
na: , 

Startując w Baltant pod Trei- 
bach lotnik nie osiągnął odpo- 
wiedniej szybkości, zapewne 
+ powodu roamiękłego terenu 
i uderzył z całą siłą © drzewo. 


Aparat został zupełnie strza- 
skany, a bak z benzyną pękł. 
Benzyna wyciekła i nastąpił 
wybuch wskutek zapalenia się 
benzyny o rozgrzane walce. — 
Lotnikom udało się wyskoczyć 
z samolotu. 


Kpł. Skarżyński 
leci do Kurytyby 


RIO DE JANEIRO, 20 maja. 
Kpt. Skarżyński pierwsze dni 
pobytu w Rio de Janeiro po: 
święcił na składanie wizyt ofi: 
cjalnych i brał udział w szeregu 
przyjęć, wydanych na jego 
cześć. W ciągu trzech dni na- 
stępnych badał swój samolot. 


"Na początku przyszłego tygo 
dnia lotnik złoży wizytę Głowie 
Państwa, w końcu tygodnia 
ada się na kilka dni do Kury- 
tyby, a stamtąd do Buenos 
Aires. : 


Wiosi są zadowoleni 


z ostatniego przemówienia Hitlera 


RZYM, 20 maja. — (Pat) — 
Prasa rzymska komentując mo- 
wą kanclerza Hitlera wykazuje, 
że deklaracje w niej złożone 
są czemś nowem w życiu po- 
wojennem Niemiec. Hitler po- 
wiedział więcej, niż jego po- 
przedmęy — stwierdza „La 
Tribuna“ — gdyż wzraził or 
wolę pokojową Niemiec odro- 
dzonych. Rzec można, jż umo- 
tywował tę wołę, powiladając, 
że nowa wojna byłąby jedynie 
wigilją zbolszewizowania euro 
pejskiego i świalowego, a Niem 
cy antymarksistowskie pragną 
wziąć udział w akcji cywiliza- 
cyjnej odbudowy Europy i świa 


sten”, którą jak słychać ma od| księstwie albo się usunął. Po 8 ia 


poniedziałku wychodzić jako) jed |paru dniach namysłu mahara 
dnodniówka, dża opuśch krag 


„Gibrnalę d'ltalia'" przewidu- 
je, że mowa Hidlera hędzie nie- 


spodzianką w niektórych stoli- 
cach, nie jest ona niespodzian- 
ką dla Rzymu i Włoch, gdyż 
potwierdza to, co myślano i wie 
dziano w sferach włoskich ea 
nowych Niemczech. 

Autor komentarza, red. Gayda 
uważa, że rządy powinny praa- 
wryśleć deklarzeje Hilera, gaye 
zawierają one umiarkowane wa 
runki, współrzędne z decyzją 
podjecia zobowiązań. Hitler za- 
gwarantował przyłączenie 60 
miljonów niemców do wspólne- 
go dzieła, zabezpieczającego po 
kój, odrzucając kategorycznie 
przypisywane mu propozycje 
arbitralnych inicjatyw przeciw 
porządkowi ustalonemu przez 
traktaty. 


Weiaż wzmagający się śwla- 
towy kryzys gospodarczy, już 
chociażby na skutek ekono- 
micznej współzależności 
państw. nie oszczędził i Fran- 
cji, 

Wśród ekonomistów i polity 
ków. szukających wyjścia 7 
kryzysu, na pierwszy plan wy- 
bija się J. Caillaux, prezes ko- 
misji finansowej senatu, Wie- 
lokrotnie pisaliśmy już o jego 
poglądach, jak też i propono- 
wanych przez niego międzyna- 
rodowych i narodowych  Środ- 
kach wybrnięcia z matni prze- 
silenia gospodarczego. 

W szeregu franeuskich środ- 
ków narodowych, proponowa- 
nych przez J, Caillaux dla wy- 
hrnięcia z kryzysu, pragniemy 
dziś wskazać na głoszoną przez 
tego wybitnego męża stanu po 
lityke kolonialną. 

Jak wiadomo, Francja posia- 
da ogromne i mało eksploato- 
wane kolonje. Otóż Caillaux 
już od dłuższego czasu propa- 
guje plan gospodarczego seale- 
nia kolonji z metropolją. Po- 
dług tego planu Francja winna 
czerpać w swych kolonjach nie 
zbedne dla niej surowee, Czy- 
niac jednocześnie z kolonii głó 
wny, a przynajmniej poważny 
rynek zbytu dla eksportu me- 
tronolji. Jednocześnie zależy 
Caillaux na tem, by kolonje 
z punktu widzenia produkcji 
rolnej I przemysłowej nie sta- 
nowiły dla metropolji konkn- 
rencji, a jedynie uzupełniały 
produkcje metronolji. 

Plan ten jest tem bardziej 
realny, że w kolonjaeh swych 
Francia może znaleźć wszelkie 
surowce prócz węgla. Zwłasz- 
cza rozchodzi się Caillaux o in- 
tensywną  cksploałację Afryki. 
Zrewołucjonizowanie Środków 
komunikacji znacznie ułatwia 
rozwiązanie problemu, gdyż w 
naszych czasach przestrzeń sta 
nowi coraz mniejszą przeszko- 
dę. 

Plan ten zdobywa coraz wię- 
eej zwolenników, na czele któ- 
rych kroczy młody ekonomista 
E. Roche, naczelny redaktor or 
ganu radykałów „La Répu- 
hliqne', 

Wpływ tej idei Caillaux uwi 
docznił się już w niektórych 
posunięciach ostatnich rządów 
Francji. 


21. V, — „GŁOS PORANNY” — T933 


Ratunek w koloniach 


ten wpływ w opracowanym 
przez rząd Paul Boneoura pro- 
jekeie stworzenia naczelnego 
komitetu gospodarczego. 

Nie dziw też, iż w prasie 
francuskiej — paryskiej i pro- 
winejonałnej — spotykamy co- 
raz częściej apele do zwołania 
francuskiej konferencji impe- 
rjalnej, któraby odegrała taką 
rolę, jak konferencja ottawska 
w żyeiu Wielkiej Brytanji, Nie- 
którzy publicyści proponowali 
zwołanie tej konferencji jako 
francuski wstęp do międzyna- 
rodowej konferencji gospodar- 
czej w Londynie, Rząd Dala- 
diera woli jednakże francuską 
imperjalną konferencję zwołać 
po zakończeniu międzynarodo- 
wej konfereneji londyńskiej. 


Stanowisko rządu jest racjonań | PRE 


ne, gdyż w niektórych bardzo 
ważnych kwestjach gospodar- 
eza polityka kolonjalna Fran- 
cji jest uzależniona od wyni-|. 


ków konferencji londyńskiej 
By to zrozumieć, wystarczy 
pamiętać, iż wwóz z kolonji sta 
nowi zaledwie jedną pląta ogól 
nego francuskiego importu, na 
tomiast wywóz do kolonji sta- 
nowl wszystkiego trzy dziesią- 
te francuskiego eksportu, 
Niektóre kwestje, dotyczące 
DEYEPEYNYH99009000000900909 
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wzajemnego stosunku francu- 
Skiej metropolii i kolonji, są 
tak palące, że muszą być zała- 
twione możliwie prędzej. Doty- 
czy to właśnie kolonialnej pro- 
dukcji rolnej, która stanowi 
coraz potężniejszą konkuren- 
cję dla metropolji. Toteż kwe- 
stia ta stanówi obecnie przed- 
miot rozważań rządowych. 
Obawłamy się fiaska konte- 
rencji londyńskiej. O ileby te 
obawy się sprawdziły, to na 
świecie zapanowałaby niepo- 
dziełnie polityka _ jaknajdalej 
posunięt. samowystarczałności, 
polityka autarchji. W tych wa- 
runkach Francja nie miałaby 
potrzeby Hczyć się z kontrahen 
tami zagranicznymi i moglaby 
Śmiało faworyzować swe kolo- 
nie w stosunku do zagranicy. 
Metropolia wraz z koloniami 
stanowiłaby jedną całość go- 
spodarczą, która musiałaby 
być scalona i skoordynowana, 


Wstrzymać tam emigracje! 


Skandal kolonizacji Polskicj w Arćenionie 


Polityka emigracyjna  warszaw: 
skiego Urzędu Emigracyjnego od- 
nośnie Południowej Ameryki budzi 
wiele zastrzeżeń i refleksji. Wciąż 
jeszcze wysyła się ofiary na niedo 
statecznie znane tereny i ludzie 
tracą tam swe skromne majątki 
wywiezione z Polski, a niejedna 
krotnie i życie, Takim skandalem, 
tutaj niedostatecznie znanym, była 
czyniona przed kilku laty próba 
kolonizowania polskich osadników 
w Pern, próba, która skończyła 
się tragicznie; oprócz utraty ma- 
jątku wielu straciło życie podczas 
włóczęgi przez dziki kraj, Winą tej 
niefortunnej pomyłki Syndykatu 
Emigracyjnego ponoszą ci, którzy 
obowiązani do zbadania terenów 
na miejscu, fałszywie Syndykat 
Emigracyjny poinformowali. 


Obecnie znów Bię szykuje skan- 
dal emigracyjny w Argentynie 
skutkiem nowej pomyłki Syndyka 
tu Emigracyjnego, który kieruje 
polskich emigrantów do Argenty- 
ny, do prowincji Cordoby, na te 
reny kolonizowane przez niejakie- 
go p. Cukiermana. Ów p. Cukier- 
man ubiegłego roku, za poparciem 
radcy emigracyjnego na Południo- 
wą Amerykę, zawarł umowę z Syn 
dykatem Emigracyjnym, na zasa- 
dzie której syndykat miał kiero- 
wać emigrantów do Argentyny na 
tereny kolonizowane przez p. Cu- 


Między innemi widać lkiermana. Tereny te uprzednio zba 


dał radca emigracyjny na Południo 
wą Amerykę. Nie były one własno 
ścią p. Cukiermana, lecz grupy lu- 
dzi, którzy p. Cukiermanowi udzie 
ii opcji, Niezwłocznie 
ski Syndykat Exlgracyjiy rozpo- 
czął kłerować emigrantów do p. 
Cukiermana. Jednakże zamiast dać 
ziemię emigrantom w obiecanej 


wincjł Cordoba, do Sereznelu, miej 
scowości zupełnie nieurodzajney 
piaszczystej | kamienietej. Polscy 
osadnicy stwierdztwszy na miejscu 
istotny stan rzeczy, uciekli z nada 
nych im działek do stolicy prowin- 
cji, do miasta Cordoby, gdzie zwró 
cili się o ratunek do miejscowych 
władz policyjnych i prasy, Przyci- 
śnięty do muru p. Cukierman zwró 
cił biednym emigrantom ich pienią 
dze, ale naturalnie kosztowny prze 
jazd do Ameryki przepadł, a osad- 
nicy Cukiermanowsąay osiedli na 
bruku. 

Syndykat Emigracyjny widocz- 
nie nie dowiedział się o tym skan- 
dalu, gdyż nie wstrzymał wysyłki 
emigrantów na tereny p. Cukier- 
mana. Ofiary poczęły napływać. 
Jak donosi „Codz. Niez. Kurier 
Polski” dziennik wychodzący w 
Buenos Aires, w tamtejszym hote- 
lu emigracyjnym już od 3 tygodni 
mieszka 7 rodzin, przybyłych z 


nie otrzymują, ponieważ p. Cukier 
man ich nie posiada, a te, Które 
znajdują się w jego dyspozycji, nie 
nadają się na kolonizację i nikt 
nie zechce na nich osiąść. Pan Cu- 
kierman od każdej rodziny pobrał 
po 130 dolarów, których nie zwra- 
ca. „N. C. Kurjer Polski* domaga 
się pociągnięcia p. Cukiermana do 
odpowiedzialności sądowej za oszu 
stwo, 


Na tem nie kończy się alera 
gdyż nowe ofiary lada dzień znaj- 
dą się na oceanie, w drodze na pu 
Btynię p. Cukiermana. W ostat- 
nich dniach bowiem do Syndykatu 
Emigracyjnego zgłosiło się 6 ro- 
dzin z miasteczka pod Łodzią; Syn 
dykat Emigracyjny , kieruje je do 
Argentyny na tereny p, Cukierma: 
na. Pozatem możliwe, że wiele wię 
cej osób kieruje tam Syndykat, o 
czem jeszcze nie „wiadomo. 


Sprawa jest nagląca, Syndykat 
Emigracyjny winien natychmiast 
wstrzymać tam emigracją i przez 
wiarogodne 1 kompetentne osoby 
stwierdzić na miejscu, jak wyglą' 
dają i jaką mają wartość te tere- 
ny, tytuł p. Cukiermana, a wresz- 
cie stwierdzić kto zawinił, że Syn- 
dykat emigracyjny został wprowa” 
dzony w błąd i dzięki temu pol- 
skich emigrantów naraził na nie- 
obliczalne straty. Sprawa jest na- 


Polski na tereny Kolonizacyłne p. |głal 


Cukiermana i obiecanych terenów 


Zbigniew Koliñski. 


Ne 


eż. 


Obok kolonjalnego proble- 
mu gospodarczego, Francja bę 
dzie musiała przystąpić do roz 
wiązania administracyjnej i po 
litycznej strony kwestii koo- 
uialnej, Na tẹ stronę zagadnie- 
nia niedawno wskazał znany 
powieściopisarz Réné Marau, 
który powołuje się przytem na 
niesłusznie  przemilezane w 
Europie podstawowe dwutomo 
wę dzieło amerykańskiego pro- 
iesora R. L. Buell „The Native 
Problem in Afrita“, wydane w 
1028 r. W dziele tem harvard- 
ski profesor poddaje surowej 
krytyce kolonjalną politykę 
tak belgijczyków, jak  angli- 
ków i francuzów, 


Problem ten stał słę zresztą 
we Francji w tych dniach ak- 
tualny z powodu procesu w 
Sajgonie. Na 113 oskarżonych 
— sąd skazał B osób ną karę 
śmierei, jedenaście osóh umie- 
winnił, pozostałe zaś 94 osoby 
skazane zostały na deportację 
lub ciężkie więzienie (razem 
900 lat ciężkiego więzienia}. 
Jak widać władze francuskie 
w Indochinach nie żartują z 
annamickimi komunistami hubh 
rzekomymi komunistami, Mi 
mochodem, zauważymy, że prl 
ces sajgoński rzuca pewne Świx 
tło na politykę Francji w kon 
flikcie japońsko - chińsktm 1 
wyjaśnia dlaczego wielka prasa 
francuska sympatyzuje z ataku 
jącą Chiny Japonją (pozatem 
wchodzą w grę interesy prze- 
mysłu wojennego). 


Przeciwko temu niesłychanie 
surowemu wyrokowi sajgoń- 
skiemu część łewicowej opinii 
publicznej Francji energiernie 
zaprotestowała. W Paryżu zo- 
stał zwołany wiee protestacy|- 
ny pod honorowem  przewe- 
dnietwem  Barhusse'a, prof. 
Langevina i Romain Rollanda. 
Na wiecu, jako mówcy, wystą- 
pią znani pisarze, politycy i pu 
blicyści: V. Margueritte, prof. 
Challaye, R. Marau, posłowie 
G. Bergery i M. Moutet 1 t. d. 


Jak widzimy, obok kwestji 
budżetu, długów wojennych, 
budżetu, powstają dla TZge 
du trudności i na terenie kolo- 
nialnym. Trudności te nie są 
hvnajmniej przypadkowe. 


Cz, St. 


PALACE’ 


Reżyserja: Piotra Bytowa oraz zna- 
komitego reżysera Abla Gance'a 


Wielki dramat filmowy 
podług powieści głośne- 
go pisarza rosyjskiego 


W rolach głównych: 


w roli Burłaka 
„ Szewca-żyda Kaina Emil 


Nadpr.: 


BURLAK ARTEM 


Helena Esorowa 
Grzegorz Uwarow 
— Mikołaj Simonow 


Oryginalne pieśni rosyjskie w wykonaniu znanego 


Nadwołżańskiego Chóru „Opery Państwowej 


Pierwsza sowiecka kamedja dźwiękowa 


EEE ULICA WPOPRZEK HESA 


„LUNA” 


DZIŚ I dni następnych! 


Początek o g. 12 


[Di 


Xian 


Najpiękniejszy film sezonu, odznaczającego się niebywałym przepychem wystawy I 


Fascynujące arcydzieło dźwiękowe, czarujące barwnością scen i pięknemi 


W roli tytułowej ulubienica publiczności 
i jej rasowy partner Everet Marshal, 


w  Nowyna 


melodjami. 
Bebe Daniels tenor opery „Metropolitain" 

Yorku. — 120 Ziegfield Follies Girls, oraż chóry, statyści i t, p. 
NADPROGRAM! 


Bilety ulgowe ważne. 


SPLENDID 


NARUTOWICZA 20. 
Dziś i dni następnych ! 


Wielka 


sławna 


Joan trawiorc 


Z. Szymańska 
A. Brodzisz 


Neil Hamilton, Paulina Frederick 
w potężnym dramacie erotycznym 


Pożegnanie z Grzechem 


Początek seansów o 12 w poł. — Passe-partouts bezwzgl. nieważne. 
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21. V.— .GŁOS PORANNY" 


Rzesza wsirzyma wypłały zagraniczne? 


BERLIN, 20 maja. — Zjazd 
wierzycieli zagranicznych Nie- 
miec, zwołany przez Bank Rze- 
Bzy na 26 b. m. został odroczo- 
ny do 29 b. m. Jak słychać, 
przyczyną odroczenia zjazdu 
jest oczekiwanie na rezultaty 
narad przygotowawczych, jakie 
toczą się w Londynie i Nowym 
Joriku. 

Bank Rzeszy ma zamiar o- 
świadczyć na tym zjeździe, że 
wstrzyma wszelkie wypłaty na 
rzecz wierzycieli zagranicznych 
Postanowienie to ma dotyczyć 
tych wypłat, które przewidziane 
zostały w tak zwanym „Still- 
halteambkommen**. 

Wobec tego, że pokrycie mar 
ki niemieckłej wynosi w tej 
chwili faktycznie zaledwie oko- 
ło 9 procent (Bank Rzeszy wy- 
kazuje pokrycie 14 procent, jed 


nakże po odliczeniu krótkoter- 
minowych kredytów banków a- 
merykańskich dla Banku Rze- 
szy okrycie wyniesie 9 proc.), 
Bank Rzeszy oświadczy zapew- 
ne, że nie może przekazywać 
wierzytelności w dewizach, lecz 
tylko w markach niemieckich. 

Zachodzi obawa, że ogłosze- 
nie tych postanowień może po- 
ciagnąć za sobą spadek marki. 
Wobec tego Niemcy czynią o- 
becnie usilne zabiegi w Anglji 
i Stanach Zjednoczonych, zmie- 
rzające do uzyskania kredytów, 
któreby umożliwiły spłatę na 
rzecz wierzycieli zagranicznych 
w dewizach. Jest to swojego ro 
dzaju szantaż, gdyż zawieszenie 
wypłat niemieckich mogłoby 
podważyć egzystencję najpoważ 
niejszych domów bankowych 
amerykańskich i angielskich, a 


spadek marki niemieckiej u- 


bilizację walut, które to zagad- 
nienie ma być jednym z włów- 
nych przedmiotów międzynaro- 
dowej konferencji gospodar- 
czej. 

Tem tłomaczy się między in- 
nemi inicjatywa Roosevelta, któ 
ry zamierza utworzyć między- 
narodowy fundusz  stabillzacji 
walut, oraz powiększenie przez 
rząd angielski funduszu wy- 
równawczego funta  szterlinga 
do wysokości 395 miljonów fun 
tów szterlingów, 

Prezydent Banku Rzeszy, 
Schacht, prowadzi w tej chwili 
rokowania z gubernatorem 
Banku Angielskiego, Norma- 
nem Momtague. Wyniki tych ob 
rad nie są do tej chwili znane 
w Berlinie. 


trudniłby międzynarodową sta-' 


PZPR 


Kto je poznał, 
zostaje mu wierny! 


Już oddówno dla gospodyni my- I M4 


dto Jeleń Schicht jest prowdziwem 
dobrodziejstwem w gospodorst- 
wie i przy próniu. 
ZWRACAJCIE uwagę no morkę 
„Jeteń” i wystrzegajcie się 
naśladownictwi 


MYDŁO 


JELEŃ SCHICHT 
WYRÓB KRAJOWY Í 


Sojusz Hitlera z Mussoli 


Narodowi socialiści „muszą“ przyłączyć Austrię do Rzeszy 


BERLIN, 20 maja. (PAT) 
Ż Rzymu donoszą, że min. Goering 
przyjęty został w piątek wieczo 
rem na godzinnej konferencji przez 
premjera Mussoliniego, Wizyta Gor 
ringa, według tych doniesień, ma 
na celu nawiązanie z szefem rządu 
włoskiego kontaktu w decydują- 
cych sprawach polityki światowej. 


BERLIN, 20 maja. (PAT) — 
Związek studentów narodowo * 
socjalistycznych zorganizował aziś 
w Berlinie wielką manifestację 
pod hasłem przyłączenia  Austrjł 
do Rzeszy 1 przeciwko kancierzow? 
Dolfussowi. 

Przemawiał m. in, min, sprawie 
dliwości Franck. Stwierdził on, że 
poora. z głównych zadań odrodzo- 
nych Niemłec jest przyłączenie 
Austrji do Rzeszy i że nikt nie zdo 
ła odciągnąć narodowych  socjali 
stów od tych planów. 


Dymisja Lukaschka 


BERLIN, 20 maja. (PAT) 
Dotychczasowy nadprezydent Gór: 
nego Śląska dr. Lukaschek, złożo” 
ny został z urzędu, Lukaschek 
zbliżony był do centrum. Jako na- 
stępcę jego wymieniają obecnego 
nadprezydenta prowincji dolno - 
śląskiej, Bruecknera. 


„zdrada kraju“ 


BERLIN, 20 maja. (PAT) 
Przebywający zagranicą publicy- 
sta niemiecki, Jerzy Bernhard, b. 
redaktor naczelny „Vossische Ztg.” 
został wykluczony cum infama 
ze związku prasy niemieckiej. Wy- 
kluczenie nastąpiło na podstawie 
wyroku sądu honorowego związku, 
który uznał artykuł Bernharda, o- 
głoszony 5 b. m. w „Journal de 
Geneve”, za oszczerstwo przeciw 
nowym Niemcom, noszące charak- 
ter zdrady kraju, 


RESEEEEBZERCY Z: TRY | ANEREAET TORY DYW TOWERS PETR TEDSCE 


Hausmann 
„zZAMOPIOWANY 


RLIN, 20 maja, (PAT) 
W HER koncentracyjnym w Da- 
chau pod Monachjum zastrzelony 
został przez posterunkowego jeden 
ze znajdujących się tam więźniów 
Hausmann. 
Według doniesień biura Wolffa, 
Hausmann, pracując poza obrębem 
zabudywań obozu, usiłował zbiec. 


Powiernicy pracy 


BERLIN, 20 maja. (PAT) 
Gabinet Rzeszy na posiedzeniu 
czwartkowem przyjął ustawę e u- 
tworzeniu urzędów t. zw. powzerni 
ków pracy, których 
rządów krajowych mianuje kan- 
clerz Rzeszy. Do czasu zakończenia 
prac nad reformą ustawodawstwa 


kom tym przysługiwać będzie wy” 
łączne prawo regulowarią warun: 


__|ków pracy i wynagrodzenia w po- 


szczególnych gałęziach  gospodar- 
stwa narodowego, Ustawa uchyla 
obowiązujące dotycnczas przepisy 


na wniosek [0 zawieraniu umów taryfowych mię 


dzy pracodawcami a  pracobiorca” 
mi. 
Na temże posiedzeniu uchwalone 


socjalnego w duchu systemu re- |zostały pozatem projekty ustaw: 1) 
prezentacji korporacyjnej powierni |o zaostrzeniu rygorów karnych w 


ograniczy częściowo zbrojenia pańsiw 


GENEWA, 20.5. (PAT) — W po 


mitet nie doszedł, s wyjątkiem 


niedziałek rozpocznie swe obrady {sprawy jawności wydatków woj 
komisja wydatków na obronę naro skowych, której konieczność zo- 
dową konferencji rozbrojeniowej. |stała powszechnie uznana. Co się 
Komisja rozpatrzy obszerny raport |tyczy ograniczenia tych wydatków, 
opracowany po  wielomiesięcznych į większość komitetu uznała je za 
pracach przez jej komitet tech |stanowłące praktyczną metodę 
niczny, a który stanowi niezmier- jograniczenia zbrojeń. Delegaci Nie 
nie cenne studjum wszystkich za-; miec, Włoch, Stanów  Zjednoczo- 


gadnień, związanych z wydatkami 
wojskowemi i zawiera analizę mioż 
liwości ograniczenia, jak również 
jawności tych wydatków. 


Raport składa się z pięciu części. 
Pierwsza określa pojęcie wypad- 


nych i Japonji zgłosili zastrzeżenia 
przeciw tym wnioskom. 

W pracach komitetu techniczne” 
go wzięli bardzo czynny udział 
delegaci polscy min, Modzelewski 
oraz major Mokrzycki, Delegaci 


ków wojskowych. Druga analizu- | MESSRS 
je budżety oraz zamknięcia rachun 
kowe w różnych krajach. Trzecia 
przedstawia mtqźliwości stwierdze» 
nia i kontroli wydatków wojsko- 
sp różnych krajów, Czwarta zaj 
muje się zagadnieniem rozgranicze z 
nia wydatków wojskowych w dzie MOSE T W 0 UE 

dzinie lądowej, morskiej i powietrz | Delegatem Sowietów na światową 
nej i sprawą Szematu dla jednolite konferencję ekonomiczną w Lon: 
go przedstawienia wydatków. {dynie będzie komisarz  Litwinow. 
Wreszcie część piąta zawiera wnio | Dotychcząs utrzymywało się prze- 
ski co do możliwości ograniczenia 158 że Sowiety nie wezmą u 
wydatków wojskowych przez kon- dział kont A led 

wencję, któraby została opracewa z k +. ssd derien at 
na na obecnej konferencji. naprężone stosunki z Anglią. 


Do wniosków jednomyślnych ko- 


bifwinow 


delegowany do Londynu 


z dziełem odbudowy współpracy międzynarodowej 


WARSZAWA, 20.5, (PAT) 
Pan prezydent Rzplitej polskiej 
wystosowat w dniu dzisiejszym od- 
powiedź na orędzie prezydenta 
Roosevelta. 

W odpowiedzi tej pan prezy: 
dent stwierdza, że tak on jak i rząd 
oraz cały naród polski ceni wysoko 
poczynania zawarte w  oświadcze- 
nin prezydenta Stanów Zjedaoczo: 


nych, 


— 


wraca do partji 


MOSKWA, 20. maja. (PAT) — 
Wślad za Kamienieyem wysłał 
pismo z prośba o ponowne przyję: 
cie do partji znany leader komin- 


W dalszym ciagu odpowiedzi p. 
prezydent skonstatował, że rząd 
polski sołlidaryzuje się w pełni z 
dziełem odbudowy wspólpracy | ternu Zinowiew - Aptelbaum, Zi- 
międzynarodowej, W zakończeniu ‘nowiew oświadcza, że ną stanowi- 
p. prezydent komunikuje, że rząd |sko jego obecnie wpłynął m. in. 
polski będzie brał w dalszym ctą- [Przewrót hitlerowski w Niemczech 


u udział we wspólnych wysiłkach || "oleje że komunista niemiecki 
3 tym duń A "8 * m przebywający w hitlerowskiem wię 


izieniu nie chce go uznać za twa t 


polscy opracowali w szczególności 
dział dotyczący jawności wydat- 
ków wojskowych, 


odniesieniu de całego szeregu prze 
stęstw, 2) e rozszerzeniu ochrony 
przed egzekucjami, przyznanej do- 
iychczas tylko rolnictwu, na uboż- 
sze warstwy ludności miejskiej, 3) 
o ochronie symbołów narodowych. 
Ustawy wchodzą w życie niezwłocz 
nie po ich ogłoszeniu, 


Odbieranie honorów 


BERLIN, 20 mają. (PAT) — 
Rada miejska Ludwigsburga na 
wniosek narodowych socjalistów 


uchwaliła odebrąć b. ministrowi 
Reichswehry Groenerowi przyznane 
mu w czasie wcjny obywatelstwo 
honorowe. Nazwana nazwiskiem 
min, Groenera ulica przemianowa 
na zostałą na ul. Murra, namiestni 
ka Wirtembergji, 


- Baweima 


PŁOCK, 20.5, (PAT) — Przed 
kilku dniami w porcie rzecznym 
Płocka dokonano interesującego 
eksperymentu przegdunku pierw- 
szego próbnego ładunku bawełny 
dla Łodzi w ilości 50 ton. Trans- 
port bawełny przebył następująca 
drogę: Z zamorskich plantacji do 
Gdyni, z Gdyni małym przybrzeź- 
nym statkiem do Tczewa; gdzie 
transport przeładowano na statek 
„Vistula”,- który przywiózł baweł- 


Gia Lodzi 


kierowana będzie przez Płock 


nę do Płocka, gdzie transport prze 
ładowano na kolej, 

Pierwszy próbny ładunek, jak 
wykazały obliczenia, skałkulowany 
został bardzo tanio. Eksperyment 
ten ma na celu zebranie odpowied 
nich danych, celem większego niż 
dotychczas wykorzystania  poriu 
rzecznego na Wiśle, który znajdu- 
je się na przedmieściu Płocką 
Radziwiu. 


Piekio ma ziemi 


Ludzie giną w morzu ognia 
MEKSYK, 20.5, — Od kilku dni |wojskowe, które jednak są hbezsilne 


szaleje potwornych rozmiarów 


pożar wielkich przestrzeni leśnych |żych znajdują się 


w okolicach miasta Puebla. 
Do walki z rozszalałym  Żywto- 
łem wezwano pobliskie garnizony 


Za Kamieniewem, Zinowiew 


komunistycznej 


rzysza. Z faktu, że pismo Zinowie 
wa została opublikowane w prasie, 
wynika, że prośba jego będzie 
uwzględniona. Powrót do partji tak 
uporczywego opozycjonisty jak Zi 
uowiew wskazuje na  kosolidację 


partii komunistycznej wobec nie: 
bezpieczeństwa niemieckiego i 
wznowienie ękeji kominternu na 


terenie Niemiec. 


wobec ogromu pożaru, W lasach 


liczne osiedla 
węglarzy, dla których niema możli 
wości ratunku. Dotychczas spaliło 
się żywcem w płonącym lesie 40 
węgłarzy. Dalszych 200 walczy 6 
swe życie z żywiołem, jednak zda: 
niem fachowców walka ta dla nich 
iest beznadziejna, są bowiem ze 
wszystkich stron otoczeni przez 
ogień, Kolumny ratunkowe, które 
usiłowały dotrzeć do  nieszczęśli: 
wych musiały zawrócić z powodu 
gęstego dymu, który uniemożliwia 
posuwanie się naprzód, 

Na każdym kroku w lesie nie- 
objętym Jeszcze pożarem spotyka 
się mnóstwo martwych zwierząt Í 
ptaków, które zdołały przedrzeć 
się przez zaporę z płomieni, zginęty 
jednak z powodu odniesionych po- 


p lyb wskutek uduszenia dy- 


31 V-- „GŁOS PORANNY“ — 1933 


Kilka słów do Reumatyków! 


Niejeden z cierpiącwch na reu- 
matyzm, neuralgję, podagrę i 
pokrewne niedomagania wy- 
próbował już wiele środków, 
nie doznając żadmej ulgi. Mimo 
to niema powodu do rozpaczy. 
Spróbujcie dziś jeszcze znako- 
micie uśmierzające bóle tablet- 
ki Togal. Tabletki  Togal 
wstrzymują nagromadzanie się 
+29 


kwasu moczowego, zwalczaiąc 
w ten sposób w zarodku te 
schorzenia. Togal nie wywiera 
ubocznego szkodliwego działa- 
nia. Do nabycia we wszystkich 
aptekach. Należy jednak zwra- 
cać uwagęe na oryginalne, nie- 
uszkodzone opakowanie. Nr. 
reg 1364. 


$amobójstwo Harrimana? 


Miljoner amerykański znikł z lecznicy 


NOWY JORK, 20 maja (Tel. 
wł.) — Obawiają się tutaj, że 
znany bankier Józef Harriman, 
który od dłuższego czasu prze- 
bywał w _ lecznicy popeł- 
nil samobójstwo. Przed sze- 
| omae wa OET OTEA A 


Zaro Agha 


e AE AG 


liczący obecnie 159 lat turek, 
jest wciąż jeszcze rzeźki i właś- 
nie nosi się z zamiarem wstą- 
pienia po raz dziesiąty w związ 
ki małżeńskie, podkreślając w 
odnośnych ogłoszeniach w 
dziennikach, że jego przyszła 
żona nie może liczyć więcej, 
niż 75 lat! 


e RÓ 
w 


LEGZGIE SIĘ w Zdrojowiskach Francji 


słynnych na cały świat ze skutecznośc! swych wód, komfor- 
towych urządzeń, różnorodnych rozrywek |... niskich cen. 


Informacji w sprawie podróty i pobytu udziela: 
OFICJALNE PRZEDSTAWICIELSTWO 
KOLEI FRANCUSKICH na POLSKĘ 


Warszawa, Ossolińskich 4, telefon 684-85, 
oraz wszystkie biura podróży, 


ściu tygodniami Harriman zo- 
stał aresztowany, przyczem o- 
skarżano go o popełnienie sze- 
regu nadużyć. Zapewne pod 
wpływem tych okoliczności 
Harriman dostał rozstroju ner- 


wowego i musiał być umiesz- 
czony w leeznicy. 
NOWY JORK, 20 maja. —EĘ 


(PAT.) — Były dyrektor Natio- EŃ 
Bank Joseph Hariman, 2 


nal 
który oskarżony był o fałszowa- 
nie rachunków bankowych i 
który zwolmiony został z więzie 
nia za kaucja, znikł w dniu 
dzisiejszym z kliniki, gdzie pro- 
wadził kurację w związku z tra 
piącą go: chorobą serca. 

(Nie jest to Harriman znany 
w Polsce), 


Też rekord 


Mieszikaniec 


m. Fergusson ' 


godzin wypije 20 litrów piwa. | 
Obywatel ów zdobył przed kil- 
ku laty palmę pierwszeństwa w 
konkursie międzynarodowym w 
Chieago, gdzie chodziło o ma: 
ksimum wypitej w ciągu trzech | 
godzin kawy. M. Benson wypii | 
pięć galonów kawy, t. jj około 
30 litrów, wygrał zakład i. żyje 


ABAPID 


== 


| 
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Ziazd gospodarczy zamkniety 


Fundusz Pracy me ma wypłacać zasiłków dora$aych 


Warsz. kor. „Głosu Poranne- 
go* telefonuje: 

Wczoraj w sali „Doliny Szwaj 
carskiej* nastąpiło zamknięcie 
trzydniowego zjazdu działaczy 
gospodarczych i społecznych. 
Podobnie jak otwarcie, miało 
ono charakter niezwykle uro- 
czysty I odbyło się w obecności 
członków rządu. Ostatnie po- 
siedzenie kongresu rozpoczęło 
się o godz, 10 rano. Po zagaje- 
niu obrad przez prezesa B. B. 
płk. Sławka, złożono sprawozda 
nia z przebiegu i wyniku prac 
posiedzeń pięciu komisji zjazdu 
Imieniem komisji rolnej prze- 
mawiał p. Felicjan Lechnicki, 
imieniem komisji przemysłowo 
SĘOOROPOPODCOPTOEETPĘĘYEPE 


nia zatyka por, 
nie psuje cery, 
nie zawiera metali. 


Werbunek żołnierzy 
w Angliji 


Typowy angielski sierżant wer- 


bunkowy przy 


parady werbunkowej w Lon- 
dynie. 


pracy podczas 


- handlowej poseł Bogusław 
Miedziński, finansowej p. Ste- 
fan Starzyński, samorządowej 
p. M, Jaroszyński, zaś imieniem 
komisji pracy dyr. Z, Madeyski. 


W uchwałach komisji podkre 
ślono z naciskiem konkretne 
wskazania, co czynić mają po- 
szczególne grupy gospodarcze i 
społeczne w dażeniu do prze- 
zwyciężenią obecnych trudności 
i poprawy sytuacji materjalnej 
Przemówienia odznaczały się 
wielkim optymizmem, a domino 
wało przeświadczenie, że środ- 
ki poprawy ekonomicznej spo- 
czywają w ręku społeczeństwa. 

W relacji z prac komisji pra- 
cy podkreślono, że inicjatywa 
społeczna winna ujawnić ma- 
ksymalną ruchliwość w reali- 
zowaniu ustawy © funduszu 
pracy, dającej możność spłaca- 
nia zaległości podatkowych 
świądczeniami w naturze. Na 
czoło prac funduszu pracy win- 
no się wysumąć inwestycje w 
charakterze agólnym, jak roz- 
budowa komunikacji, budownic 
two mieszkaniowe i t. p. W pra- 
cy nad łagodzeniem bezrobocia 
REEWNTTSTETSE ROW A TZT WIZ | 


Ondulowane 
smarkatki 


Przeciw kosmetykojm w szko- 
le wystąpiło ciało nauczyciel- 
skie w Pradze. Stwierdzono w 
szkołach żeńskich, iż nawet w 
niższych klasach 10-letnie dziew 
czynki przychodzą do szkoły u- 
różowane, z zaondulowaną fry- 
zurą, lakierowanemi paznokcia- 
mi. Epidemicznie również sze- 
rzy się w wyższych klasach 
zwyczaj perfumowania się, — 
Przeciwko tym zwyczajom Wy- 
stepuje nauczycielstwo praskie, 
domagając się interwencji w tej 

mierze władz wyższych. 


| 


| 


potrzebna bedzie jeszcze przez 
pewien czas akcja pomocy do- 
raźnej, Społeczeństwo nie po- 
winno dopuścić do tego, abý 
choć jeden grosz fumduszu pra 
cy miał być na ten cel wydat- 
kowany, skoro fundusz ma ode 
grać tak doniosłą rolę twórczą 
w życiu gospodarczem państwa. 
Dlatego też potrzeby na akcję 
doraźną musi i winno pokryć 
społeczeństwo w drodze świad- 
czeń dobrowolnych, 


Wkońcu posiedzenia p. mini- 
ster Matuszewski przedstawił 
ugólne resume prac zjazdu, — 
Po wyznaczeniu przez prez. 
Sławka prezesów i członków 
grup lokalnych, zjazd zamknię- 
to, — 
EPFRENARCZE JERU Y WOLARZA 
EZ at 


Evangelina Booth 


ma objąć stanowisko zwierzch- 

niego szefa Ammji Zbawienia po 

gen. Higginsie, który w przy- 

szłym roku kończy 70 lał i w 

związku z tem zamierza ustąpić 
ze swego stanowiska, 


Wyszło z druku i jest do nabycia 


PANI iO 


BOWIAZAI CUDZOZIEMCÓW w POLSCE 


d-ra Armanda AKERBERGA 


Praca, obejmująca wszystkie systemy prawa, obo- 
wiązujące w Polsce, ustawodawstwo polskie. poe 
cząwazy od 1918r, prawo międzynarodowe polskie, 
orzecznictwo sądowe, światowe umowy międzyna- 
rodowe z udziałem Rz. P, I i. d. 


UKŁAD ALFABETYCZNY 


Kena zł. 25— 


Zamówienia: przyjmuje Red, Wyd. „Kodeks Postępow. Cyw, 


Tło-utarczki napowi 


Wielki dramaí lotników. 


Film robiony z pasją. 
skiej eskadry lotniczej z niemiecką na polach bitwy wojny światowej 


W rolach głównych: [Ryszard Barihelimess, 
Douglas Fairbanks jr, Neil Hamilton 


etrzne amerykań- 


Podczas zdjęć do tego filmu zginęło dwuch 
Zmiszczono 92 samoloty, 


Nadprogram: Aktualności z kraju, 
Początek o godz. 12 w poł. 


Ceny miejsc popularne 


operatorów. 


Dziś dawno 
oczekiwana 
premiera p. i. 


„PAIROL” 


Łódź, Południowa 2. 


21. V, — „GŁOS PORANNY” = YY33 


Obniżenie <zymszów jesi Korzysłine mietylko 
dia lokałorów, ale i dla właścicieli domów 


jem mieszkań į sklepów. We-|jest, że w tych domach, w któ- 


Wypłacatność lokatorów, któ 
fa w ciągu ostatnich miesięcy 
poprawiła się w stosunku do 
kwartałów poprzednich, obec- 
nie ułegła znów pogorszeniu. 
Ze wszystkich stron sygnalizu- 
ja nam znaczne osłabienie 
wpływów z komornego, 

Życiowe warunki zmusiły 
właścicieli domów w częstych 
wypadkach do zredukowania 
czynszu pobieranego za odna- 


dług danych, jakie posiadają 
władze, większość wypadków 
dobrowolnej zniżki komornego 
odnosi się do lekali bandlo- 
wych. Natomiast obniżanie ko- 
mornego mieszkaniowego napo- 
|tyka na opór ze strony właści- 
cieli domów, Taki stan rzeczy 
przyczynia się w sposób wyraź- 
ny do zwiększenia zaległości za 
komorne. Charakterystyczne 


Flelcfryśikkacja Polski 


Projekt przedłożony lidze narodów 


W dniu 7 czerwca zbiera Się w 
Genewie komitet studjów robót pu 
blicznych przy lidze narodów. 
Obrady komitetu dotyczyć będą 
badania celowości robót publiez- 
nych w poszczególnych krajach, 
jako najskuteczniejszego środka 
walki z bezrobociem przy jedno- 
czesnem skontrolowaniu  dochodo. 
wości pomyślapych i zamierzonych 
inwestycji. 

Między innemi rozpatrzony bę- 
dzie opracowany przez polskie mi- 
nisterstwo przemysłu i handlu i 
przedłożony w tym roku lidze na- 
rodów projekt elektryfikacji ezte 
rech okręgów w Polsce, a miano- 


Słuchowiska radiowe 


Dzisiaj o godz. 19.25 nadana zo 
stania przęz radjo nowela Justusa 
van Maurika pt. „Popiersia Mulle- 
ra” zradjofonizowana przez St, Du 
nin Karwickiego, Słuchowisko to 
zaczerpnięte s życia artystów i kry 
tyków, stanowi ciekawy i niepozba 
wiony humoru obrazek, 


Dnia 25, V. o godz. 19.25 radjo 
stacja warszawska nadaje słucho- 
wisko pg. noweli Czechowa — 
„Niedźwiedź“. Znakomity pisarz 
rosyjski przemówi i tym razem do 
radjosłuchaczów swym charaktery- 
stycznym stylem huraóru o podło- 
żu głęboko psychologicznem. (r) 


Radjo dzieciom 
i młodzieży 


Dzisiaj o godz. 16,00 program 
dla młodzieży rozpocznie radjoty- 
godnik „Co się dzieje na świecie” 
w opracowaniu Br, Winawera, W 
drugiej części audycji transmitowa 
ne będzie ze Lwowa na wszystkie 
rozgłośnie opowiadanie pt. „Ulicz- 
niey” pióra J. Brzozy. Obrazek 
ten, malujący życie dzieci, pozba- 
wionych opieki rodzicielskiego do 
mu, przemówi do młodzieży hume 
rem i sentymentem. 


Dnia 24, V. o godz. 15,35 Pol- 
skie radjo nadaje audycję zorgani 
zowaną przez Polski komitet opie 
ki nad dzieckiem w związku » 
abechodzonym w tej chwili „rygod 
niem dziecką”. Audycję rozpocznie 
przemówienie p. radcy Babiekiego, 
następnie zostanie nadane słucho- 
wisko pt. „Przygody Piotrusia” w. 
Duszyńskiej, Będzie to obrazek z 
życia, pozbawionych opieki rodzi- 
cielskiej, 

Dnia 25. V, o godz. 16.00 pro- 
gram dla dzieci wypełni w pierw- 
szej Części: pogawędka red, W. 
Frenkla o „Mrówkach”, tych ma- 
leńkich, inteligentnych  stworzon- 
kach, które tworzą całe społeczeń- 
atwo. 


W drugiej części p. Henryk La- 
dysz podyktuje „Zagadki i szara- 
dy”. 

Dnia 27, V. o godz. 15.85 radjo 
stacja warszawska nadaje opo- 
wieść Janusza Stępowskiego, osnu 
tą ną tle legend o Starem Miescie. 
Będzie to zatem historja o „Szew- 
czyku Znajdku i trzewiczkach bur 
mistrzanki", t) 


wicie tarnowskiego, krakowskiego, 
poznańskiego i pomorskiegu, 


Ogólny kosztorys elektryfikacji 
wymienionych wyżej okręgów wy- 
nosi ogółem 138 miljonów złotych 
z czego na okręg  tarnowsko-kra' 
kowski przypada 101 miljon zło- 
tych, a na okręg poznańsko-pomor 
ski — 37 miljonów zł. Plan ro- 
bót obejmuje okres lat 10 i jest tak 
pomyślany, że najpierw podjętoby 
pracę w tych okręgach, w których 
istniejące elektrownie nie mogą 
już podołać potrzebom ludności, W 
zasadzie przewidziane jest wyzy: 
skanie dla okręgów niezelektryfiko 
wanych nadmiaru prądu z elektrow 
ni sąsiednich. Dopiero po wyzy- 
skaniu wolnej energji przystąpiono 
by do budowy nowych zakładów 

Pian elektryfikacji przewiduje 
budowę elektrowni wodnych w Ma- 
łopolsce, a mianowicie na Dunaj- 
cu i ną Sole. Według obliczeń 
wstępnych, przy wykonaniu zakre: 
śłonego wyżej planu, znalazłoby za 
trudnienie około 20 tysięcy robot- 
ników. Plan elekryfikacji, przedło 
żony komitetowi ma szanse nurze- 
czywistnienia tylko w tym wypad- 
ku, jeżeli zwoływana w czerwcu 
w Londynie Światowa konferencja 
gospodarczą zakończy się wynfka* 
mi  pomyślnymi, które pozwolą 
na uruchomienie pod auspicjami 
ligi narodów specjalnych kredytów 
na roboty publiczne w wielu kra- 
jach, celem walki z bezrobociem | 
kryzysem. 


rych przeprowadzono redukcje, 
wypadki eksmisji zdarzają się 
rzadko. W niektórych miastach, 
przeprowadzone wspólne konie 
rencje związków lokatorskich 
ze związkami właścicieli do- 
mów. które to konferencje zai- 
niejowane były przez władze ko 
munałne. Na tych konferen- 
cjach zdołano doprowadzić do 
redukcji komornego 2 pożyt- 
kiem dla obu stron. 


Nieustępliwość właścicieli do 
mów doprowadza do tego, że 
wiele pięknych lokali w naj- 
lepszych punktach stoi pustką. 
Dość przejść się ulicami Łodzi, 
aby spotkać liczne napisy w 0- 
knach „lokal do wynajęcia, — 
Nawet na ułicy Piotrkowskiej 
wiele pierwszorzędnych miesz- 
kań i lokali biurowych nie mo- 
że znaleźć lokatora. Obniżenie 
czynszu byłoby korzystne nie- 
tylko dła lokatorów, ale i dla 
właścicieli domów. 


niż © 
kilka Z 
groszy!ję 


Chodzi o rzecz ważną, nie- Delikatne włosy: kobiece 
zastąpioną .., o piękne i wymagają m powielnicko 
o pie 


zdrowe włosy. Nie nara- 
żajcie ich na niebezpie- 
czeństwo, myjąc je dla za- 
oszczędzenia kilku groszy 
zwykłem mydłem, przezna» 


w: 


środka ęgnowania, 
Rae pó sA 
łagodny i pod gwarancją 
ony od sody. Nadaje włe- 


som puszystość, jedwabisty 
czonem do prania bielizny. połysk i ułatwia uczesanie. 


SHAMPOO ELIDA 


Pogoń za przesiępcą 


u ludów pierwoinych i w czasach cizisiejszych 


Wykrycie zbrodniarza u lu- 
dów pierwotnych miało jeden 
zasadniczy cel: pomścić śmierć 
członka szczepu, czy plemienia, 
To też robiono wszystko, na 
co było stać ówczesny dorobak 
mózgowy ludzki. aby zbrodnia 
nie uszła bezkarnie, gdyż zasa- 
dzie „oko za oko ząb za ząb“ 
musiało się stać zadość. 

Jakież to były jednak spo 
sóby, pożal się Boże! Kiedy 
sięga się pamięcią do dawnych 
czasów, wprost wierzyć się nie 
chce, że takie metody stosowa- 
no w pogoni za zbrodniarzem. 

Papuasi zasięgali np. wiado- 
mości wprost od zabitego, Ale 


jak? W szałasie umieszczano 
trupa i wymawiano kolejno 
imiona  wszysikich członków 


Turniej walk 


w cyrku sportowym 


Pierwszy dzień turnieju walk 
francuskich wzbudził kolosalne za 
interesowanie, W godzinach wlecze 
rowych tłumy publiczności poczęły 
ciągnąć do cyrku sportowego by 
podziwiać wspaniałe i klasyczne 
zapasy, 


Zapaśniey, którzy obsenie wystę 
puja w cyrku przedstawiają wy- 
soką klasę. Niezwykłą sensację 
wywołało pojawienie się olbrzyma 
górnośląskiego, Graoowskiego, któ- 
ry z miejsca podbił serca łodzian. 


Po przedefilowanin zapaśników 
zmierzyli się w pierwszej parze 
Bielewicz, student z Kijowa oraz 
Wieloch. Spotkanie to bylo walką 
techniki Bielewicza z brutalną sr 
łą Wielocha. Zwyciężył w 15 minu- 
cie przerzutem przez głowę — Bie- 
lewicz, 


Drugie spotkanie c'lbyło się mię 
dzy Biernackim a Kawanem W. 8 
minucie Kawan zdusił podwójnym 
nelsońem swego przeciwnika. ©- 
mdlałego Biernackiego zniesionu z 
areny 


Najładniejsz. spotkaniem wczoraj 
szego dnia była. walka doskonałego 
Szczerbińskiego z brutalnym niem 
cem — Budrusem, Niemiec używał 
często niedozwolonych chwytów, na 
co publiczność żywo reagowała. 
W pewnej chwili Szczerbiński wy- 
rzuca przeciwnika za liny, W chwì 
lẹ potem Budrus podstawia nogę 
polakowi i rzuca go na łopatki. Sę. 


|, 


dzia p. Brański słusznie nie uznajć 
tego „zwycięstwa. Niemiec demon 
stracyjnie opuszcza ring jednak 
wraca i walezy dalej. Walka mimo 
obustronnych wysiłków mie daja 
rezultatu. 


Jako czwarta para walczyli ðv- 
skonały żydowski zapaśnik były 
trener łódzkiej Bar Kochby, 
Krauser z Karlewskim z Warszawy 
Zwycięża w 16 minucia Krause: 
młynkiem, 

W ostatniej parze walczyli ol- 
brzym śląski, Grabowski, z Kroto- 
nem. Grabowski bez wysiłku w 2 
minucie kładzie przeciwnika na 20- 
patki. > 

Dziś, t. į. w drugim dniu turnie- 
ju walczą następujące pary: 

Karlewski contra Kawan, Kro- 
ton — Bielewicz, Szczerbiński — 
Gromow, Krauser — Budrus oraz 
Grabowski contra Ujbo, 


Filja Młodoniemieckiego Zakonu 
w Gdańsku złożyła na ręce senatu 
wniosek, żądający przemianowania 
jednej z głównych ulic Gdańska 
na ulicę imieniem Alberta Leona 
Schlagetera, rozstrzelanego przed 


10 laty w Diisseldorfie za szpiego- | hert, który miał po 


stwo przez francuzów. 


plemienia, Zabity przy wyma- 
wiamiu imienia mordercy da- 
wał znak przez schylenie kona- 
rów rosnącego obok drzewa 
lub przez szum liści. 

Trudno przypuścić, by meto- 
da ta wydała jakieś realne re- 
zultaty przy idealnej, bezwie- 
trznej pogodzie, kiedy drzewo 
stało bez ruchu. 

U jednej z hord Ameryki Po 
łudniowej obcinano  zabitemu 
wskazujące i małe palce u rąk 
i pake u nóg, kawałek pęity i 
wi zystko to wrzucano do gotu- 
jącej się wody. W jakim kie- 
runku wrzątek wyrzucił poza 
brzeg garnka pierwszy kawa- 
łek, tam trzeba było szukać 
sprawcy. i É 

Wręcz horendalmą metodę 
stosowało plemię Lorytja. Za 
bitego chowano na drzewie. 
Jak tylko ukazało się robactwo 
gnilne, loryci zmieniali pozycję 
trupa, zawieszając go do góry 
nogami, Kogo z przechodniów 
oblała ciecz gmilna — ten był 
winowajcą. 

Nie przyszło im na myśl, że 
poprostu przez ciekawość mógł 
ktoś zajrzeć pod drzewo, skąd 
musiał rozchodzić się zapach 
nie do pozazdroszczenia. 

Dziś z ironicznym  uśmie- 
chem patrzymy się na te pier- 
wociny śledztwa. Wobec całe- 
go aparaty wywiadowczego, 
wobec daktyloskopii, gotowa- 
nie członków ludzkich. lub o- 


czekiwanie aż robactwo rozkła 
dającego się trupa wskaże, kto 
hvł mordercą, wygląda na po 
iworną fantazję. [e 

Szczególnie wobec wielkich 
postępów daktyłoskopji, czyli 
badania odcisków palców — 
metody wskazane wyżej rable- 
raja zabarwienia haaor;stycz= 


vego: 3 | IV, =i] 

Że daktyloskopia jesť dosko- 
nałą metodą, świadczy fakt cha 
rakterystyczny, iż nawet naj- 
bardziej podrbme bliźnięta, któ 
te rodzona matka dla odróżnie 
mia znaczy wstążeczką, lub ko- 
ralikami, różnią sią właśnia 
odciskami palców. 


O ile przestępca pozostawia 
odciski na szkle lub butelce, 
przykłada się specjalnie spre- 
parowany rodzaj „plastra dak- 
tyloskopijnego"*, a wnet otrzy- 
mamy dokładne odwzorowanie 
palca. Świeże ślady na papierze 
wystarczy posypać grafiłem, 9 
bardziej zastarzałe wykrywa 
się zapomocą jodu. 

Biuro badań daktyloskopi]- 
uych w samej tylko Warszawie 
posiada pół miljona odcisków, 
pomiędzy innymi znanych mię 
itzynarodowych opryszków., 

Wystarczającymmi dowodami 
tożsamości śladów wykrytych 
i wziętych od przestępcy jest 
12 cech wspólnych. Tylko wie 
dy badania mówią, że ślady są 
tego samego osobnika. 


Król Albert gratulował Kisielińskiemu 


BRUKSELA, 20 maja. (Pat.) 
O zawodach piłki nożnej Belgja 
— Wisła nadchodzą uzupełnia- 
jace szczegóły. Na mecz przy: 
było przeszło 30.000 osób, czyli 
około 20.000 więcej, niż na 
mecz ze Spartą czeską, który 
miał w Zwoim czasis rekord 
frekwencji w dzień powszedni, 
Oprócz króla Belgji Alberta, 
następcy tronu, ministra wojny 
i bummistrza Bmuikiseli, obec- 
nych byłe sześciu belgijskich 


ministrów, oraz kilku genera- 
łów i pułkowników. Król Al- 
przerwie 


opuścić trybuny, wyraził chęć 


pozostania do końca zawodów, 
ponieważ gra bardzo mu się 
podobała. 

Po zawodach król Albert wy* 
szedł na boisko i podajyszy każ 
demu graczowi Wisły reke, po- 
gratulował bramkarzowi Kisie- 
lińskiemu jego gry. 

Według opinji całej prasy 
belgijskiej, zespół reprezntacyj- 
ny belgów miał podczas meczu 
z Wisłą najlepszy dzień w se- 
zonie. 


Matko, raków po poradę 
„Kropli Micka“ 


Osobisie 


„W dniu wczorajszym wyjechał 
- sprawach służbowych do War- 
szawy wiceprezydent St. Rapalski. 


boine komisje 
badać będą stan sani- 
tarny miasta 


Donoszą uam, iż z początkiem 
przysziego tygodnia wyruszą na 
miasto specjalne komisje sanitarne, 
celem zbadania stana domów łódz 
kich, zakładów gastronomicznych, 
zakładów fryzjerskich, sklepów spo 
żywczych itp, Komisje lotne zba- 
dają również szereg posesji, co do 
których złożone zostały skargi na 
fatalne porządki, zwiedzą targowi- 
ska, place i t. p. 

Czlonkowie komisji upoważntemi 
zostali do nakładania grzywien za 
uchybienia sanitarne. Grzywny te 
zostaną wyegzekwowane w drodze 
administracyjnej, 


Pierwsza kobieta 
ławnikiem sądu pracy 


Na stanowisko wybieranych 
przez organizacje robotnicze i prze 
mysłowe iawników sądu pracy w 
Łodzi dotychezas delegowani byli 
w tym charakterze przeważnie męż 
czyźni. Po raz pierwszy od czasu 
istnienia Sądu pracy wybrana zo- 
stała z ramienią Zjednoczenia zawo 
dowego polskiego na 
lawnika sądu pracy p. Wiktorja 
Pawiak, która po zatwierdzeniu 
brała udział we wczorajszej 
prawie, 


stanowiska 


roz- 


MAZOWIECKA—! 
UL MAZOWIECKA 10 


APTEKA 


Apteka Bojarski i Schatz 
Łódź, Przejazd 19. 
MTS" OORT EEEREN 


Remonf asfaltu 
rozpoczniesięw czerwcu 


W dniu wczorajszym odbyła Bię 
w miagistracie konferencja między 
przedstawicielami Polskiego towa- 
rzystwa astaltowego w Warszawie. 
a wydziałem budownictwa w spra- 
wie remontu jezdni asfaltowe) na 
Piotrkowskiej i Placu Wolności, Na 
konferencji ustalono terminy rozpo 
częcia odnośnych robót na poszcze 


l 


Pada iiao | 
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Dokładne badania wykazały, 
że prawie 70 proc. dzieci szkol- 
nych nie ma rano czasy: Sł spo- 
życie w spokoju  śuiadania. 
Przytem nikogo, jak dzieci nie 
dotyczy w takim stopniu zasa- 
da, że śniadanie stanowi pod- 
stawę dla ich samopoczucia 
przez cały dzień. Zwłaszcza le- 
raz, przy końcu roku szkolne- 
g` kiedy to młodzież jest prze- 
pracowana i bardziej niż kie- 
dykolwiek indziej przedenerwo 
wana zbliżającym się końcem 
roku szkolnego i związanym z 
tem wynikiem całorocznej pra 
cy, należy starać się o to, aby 
przyjmowane przez nich śnia- 


Od dłuższego czasu lansowa 
na przez władze szkolne spra- 
wa wijprowadzenia jednolitego 
munduru dla uczniów wszyst- 
kich szkół na terenie państwa, 
w ostatnich ezasach przycichła 
do tego stopnia, że możmą by 
ło mniemać, iż poszła w zapom 
nienie, Tymczasem, jak się oka 
zuje, ministerstwo oświaty wraz 
z reorgamizacja szkolnictwa po- 
slanowiło, z początkiem nowe- 
go roku szkolnego wprowadzić 
przymus umundurowania mło- 
dzieży szkolnej. 
Ostatni numer „Dziennika 
Urzędowego“ ministerstwa wy- 
znań religijnych i oświecenia 
publicznego przynosi rozporzą- 
dzenie, wprowadzające jedno- 
lity ubiór dla młodzieży pań: 
stwowych szkół średnich ogółne 
kształcących, zakładów kształ- 


jj cenia nauczycieli oraz naństwo- 


wych szkół zawodawych. U- 
biór przepisowy będzie obowią- 
zujący zarówno dla uczniów, 
jak i uczenic, 

Ubiór ucznia stanowi 
czapka - „maciejówka', koloru 
ciemnogranatowego, obramoówa 
na dokoła gómego szwu wy- 
pustką barwy szkoły i zaopa- 
trzona odznaką metalową g li- 
terą, oznaczającą typ szkoły. 
W porze letniej nakrycie głowy 
stanowi kapelusz x płótna lnia- 
nego, koloru naturalnego, faso- 
nu harcerskiego. Marynarka 
dwurzędowa, koloru ciemnogra 
natowego, zapięta na 3 guziki, 
krawat takiego koloru oraz 
krótkie spodnie, wszyte w pa- 
sek, zapięte pod kolanem, do- 


gólnych odcinkach. Roboty rozpu | pełniają stroju ucznia podczas 
czną się w pierwszych dniąch czer- | zimy. 


WCA, 


będzie gotowa w listo- 
padzie 

Roboty nad budową wielkiej, ne 
woczesnej piecowni w gazowni miej 
skiej posuwają się w szybkiem 1em 
pie naprzód, Istnieje uzasadniona 
nadzieja, że hala pieców zostanie 
wykończona na listopada r. b. 


Noene dyżury aptek 


Dziś w nocy dyżurują następują- 
ce apteki: S. Jankielewicza (Stary 
Rynek 9); J, Steckela (Limanow* 
skiego 37); B. Głuchowskiego (Na- 
rutowicza 6); S. Hamburga (Głów* 
na 50); L. Pawłowskiego (Piotrkow 
ska 307); A. Piotrowskiego (Pomor 
ska 91). 


Dźwiekowy Kinoteatr 


„GAPITOL” 


GRECY YEZDRZ ZY I BR Z KTORE WISE E 
Dziś i dni następnych! 


danie. posiadało wielką war- 
tość odżywczą i działało uspo- 
kaco na system nerwowy. 
— Z kół rodzicielskich otrzy- 
mujemy cały szereg listów, że 
poczyniono dobre doświadcze- 
niu przy pomocy Ovomaltyny. 
Ovomaltyna jest to mpełnowar- 
tościowa odżywka, zawierająca 
witaminy, diastazę oraz tak 
ważne, jeżeli idzie o uspokoje- 
nie nerwów, lecytyny, Ovomal- 
tyne (szybko sle przyrządza i 
szybko spożywa. Przechodzi 
ona łatwo i całkowicie w krew 
Można już otrzymać puszkę 
Ovomaltyny za 2 zł. we wszy- 
stkich aptekach i drogerjach. 


W porze letniej 
przewiduje rozporządzenie no- 
szenie spodni koloru granato- 
wego, płóciennych, lub półweł- 
nianych. 

Rozporządzenie normuje tak- 
że drobiazgowo jakość trzewi- 
ków i ich kolor. 

Płaszcz ma być koloru ciem- 
nogranatowego, dwurzędowy, 
zapinany na 5 guzików. Kurtka 
ma być ozdobiona na wysoko- 
Ści trzech czwartych lewego rę- 
kawa tarczą barwy szkoły, ob- 
ramowaną srebrną niłką, z wy- 
haftowanym na niej srebrną 
mitką numerem szkoły średniej 
ogólnokształcącej. a w szkołach 
zawodowych numerem į literą 
typu szkoły, 

Rozporządzenie przewiduje 


atrój uroczysty, 
lecz nie określa go specjalnie, 
podając tylko, że w tych przy- 
padkach spodnie mają być dłu- 
gie z wypustka boczną. barwy 
szkoły, 

Ubiór uczenicy 


stanowi beret ciemnogranatowy 


An 


Wobec powzięcia przez magi- 
strat łódzki uchwały w sprawie za 
sadniczego zaciągnięcia pożyczek 
z funduszu pracy na prowadzenie 
robót publicznych w Łodzi, związ» 
ki zawodowe sezonowców zwróciły 
się do władz miejskich o wydanie 
zarządzeń w kierunku zakończenia 
przygotowań do uruchomienia r®- 
bót. W pierwszym rzędzie związki 
wystąpiły z postulatem niezwłocz- 
nego rozpoczęcia przynajmniej re- 
jestracji sezonowców, względnie 
jeśli to łuż jest możliwe, angażo- 
wania sezonowców. 


z odznaką metalową (podobną 
jak u uczniów), bluzka koloru 
ciemnogranatowego, luźna, z pa 
skiem przyszytym, z wykłada- 
nym małym kołnierzem, zapię- 
ta na 3 guziki. Na wysokości 
trzy czwarte lewego rękawa ta- 
ka sama odznaka, jak u ucz- 
niów. W porze letniej, oraz ja- 
ko strój uroczysty, przewidnje 
rozporządzenie bluzkę z płótna 
Imianego koloru naturalnego, 
fason gładki, pasek  przyszyty 
o małym wykładanym kołnie- 
rzu, związanym wstążeczką 
barwy szkoły, Spódnica ma być 
również koloru ciemnogranato- 
wego, ulkładana w fałdy, z kon- 
trafałdą na przedzie, szerokości 
12 em, 

Płaszcz uczenicy, podobnie 
jak u uczniów koloru ciemno- 
granatowego, jednorzędowy. fa- 
son gładki, kołnierz wykłada- 
my. Na rękawach płaszcza maja 
być takie same odzmaki, jak 
na kumtkach lub błuzkach. 

Urozmaiceniem ubiorów bę- 
dą 

barwy, 


Rozprawa odbędzie się do 20 czerwca 
Jak się dowiadujemy, niezwłocz ¡miast przesłane do więzienia przy 


b m zamianie przez sąd grodzki 
a zapobiegawczego w Sstosun: 
aresztowanego b. radnego, 
Ew o czem  donosiliśmy we 
wczorajszym  numerzaą, obrofca 
oskarżonego, mec, Brzeziński po- 
czynił starania w Kierunku wypu- 
szczenia p. Ewalda ma wolność. 
Odnośne papiery zostały natych- 


ul. Kopernika i o godz, 5-ej po poł. 
p. Ewald odzyskał wolność. 

Jak wiadomo, do czasu wyzna» 
czenia nowego terminu sprawy, któ 
ra odbyć się musi najdalej do dn. 
20 czerwca r, b., p. Ewald pozosta 
nie pod dozorem policyjnym i dwa 
razy w tygodniu będzie musiał 
zgłaszać się do Kkomisarjatu. 


Suszka do włosów 


winna się znaleźć 


w kk 


Sprzedaż na ratv i za gotówkę 


w SKLEPIE ELEKTROWNI 


Piotrkowska 115, tel. 134-42. 


Potężny dramat życiowy mistrzowskiej reżys. Gregory la 


$ymfonia 6i 


Początek o godz. 4, 6, 8, 


10. 


Bilety ulgowe ważne bez ograniczeń. 


| ażdym domu 
jako aparat niczbhędnej poirzeby c= 


rująca 


Cava wg. powieśei znak. aut. Fanny Hurst 


Nr. 139 


rozpoczęło się wczoraj w magistracie 


W związku z tem magistrat zwró 
cił się do PUPP-u z pismem, w któ 
rem komunikuje, iż w roku bieżą- 
cym zatrudui przy robotach około 
3.060 sezonowców. Celem szybkie: 
go porozumienia się poszczególnych 
wydziałów magistratu z PUPP-em, 
utworzone zostało w siedzibie ma- 
gistratu biuro, rejestrujące sezo- 
nowców. 


Jak-nas informowano,- w ciągu 
dnia wczorajszego zaangtżówano 
już nawet kilkuset robotników do 
robót kanalizacyjnych, drogowych 
i częściowo plantacyjnych. 


Z O 


Z początkiem nowego roku szkolnego wprowadzony zostaje 
dla uczniów i uczenie przymus noszenia jednolitych ubiorów 


noszone uczniów na 


„_ przez 
wspomnianych odznakach, 
Gimnazja ogólnokształcące +i 
szkoły zawodowe stopnia gim- 
nazjalnego (obecne klasy III — 
Vi) będą miały tarczę błękitu 
nieba, licea  ogólno-kształcące 
i szkoły zawodowe tegoż stop- 
nia (obecne klasy VII — VIII), 
karmazynowe, licea pedagogicz- 
ne — zielone, seminarja dla 
wychowawczy — lila jasne. 
Poszczególne szkoły otrzyma 
ją numery, a 
typy szkół 
będą oznaczone następującemi 
literami; H — dla szkół handlo 
wych, G — dla szkół gospodar- 
czych, T — dla szkół technicz- 
nych, a R — dla rolniczych. 
Uczniowie i uczenice  hędą 
obowiązani nosić ubiór przepi- 
sowy w Szikole į poza szkołą, — 
Realizowanie tego rozporzydze 
nia nastąpi 
w trzech etapach: 
z początkiem roku szkolnego 
1933-34 wszystkie szkoły muszą 
wprowadzić przepisowe czapki, 
berety lub kapelusze, nadto na 
marynarkach, bluzkach i płasz- 
czach tarcze o barwach szkoły 
z numerem, względnie z literą 
oznczającą typ szkoły, W na- 
stępnym roku 1934-35 obowią- 
zuje wprowadzenie calego mun 
duru bez płaszcza, który musi 
być bezwzględnie wprowadzo- 
ny w roku naslępnym, t j. 
1935-36. 
Dla uczniów i uczenie ostat- 
nich klas przewidziane są ulgi. 


Ten sam numer „Dziennika 
Urzędowego* zawiera drugie 
rozporządzenie, regulujące 

sprawę ubioru młodzieży 

w szkołach prywatnych. 

Szkoły, korzystające z upraw 
nień państwowych szkół, mogą 
wprowadzić jednolity ubiór, 
przewidziany dla młodzięży 
szkół państwowych, muszą zaś 
wprowadzić bez względz na to, 
czy przyjęły jednolity «biór, 
czy nie, tarcze o barwie śżkoły 
wraz z numerem, lub numerem 
i literą typu szkoły. 

Szkoły prywatne,  niekorzy« 
stające z uprawnień szkół rań- 
stwowych, mogą się ubiegęć o 
udzielenic im prawa  wę;wówa- 
dzenia jednolitego ubioru, prze- 
pisanego dla młodzieży szkól 
państwowych, lub ubioru wła- 
snego pomysłu, albo  wreszeie 
tylko jednolitych czapek. Szko- 
ły te mogą pozatem wprowa- 
dzać własne odznaki. 


W rol. gł: dawno niewidziany ulubieniec 


kobiet RICARDO CORTEZ oraz cza- 


bohaterka „BUCZNEJ DLICY* 
IRENA DUNN. 


Ceny miejsc popularne! 


Kr. 130 


Nie hędzie strejku 
woźnych szkół miejskich 

Powstały w ostatnim tygodniu 
zatarg pomiędzy stowarzyszeniem 
niższych  "unkcjonarjuszy — miej- 
skich, a fneziotratem Został szyb- 
ko zlikwidowany, Jak wiadomo, 
stowarzyszeniu chodziło o wypła- 
cenie woźnym szkół powszechnych 
pracujących w godzinach  wieezo- 
rowych, zalegiych w sumie 17.000 
zł. dodatków specjalnych. Woźniì 
udali się do prezydenta i oświad: 
czyli, że w razie nieuwzględnienia 
ich żądania ogłoszą strejk. W rezul 
tacie konierencji, magistrat posta- 
nowił wypłacić zaległe dodatkt w 
kilku ratach. W dniu wczorajszym 
wypłacona została pierwsza rata 
zaległości, 


+2+0990229000999970909090 
Odstąpie 
2 pokoje z kuchnią 


w czystym domu, słoneczne 
front, balkon, wygody, ul. Lipo- 
wa 56, mieszk. 14, od g. 2—4. 


*4643303092096020000090030, 


© 


e. 


-|dejrzany o należenie do 


" 


Magister M. Barbeszycki, Który 
drukuje obecnie źródłową  hictorję 
aptekarstwa w Łodzi, znalazł w 
archiwum państwowem w Piotrko- 
wie szereg niezmiernie interesują- 
cych dokumentów, dotyczących 
znanych osobistości naszego mia- 
sta. 

Pierwszy dokument dotyczy ojca 
obecnego naczelnika wojewódzkie- 
go urzędu zdrowia, 

DR. S. SKALSKIEGO 
Dokument ten pochodzi z czasów 
powstania styczniowego i dosko- 
nale charakteryzuje, jak  czujną 
„opieka* otaczali rosjanie tych 0- 
bywateli, którzy podejrzani byli © 
udział w powstaniu. Znajdujemy 
mianowicie w księdze, noszącej ty- 
tuł „Spis osób Piotrkowskiej gu: 
bernji, znajdujących się pod taf- 
nym nadzorem w roku 1867”, uo 
tatkę, która głosi: „Skalski Teofil 
szlachcic, dzierżawi majątek we 
wsi Czepurki, gminy Potok Złoty. 
Oddany pod nadzór w myśl rozpo- 
rządzenia piotrkowskiego guberna- 
tora przy przeglądzie osób, win- 
nych udziału w powstaniu, jako po 
„bandy” 
powstańców. Nadzór został zniesio 
ny, dzięki dobremu sprawowaniu 
się, przez piotrkowskiego guber- 
natora w dniu 17 maja 1869 ro- 
ku”. | 

Drugi dokument poświęcony |Jest 
osobie 

MEC. FICHNY, 
który został wśród innych zaaresz- 
towany na dorocznym zjeździe pol 
skiej młodzieży postępowej w ro- 
ku 1910 w Warszawie. Sam mec. 
Fichna w Swej książce pt. „Z dni 
chmurnych i górnych”, wydanej w 


Komisja oszczednościowa 


podpisze we wtorek protokuł badań budżetów 


Jak się dowiadujemy, w nadcho- 
dzący wtorek, dnia 23 b, m. odbę 
dzie się ostatnie posiedzenie rzą. 
dowej komisji oszczędnościowej, m- 
rzędującej od dłuższego czasu przy 
urzędzie wojewódzkim w Łodzi. 
Komisja ta zbadała już wszystkie 
budżety gmin woj. łódzkiego, a m. 
in, i Łodzi oraz ogłosiła swoje u- 
wagi krytyczne o preliminarzach i 


zalecenia oszczędnościowe. P'toto 
kuły wyników badań zostaną na 
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Patrjoci łódzcy 


pod surowym nadzorem policji i žandar- 
merji mosisicwskicj 


roku 1929, pisze: „Jeden z dorucz 
nych naszych zjazdów, zwołany 
na kwiecień 1910 roku do Warsza 
wy, został zasypany, Czy przejęta 
została korespondencja organiza: 
cyjna, prowadzona z centralą w 
Warszawie, czy też było to rezul- 
tatem usilnie prowadzonej przez 
szpielów rosyjskich inwigilacji, 
dość, że wspomniany iazd został 
przez polityczną policję rosyjską: 
t, zw. ochranę, nakryty. Stało stę 
to w dniu 2 kwietnia 1910 r”. 

Otóż w księdze, noszącej tytut: 
„Kontrola osób, znajdujących się 
w Łodzi pod jawnym nadzorem po- 
licji w myśl rozporządzenia władz 
administracyjnych, znajdujemy na 
stępującą notatkę: „Fichna Bole- 
sław, syn Franciszka. Oddany pod 
nadzór za udział w zebraniu postę: 
powej młodzieży w  Warszawre. 
Zgodnie z rozporządzeniem war: 
szawskiego generał - gubernatora i 
rozporządzeniem piotrkowskiego gu 
hernatora z dnia 4 listopada 1910 
roku wyznaczono surowy nadzór 
na przeciąg lat dwuch do 2 lipca 
1912 roku ze ścisłem zastosowa- 
niem par. 6 rozporządzeń i ustaw 
z dnia 30 kwietnia 1567 roku”. 
Obok przytoczonej wzmianki znaj 
duje się następujący dopisek; — 
„Fichna został przeniesiony do 
kontroli przy tajnym oddziele (Nr. 
89) z dnia 11 czerwca 1914 roku”. 

Trzeci wreszcie dokument do- 
tyczy naczelnika izby lekarskiej w 
Łodzi, 

DR. A. TOMASZEWSKIEGO 
a pochodzi z okresu pierwszego Za- 
aresztowania d-ra T., gdy  praqo- 
wał wraz z p. Prausem, później- 
szym ministrem w gabinecie p. Mo- 
raczewskiego. 

Tym dokumentem Jest notatka, 
znajdująca się w księdze „Kontro” 
li osób, znajdujących się pod spe- 
cjalnym nadzorem w myśl rozpo 
rządzenia władz  administracy?- 
nych”. Opiewa ona co następuje: 
„Dr. Tomaszewski Antoni Henryk 
Aleksy, syn Antoniego, pociągnie- 


wtęrkowem posiedzeniu podpisane |ty do odpowiedzialności przez ki- 


przez komisję, poczem pos. Szaniaw 


ski, jako przewodniczący komisji, 
złoży władzom centralnym w War 
Szawie raport z dokonanych Zinian 
w budżetach miast i gmin naszego 
województwa, 


z 


za dostawy rządowe 


Przykładem nierównej miary, 
stosowanej wówczas, gdy pań- 
stwo, samorząd czy inna insty- 
tucja publiczna jest wierzycie- 
lem, a wówczas gdy jest dłużni- 
kiem, są z jednej strony zale- 
głości w opłatach publicznych, 


a drugiej strony zaległości zu. IRATE ulec zmianie... Miano- 
dostawy dla tych instytucji. f 
W podatkach, opłatach sócjal- | w przygotowanym projekcie 


nych czy £ p. pobierane są wy- | 
sokie odsetki, jeśli natomiast | 
państwo, czy samorząd winno 
jest przedsiębiorstwu  prywat- 
nemu za roboty, czy dostawy, 
to sby zlikwidować zaległe su- 


AX najsłynniejsi 


my i uzyskać procenty za zwło 
kę, trzeba nieraz walczyć z trud 
nościami nie do przezwycięże- 
nia, 

Jak się dowiadujemy, ten 
niesłuszny układ stosunków ma 


rozporządzenia wykonawczego 
da ustawy o dostawach i robo- 
tach na rzecz państwa, samorza 
du i t. n. ma być przeprowadzo 
na zasada oprocentowania sum 
należnych dostawcom. 


aktorzy drama- 


śm tyczni Ameryki, bracia 


John 


| Lionel 


BARRYMORE 


w wielkim sensacyjnym filmie 


DZERTELMAM 


(ARSEN 


WŁAMYWAGZ 


LUPIN) 


baiara gubernjalny urząd Żangar- 
meryjny, jako oskarżony o prze- 
stępstwa polityczne, Doniesienie ce 
iem dalszego prowadzenia, przeka 
zano naczelnikowi warszawskie] 
żandarmetji na skutek zawiadomie 
nia naczelnika wydziału ochrony 
bezpieczeństwa : porządku publicz 
nego w stolicy z dnia 16 maja 
1901 roku. Doniesienie naczelnika 
żandarmerji powiatów lódzkiego i 
łaskiego z dnia 27 maja 1902 roku 
za Nr. 2223. Nadzór specjalny. 
Na podstawie pisma naczelnika 
żandarmerji powiatów łódzkiego i 
łaskiego nadzór zdjęto dnia 19 
grudnia 1903 roku, Oddany pod 
jawny nadzór policji i ponownie 
zapisany do kontroli 
(numeru nie podano). 
Widzewska Nr. 104.” 
O NE MY Z c MEZA | R A 

Cierpienia watroby leczy Natu- 
ralna Sól Morszyńska. Gen. Repr. 


Adres: 


Dr, K. Wenda, Warszawa, Krak. |. ży, 


Przedmieście 45. 


„Lekka kawalerja” 


Operetka Suppe'go 
w radjo 


Dzisiaj o godz. 20.00 nadana bę 
dzie przez radjo jedna z najmelo- 
dyjniejszych oner komicznych w 

wuch aktach „Lekka kawa„fa” 
Franciszka Suppego w radjofoni- 
zacji Michaliny Makowieckiej. Ope 
ra ta, z której uwerturą jest jed- 
nym z najpopularniejszych i najulu 
bieńszych utworów, niezawodnie 
spotka Się z żywem zadowolentem 
radjosłuchaczów, tembardziej, że 
obsadę główna ról stanowią dosko 
nali artyści w osobach: Antłeli 
Szlemińskiejj Adama Dobosza, A- 
leksandra _ Wasiela, Bolesława 
Bolko i innych. (r) 
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pod Nr... AA 


Na stronicy 64 iej Samej księgi 
czytamy: „Dr. Tomaszewski Anto- 
ni za przechowywanie książek re- 
wolucyjnych na mocy najwyższe- 
go rozkazu z dnia 1 listopada 
1903 reku, oddany ponownie pod 
nadzór jawny od 1 listopada 1903 
roku na przeciąg 1 roku, Zwolnio- 
ny z dalszego nadzoru na mocy 
par. 29 Najwyższego Manifestu z 
dnia 11 sierpnia 1904 roku”. 

Kilka przytoczonych powyżej do 
kumentów Stanowi jeszeze jeden 
dowód, że mieliśmy wśród łodzian 
szereg ofiarnych patrjotów i szcze 
rych rewolucjonistów, którzy pra» 
cowali dla idei z całkowitem samo 
zaparciem się, nie bacząc na cięż- 
ką łapę żandarmerji moskiewskiej 
i narażając się na  najniebezpiecz- 
niejsze konsekwencje oscJiste, aż 
do utraty praw obywatelskich i 
wolności włącznie. 


(ŻA ZAP OSO ROA 


$ Cera na WIOSNĘ wy- 
maga oczyszczenia! 


Jnstilut de Beauté 
roma 


6-go Sierpnia Nr. 3, 
II piętro, front, 


Usuwanie piegów, wągrów 
i zmarszezek.— Racjonalny 
masaż twarzy. — Fachowe 
wskazówki w dziedzinie 
— pielęgnowania cery. — 
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1 -METAMORPHOSA" 
radykalnie usuwa piegi, wagry, 


płamu.zmdeszczki i inne wady cery 


E : É a a (war: 
ydzi z Niemiec 
zrzeszają się 
W ostatnich dniach zorganizowa 
ło się w Łodzi i na terenie woja- 
wództwa łódzkiego stowarzysze- 
nie reemigrantów Żydów polskich 
z Niemiec. Stowarzyszenie, jak się 
dowiadujemy, zrzesza. szereg osób, 
które powróciwszy w następstwie 
prześladowań hitlerowskich z Nie- 
miec do Łodzi, znalazły się bez 
środków do życia. Grupa najuboż- 
szych reemigrantów udała się jesz 
cze przed paru tygodniami do sze- 
regu instytucji po pomoce. Wszyst- 
kia niemal instytucja skierowały 
ich do gminy żydowskiej, która 
niektórym z nich przyznała jedno- 
razowe wsparcia w wysokości 10 
zł. Ponieważ sytuacją tych nre- 
szczęśliwców jest tragiczna, utwo- 
rzyli oni stow. wzajemnej pomo: 
cy, które udzielać będzie porad w 
sprawie pracy, zajmie się szuka- 
niem pracy dla swoich  ezłonków 
oraz udzielać będzie zapomóg ple- 
niężnych. 


Letnie kiopoty palacza 


W chwili obecnej drwimy sobie 
jeszcze z wiosenną beztroską z © 
wentualności letnich upałów. Ale 
nadciągną one nieubłaganie i zwa- 
lą się całym ciężarem na nasze 
barki. Wszystko nam będzie wow- 
czas dolegać, każda przyczyna 
łatwo denerwować, Spinki, szelki, 
pasek wydawać się będą narzędzia 
mi katuszy, Niezawsze będą też 
smakowały nam papierosy. Zapala 
my, gasimy z niechęcią i myślimy, 
że nikotyna nie jest lekarstwem 
na upał, Z drugiej strony brak pa- 
pierosa jeszcze podwaja nasze zde 
nerwowanie. Jest na to doskonała 
rada, o której winniśmy zawczasu 


wiedzieć. Mianowiełe, w okresie 
letnim możemy s powodzentem 
palić papierosy odnikotynowano 
Od dłuższego ezasu Polski Mono- 
pol Tytoniowy produkuje tego ty- 
pu papierosy. Proces odnikotyno- 


[wania przeprowadzają tabryki Pol 


skiego Monopolu  Tytoniowego w 
drodze chemicznej, ponieważ środ- 
ki mechaniczne (filtry) całkowicie 
zawodzą, 

O papierosach  odnikotynowa- 
nych Polskiego Monopolu Tytonio- 
wego nie możemy zwłaszcza zapo- 
mnieć, wyjeżdżając do uzdrowiska 
przystępując do zaprawy sportowej 
itp. 
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W najbliższych dniach 


PORANNY” 


rozpoczyna druk 


sensacyjnej fllmo-powieści p. t, 


„CZARCI MŁYN” 


WERTER RARE R RERE RE E 


pióra utalentowanego, nawskroś oryginalnego, 
młodego roemansopisarza 


Frapująca treść 
i w zawrotnem tempie 
tocząca się akcja 
przykują uwagę czytelnika. 


Tomaszów 


W WILANOWIE BEZ ZMIAN 
W. dniu wczorajszym upłynął 
15 jak 3500 robotników 
wilanowskich zorganizowało strejk 
włoski w wałce o swoje prawa. 
Wobec zdecydowanego stanowiska 
robotników trudno jest narazie 
przewidzieć kiedy nastąpi Koniec 
okupacji terenów fabrycznych, 

Jak się dowiadujemy władze sto 
łeczne przyrzekły dołożyć  wszel- 
kich starań celem zlikwidowania 
konfliktu, 

Zarządzona w dniu wczorajszym 
przez dyrekcją wypłata nie zostąła 
przez okupujących fabrykę robotni 
ków przyjęta, w obawie, że po zło” 
żeuiu ną specjalnie przygotowa: 
nych blankietach swoich podpisów, 
otrzymają wymówienie na rękę 
Pieniądze zostały przyjęte jedynie 
przez robotników, znajdujących 
się nazewnątrz fabryki. 


ULOTKI KOMUNISTYCZNE. 

Nocy omegdajszej w Starzycach 
policja znalazła kilkadziesiąt ufo- 
tek komunistycznych, podpisanych 
przez łódzki komitet okręgowy 
K, P. P., nawołujących robotników 
wilanowskich do wytrwania. 

Policja prowadzi dochodzenie, cte 
lem ujawnienia kolporterów ulotek. 


BEZROBOTNI W MAGISTRACIE. 

W dniu wczorajszym liczny tłum 
hezrobotaych udał się do gmachu 
magistratu, żądając od komisji do 
spraw bezrobocia wydania dotych- 
czasowych racji żywnościowych, 
ponieważ. naskutek wyczerpania 
zapasów mąki wypiek chleba zo- 
stat wstrzymany. Zebrani oświad- 
czyli, że bez talonów nie opuszczą 
murów magistratu. Urzędnicy ma- 
gisiralu w obawie przed okupaczą 
zaweźwali policję, która bezros0t 
nych usunęła, 
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Chorym — zdrowie, 
zdrowym — wypoczynek 
a 
bardziej wymagającym - rozrywkę 
daje 


 KARLSBAD. 


Orygin. karlsbadzkie wody mineral. 

i orygin. sól se źródła „Sprudel* wy- 

syła: Lóbel Schottlander, wysyłka karls- 

hadzkich wód mineralnych, Karlsbad. 

Informacji udzielają biura podróży 
i honorowy przedstawiciel 
FRYDERYK MANNABEPG 

w Łodzi, Wólczańska 57, tel. 118-40. 


94939999990990909999909000 


NOWA PLACÓWKA  HANDLO- 
WA W ŁODZI. 


Nowootworzony skład sukna 
i kortów O. Gitlina (Śródmiejska %) 
zaopatrzony jest na sezon wiosen- 
ry i letni w materjały najprzedniej 
szych fabryk bielskich i toma- 
szowskich jak również w  desenie 
pg. najnowszych wymagań mody. 


Firma ta dla reklamy przy €£- 
nach przystępnych wydaje każde: 
mu kupującemu kupon premjowy, 
który daje możność posiadaczowi 
tegoż uzyskania zakupionego towa 
ru bezpłatnie. 


W wydanych 20 kuponach mieści 
ię jedna premja, która przypada 
nawet posiadaczowi jednego kupo- 
nu. Odwiedzenie nie obowiązuje do 
kupna, Warto zaznaczyć, że na te- 
lefoniczne żądanie firma wysyła 
kolekcję da domu. 
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Tajemnica gmachu przy Al. Kościuszki 


Dlaczego na europejską skale urządzony zakład leczniczy 
kasy chorych jest zamknięty na cztery spusty? 


Czy poto wydano olbrzymie sumy na najnowocześniejsze aparaty, aby obeonie 
marniały one bezczynnie 


Rak — to najgroźniejszy, ba 
niezbadany jeszcze, wróg ludz 
kości. Statystyka wskazuje, iż 
śmiertelność wśród chorych na 
nowotwory złośliwe zajmuje u 
nas drugie miejsce tuż po gru- 
źlicy, Pośród wszystkich cho- 
rych majbardziej przygnębieni 
i zrozpaczeni są właśnie ci cho 
rzy. Szybki postęp choroby i 
świadomość ogromnego niebez 
pieczeństwa przyczyniają się 
da tego, że dotkmięci nią szuka 
ją jedynego ratunku w zakła- 
dach terapji lub radowych. W 
Łodzi mamy, na stopę europej- 
ską, urządzony zakład terapii 
głębokiej kasy chorych przy 
Al. Kościuszki, Dziwna rzecz, 
ta niezbędna placówka leczni- 
cza od szeregu miesięcy jest 
zamknięta. Szeroki ogół ubez- 
pieczonych zainteresowany bez 
pośrednio nie może się docze- 
kać wyjaśnienia tego faktu ze 
strony kasy chorych. Sprawa 
stała się już na tyle głośną, że 
spowodowała interwencję 
związków zawodowych. Na to 
kasa chorych odpowiedziała 
nie niemówiącą obietnicą uru- 
chomienia takiego działu w 
szpitalu przy ul. Zagajnikowej. 

Leez skończyło się tylko na 
obietnicy, Zresztą poco budo- 
wać nowe zakłady i wydawać 
na ten cel setki tysiecy zła- 
tych, skoro mamy już jeden 
taki zakład... nieczynny. Po 
nieważ kasa chorych nie daje 
w tej materji pozytywnych wy 
jaśnień, przeto zwróciliśmy 
się o informacje do ostatniego 
ordynatora tego zakładu: 
Dlaczego zakład jest nie 
czynny? — pytamy. — Słysze- 
liśmy, że kasa chorych poszu- 
kuje specjalisty w tym dzta- 
le? zy w Łodzi niema odpo- 
wiednlego lekarza? 

-~ Jest tu nas trzech specja- 
listów terapji głębokiej, radjo- 
logów i każdy z nas już w fym 
zakładzie pracował, Jesteśmy 
wszyscy zwolnieni i obecnię za 
kład jest nieczynny, gdyż mie 
ma go kto prowadzić. 

— A co się dzieje z chorv- 
mi? 

— Rozumie się, że cierpią 
na tem, Ze względu na wyso- 
kie koszty leczenia w prywat- 
nych zakładach z pomocy ko- 
rzysta tylko nieznaczna część 
chorych. Naczelny lekarz kasy 
chorych powołał komisję, skła- 
dającą się z trzech osób, która 
zbiera się co tydzień i kwalifi- 
kuje skierowany przez lekarzy 
kasowych materjał do leczenia, 
przyczem znaczna część jego 
zostaje z reguły odrzucana. Nie 
ulega wątpliwości, że dzieje się 
tn ze szkodą dla -ubezpieczo 
nych, gdyż na tle pracy tej ko- 
misji wynikają często nieporo 
mimienia między nią, a lekarza 
mi ordynującymi. Znany na- 
przykład jest wypadek, gdy le 
karz ordynujący trzykrotnie 
kierował chorą do leczenia 
Roentgenem, a komisja trzy ra 
tv aplikowała operację, na któ 
rą chora, mając więcej zaufa- 
nią do lekarza, niż do komisji, 
nie chciała się zgodzić. 

Dawniej, gdy zakład terapji 
głębokiej kasy chorych był 
czynny, każdy chory skierowa- 
nv przez lekarza, zgłaszał się 
doń bezpośrednio. Po przepro: 
wadzeniu dokładnych badań i 
uznaniu. że w danym wypadku 
i przy danym stanie chorego 
kuracia ta może być skuteczna, 
przystępowano do  zablegów. 
Nie było żadnych komisji i po- 
dobnych jej instancji, któreby 
ntrudnłaiy dostęp nieszczęśli: 
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wym chorym do zbawiennych 
często zabiegów roentgenow- 
skich, 

— Jeśli względy lecznicze 
przemawiają na niekorzyść u- 
hbezpieczonych, to może za- 
mkniecie zakładu podyktawa- 
ne zostało względami budżeto- 
wymi? — pytamy, szukając u- 
sprawiedliwienia dla obecnego 
stanu rzeczy? _ 

— Gdzież tam. Zarządzenia 
te godzą zarówno w zdrowie 
ubezpieczenych,. jak i budżet 
kasy chorych. Jestem głęboko 
przeświadczony, że zadanie po- 
wołanej komisji polega w pler- 
wszym rzędzie na odciążeniu 
wydatków kasy chorych, a nie 
trosce o zdrowie ubezpieczo- 
nych. Redukuje sią wydatki w 
sposób najprostszy: mianowi- 
cie odmawia się chorym nle- 
zbędnej pomocy lekarskiej. Le- 
karze  ordynujący sami się 
orjentuja, kledy kuracja Roent 
gena jest niezbędna i z punktu 
widzenia fachowego uważają 
tę komisję za zgoła zbędną, Do 
świądczenie wykazało, że pra» 
ca bez takich komisji idzie da- 
leko składniej i sprawniej, że 
znacznie większą korzyścią dla 
ubezpieczonych i powoduje 
mniej wydatków dla kasy. 

— (zy może nam Dan po- 
wiedzieć, na czem polega ró- 
żnica mlędzy kosztami lecze- 
nia ubezpieczonych w  zakła- 
dach prywatnych 4 w zakła- 
dzie kasy chorych? 

— Bardzo proszę, Sam przyj 
mowałem w ambułatorjum po- 
lieji pacjentów, skierowanych 
przez kasę chorych. Było to 
prawie wyłącznie leczenie no- 
wotworów złośliwych Kasa 
chorych w ciągu siedmiu lat, 
fo znaczy od chwili mruchomie 
nia po raz pierwszy własnego 
zakładu terapii głębokiej, nad- 
syłąła mi swych  ubezpieczo- 
nych. Przeciętnie koszty lecze- 
nia nawet przy selekcji jedynie 
ciężkich wypadków sięgały su- 
my 1500 do 2000 zł. miesięcz- 
nie, podczas gdy koszta łeczu- 
nia we własnym zakładzie by- 
ły znacznie niższe. Ograniczy- 
łyby się one do poborów leka- 
rza, sięgających 600 zł. mie- 
sięcznie oraz wydatków na 
prąd i instrumentarja, nie prze 
kraczające kwoty 200 zł. na 


miesiąc. O poborach pomocnl- 
czego personelu nie wspomi- 
nam, gdyż dziś, gdy zakład jest 
nieczynny, personel ten jest za 
trudnionvy w innych działach 
lacznictwa. 

-— A może zechciałby pan 
skreślić nam historję działalno 
ści kasowego zakładu? 

— Historja ta jest bardzo 
krótka, lecz bogata w treść. 
Pierwszym ordynatorem tego 
dziełu był 4. p. dr. Grosglik. Po 
jego śmierci w styczniu 1931 
r. zaangażowano na to stano- 
wisko dr, Górewicza, który, 
niestety. nie bacząc na wysokie 
kwalifikacje, „przetrwał“ tylko 
jeden miesiąc. Podobno zbyt 
niskie uposażenie, nie odpowia 
dające „stażowi* (ilość lat prak 
tyki) było tego bezpośrednią 
przyczyną. Potem zaangażowa- 
no dr. Barcińskiego, lecz już 
po kilku tygodniach zwolniono 
go. Zwolnieniu temu towarzy- 
szyły dziwne okoliczności. Mia 
nowicie naczelny lekarz, bar- 
dzo mało obznajmiony z dzie- 
dziną terapji głębokiej, zarzu- 
ci? mu szereg błędów w lecze- 
niu pacjentów i przed wyjaśnie 
niem sprawy zwolnił go. Jak 
się później okazało, zarzuty te 
uznano na rozprawie w sądzie 
izby lekarskiej w Łodzi za ab- 
solutnie bezpodstawne 1 dr. 
Barciński został całkowicie zre 
habilitowany. Lecz zakład ka- 
sy zamknięto i od tej chwili ka 
sa chorych zaczęła ponownie 
kierować pacjentów do mni2, 
do ambifatorjum policji. 

Oczywiście dla każdego było 
abeotutnie niearozamniałe, dla- 
czego zakład wyposażony w 
pierwszorzędne aparaty i urzą- 
dzony na skalą europejską, 
jest nieczynny. Dziwna to była 
polityka. Znacznie prościej by- 
łoby przecież zaprosić do pra 
cy we własnym zakładzie leka 
rza, do którego w ciągu wielu 
lat miało się zaufanie, miast 
płacić mu za to. potrójnie. 
Zwłaszcza: nas, lekarzy, dziwi- 
ło io bardzo. Z jednej strony 
słyszymy ciągłe skargi na cięż 
kie czasy, wstrzymuje się i ob- 
niża pobory, z drugiej zaś — 
wyrzuca się lekkomyślnie 
grosz ubezpieczonych. 

Ten stan trwał 9 miesięcy i 
wreszcie kasa zdecydowała stę 
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Szymczak przed sądem 


Jeszcze nie zebrał zdefraudowanej sumy 


W sobotę, dnia 6 maja r. 


b. ¿wzięcia wspomnianej sumy z kasy 


przed sądem okręgowym w Łodzi |kolejowej, wyjaśnił jednak, że pte- 


zasiadł jako oskarżony 56-letni |niądze wziął jedygie 


na pewsen 


Jakub Szymczak, były kasjer V-ej|czas tytułem pożyczki i zamierzał 


kasy Dworca Łódź - Fabryczin, 

Szymczak  przywłaszczył sobie 
37,000 zł. z kasy kolejowej. Prze 
stępstwo to ujawniła kantrola 
władz kolejowych, przeprowadzona 
w styczniu r. b. 

Po rffawnieniu defraudacji, Szym 
cząka aresztowano. Na rozprawie 
pierwszej Szymczak przyznał się do 


OTWARCIE NOWEGO SKŁADU, 

W dniu 17 b. m. został otwarty 
nowy skład damskiej i męskiej bie 
lizny p. f. R. Schafrick, przy ul. 
Piotrkowskiej 160. Kierownictwo 
tej firmy spoczywa w rękach do- 
świadczonego kupca, co jest gwa: 
rancją, iż nowootwarty skład cie- 
szyć się będzie zaufaniem klijente: 
li. Ceny są ściśle dostosowane 
do czasów obecnych. Jak nas infor 
muja, w najbliższym czasie wpro 
wadzony ma być dział 
daraskiej, męskiej i dziecięcej. 


je zwrócić. Ponadto wyjaśnił, że 
ubiega się o pozyskanie odpowied- 
niej sumy by pokryć pretensje 
skarbu państwa i w tym celu per: 
traktuje o sprzedaż ruchomości, 

Czyn swój Szymczak uzasadnia] 
brakiem pieniędzy na najpilniejsze 
potrzeby, z drugiej zaś strony u- 
stałono, że jest on właścicielem nie 
ruchomości w Łodzi, majątku ziem 
skiego oraz elektrowni w Tuszynie, 

Na wniosek obrony, rozprawę 
odroczono do dnia wczorajszego, 
dając możność Szymczakowi pokryć 
pretensje skarbu państwa i tym spo 
sobem uniknięcia poważniejszej 
kary, 

Na rozprawie w dniu wczoraj- 
szym obrona oświadczyła, że Szym 
czak nie zdołał jeszcze sprzegać 
swego majątku i wnosiła o odrocze 
nie rozprawy na dalsze 10 dni, 

Sąd przychylił się do tego wn 


konfekcji jsku i rozprawę odroczył do dnia 


30-go b. m. (a) 


poprosłć mnie o objęcie ordy- 
nach, Pracowałem tam do po- 
łowy roku ubiegłego, gdy na- 
gle znów na podstawie rozpo- 
rządzenia naczelnego lekarza 
oddział terapii głębokiej ra- 


nieporozumienia? 

+ Absolutnie nie było ża- 
dnych. Giekawe, że taki sam 
los spotkał wszystkich trzech 
lekarzy, jedynych specjalistów 
w tej dziedzinie na gruncie 
łódzkim. Tu nie mogą wcho- 
dzić w grę względy osobiste. 
Do dziś dnia sprawa ta pozo- 
stałaby dla mnie niezrozumiałą, 
gdybym w międzyczasie drogą 
poufna nie dowiedział się pe- 
wnych charakterystycznych 
szczegółów, o których wolał- 
hym nie mówić. Jedno mogę 
stwierdzić: dzieje sią to wszyśt 
ko na podstawie zarządzeń na- 
czelnego lekarza kasy chorych. 
Jakie cele są tu ukryte, o tem 
w naszej rodzinie lekarskiej 
świergocą wróble na dachjt. 
Najlepszym dowodem jest po- 
stanowienie zarządu związku 
lekarzy łódzkich, na mocy któ 
rego ogłoszono po mem nagłem 
zwolnieniu bojkot tej posady I 
zabroniono kolegom obejmowa 
nia jej bez zezwolenia związku. 
Moja sprawa niezależnie od te 
go poszła do sądu pracy, do 
którego zwróciłem się o wypła 
cenie mi trzymiesięcznego od- 
szkodowania, gdyż kasa cho- 
rych tej odprawy mie chce ml 

Jak pan widzi, historja za- 
kładu kasy chorych terapii złę 
boklej nie jest wesoła. Niewe- 
soły los przeżywają i nieszczę- 
kwi chorzy, którzy muszą we- 
drować pod filtr komisyjny, za 
nim dostaną się do _akładów 
prywatnych na leczenie, Od- 
mawianie i uszcz im 
pomocy jest niedopuszczalne, 
zwłaszcza, że można posługi- 
wać się własnym zakładem, za 
którego uruchomieniem prze- 
mawia wszystko. Jest on na- 
prawdę urządzony na stopę 
europejską. Wydano nań kolo- 
salne sumy i dziś jeszcze zadłu 
tenie z tego tytułu sięga 300 
tysięcy zł. Maszyny te nie a- 
mortyzują się. a ze względu na 
niebywale szybkie postępy 
techniki w tej dziedzinie, apa- 
raty starzeją się i tracą na war 
tości, nie będąc wykorzvstywa 
na. Zarządzenie naczelnego le- 
karza sprawiło, że dobrodziej- 
stwa te są dla nieszczęśliwych 
chorych uniedostępnione. Za- 
mlast przynosić ulgę chorym, 
zakład ten spełnia rolę obiektu 
prezentacyjnego, gdyż w pier- 
wszym rzędzie pokazywany 
jest różnym dygmitarzom, ko- 
misjom, delegatom minister- 
stwa i t. p. Wszyscy zachwyca- 
ja się nim — tylko nie chorzy. 

Przez kierowanie chorych da 
zakładów prywatnych przy 
skromnem obliczeniu wynika 
nadwyżka w wydatkach, wyno 
sząca około 1000 zł, miesięcz- 
nie. A zakład nieczynny jest 
już 18 miesięcy..! Dodajmy do 
tego niewylkorzystaną amorty- 
zację aparatów, która sięga w 
stosunku rocznym około 20 
proc. dalej odsetki za długi, 


starzenie się aparatów, wresz- 
cie olbrzymie idości chorych, 
odrzucanych przez komisję, 


które wiaściwie powinny być 
leczone, wtedy zrozumiemy jak 
wiele tracimy przez zamknię- 
cie zakładu przy Al, Kościu$z- 


ki. 


Hr. 189 21 V — „GŁOS PORANNY” — 1933 


Dnia 20 bm. po długich I cięśkich cierpientach zmarł 


w wieka lat 70 


b. p. Icchak Mordcha Rozenberg 


Wyprowadsenie drogich 


nam swlok odbędzie się dziś 


w niedzielę o godz. 12-ej w poludnie s domu żałoby przy 
wi. Piotrkowskiej Nr. 60, o czem zawiadamia 


Stroskana Rodzina. 


Szefowi naszemu panu inżynterowi I. Ringartowi z powo- 


du śmierci Matki Jego 


b. p. Anny Ringart 


układamy wyrasy współczucia 


personel firmy l. Ringart. 


Co usłyszymy dziś przez radjo 


10.00 Transmisja nabożeństwa. |pian, skrzypce i kwartet smyczko- 


11.85 Odozyt misyjny. 

12.15 Poranek muzyczny z filhar 
monji warsz. W przerwie „Działal- 
ność fabrycznych komitetów bezpie 
czeństwa” wygł. inż, Przemysław 
Podgórski. 

14.00 Odozyt pt. „Wycieczki w 
okolice Łodzi” wygł. dr. Kosman. 


1420 Koncert życzeń. 
16.00 Program dla młodzieży, 
16.25 D. e. koncertu życzeń. 


16.45 „Jesteś złem 1 nieznośnem 
dzieckiem” wygł. p. Wandą Peł- 
czyńska, 

17.00 Recital fortepianowy. 
99+92992+999909909099909294 


Łódź, TRAUGUTTA 1, tel. 153-71 
obniża ceny na sprzęt 
radjowy 
Największy fd odbforników świa- 
towych marek. Najnowsze modele 


£-u t éra lump. ARDO 66 


odbiorników 54 
Przyjdźcie I przekonajcie się! 


+84 


18.00 M lekka | taneczna. 
10,15 omości sportowe z Ło 
dri. 


19,85 Błachowisko pt. „Popierzie 
Mullera”, 

20.00 „Lekka kawalerja” — ope 
x komiozna w 8 aktach Franclsz: 
22.00 Audycja wesoła, 
£3.00 Muzyka taneczna. 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 

Bruksela 

20.00 Komiczna opera Gounoda 
Mireille". 

Medjolan 

20.80 Opera Giordana „Syberja” 

Londyn (356) 

21.05 Muzyka kameralna (Sona- 
ta skrzypcowa C-dur Bacha, Sona- 
ty fortepianowe Haydna i Haneta, 
Koncert D-dur Chaussona na forte 


wy) 

Kalundborg (1153) 

21.50 Trio smyczkowe 
Dworzaka. 

Hilversum (296) 

20,40 Symfonja Beethovena D 
ur, 

Sztokholm (435) 

20.00 Operetka Kalmana „Fra- 
bina Marica". 

Sottens (403) 

15.30 Opera Pucciniego 
dame Butterfly”, 

Praga (488) 

18.00 Operetka Offenbacha „Żar 
ręczyny przy latarni”, 

Budapeszt (550) 

18.50 Recital fortepianowy. 

20.15 Operetka Farkasą „Weseli 
huzarzy”, 


C-dur 


Eu 


Ma- 


Tryumt Adama Styki w Brukseli 


Bruksela, w maju. 

Największym ewenementem dnia 
Brukseli jest wystawa afrykań- 
skich obrazów Adama Styki. Ta- 
lent iege nieodrodnego spadkobier 
cy wielkiego imienia mistrza Ja: 
na Styki znajduje się obecnie w 
stadjum największego rozkwitu f z 
pod pędzla znakomitego Orjentali- 
sty wychodzą wciąż bardziej skoń 
czone arcydzieła. Adam Styka po 
powrocie z Południowej Ameryki; 
gdzie osiągał całkowity sukces 
artystyczny i finansowy, otrzymał 
na wystawie w Wersalu nażwyzsze 
odznaczenie — nagrodę ministra 
oświecenia publicznego, obecnie 
zaś krytyka brukselska i publicz: 
ność przyjęły nader gorąco wysta- 
wę jego dzieł. Na otwarcie prócz 
poselstwa polskiego zjawił się pra 
wie cały korpus dyplomatyczny, 
przedstawiciel rządu i śmietanka 
towarzystwa belgijskiego, Zachwyt 
był jednogłośny. Pisma pomieściły 
długie recenzje, a niektóre, jak 
np. „Midi“ nawet artykuły wstęp- 
ne. Pisma belgijskie nazywają 
Stykę najlepszym _ orjentalistą 
współczesnej, doby. „Midi? pisze, 
że rzeczy, które wychodzą z pod 
pędzla Styki są skończonemi arcy- 
dziełami. Styka jest poetą kolorów 
ale rzeczy nie upiększa i wychodzą 
takie, jakiemi są w rzeczywistoś- 
ci. W tym samym tonie są utrzy” 
mane recenzje „Nation Belge” „Le 
Soir Ilustre” „La Gazette? i in. 
Wystawa Styki była wielkim czy- 
nem propagandowym dla Polski. 


Odczyły 


Dzisiaj w przerwie poranku sym 
fonicznego z. filiarmonji warszaw- 
skiej, odczyt „Dla polskiego świa- 
ta pracy” wygłosi inż. Przemysław 
Podgórski, raznajamiając radjosłu 
chaczów x działalnością  fabrycz- 
nych komitetów bezpieczeństwa, 
nakłaniając do kdniecznej wspó 
pracy w tym kierunku między 
szefem i ogółem robotników. 


O godz, 16.45 w związku z ty 
godniem dziecka, obchodzonym w 
całej Polsce, radjostacja wileńska 
nadaje pogadankę, przeznaczoną 


dla rodziców, omawiających jak na 
leży gobie radzić z 


tak zwanem 


radjowe 


„złem 1 nieznośnem dzieckiem”. 
Przyczyny bowiem _ najczęściej 
tkwią nie w charakterze dziecka, a 
w jego spaczonem wychowaniu. 


Jutro o godz. 16.40 radjostacja. 
warszawską nadaje odczyt dr. 
Franciszka  Ozernihowskiego, kto 
ry mówić będzie „0 nadzorze pań 
stwowym nad kartelami”. Będzie 
to krótki przegląd: kartele jako 
organizacje gospodarcze, polityka 
i konieczność uregulowania usta- 
wowego zagadnienia  kartelowego 
oraz ustawodawstwo polskie i za- 
graniczne o kartelach, 


Niniejszem podajemy do wiadomości, iż z dniem 15-go b. m. powierzy- 
liśmy kierownictwo naszego Oddziału w Łodzi p. Henrykowi Frenklowi 


jako dyrektorowi Oddziału. 
ZARZĄD 


Towarzystwa Ubezpieczeń „Przyszłość” dp. Mie 


TEATR, MUZYKA i SZTUKA 


TEATR MIEJSKI 
Dziś i dni następnych wiecz. 
„Fräulein Docktor”, 


OSTATNI DZIEŃ WYSTAWY. 
Dzisiaj nieodwołalnie ostatni 


dzień wystawy prac prof. Laszenki 
i Bunscha. Wystawa wzbudziła w 


naszem mieście wielkie, a zasłażo: 


TEATR KAMERALNY 

Dziś, jutro i pojutrze „Gotówka 

TEATR W SALI GEYERA. 

W dniu dzisiejszym o godz, 5 
po poł. i 8.380 wiecz. gościnne wy- 
stępy artystów teatru Operetki 
„8.807, którzy odegrają  operetkę 
w 3 aktach p. t. „Paganini”, 


TEATR POPULARNY 
„Małka Szwarcenkopf” graną jest 
codziennie o godz. 8.45 wiecz., w 
soboty i niedziele po 2 przedsta 
wienia: o godz. 4.30 po poł, i 8.45 
wiecz, Ceny biletów od 40 gr. do 
1.50. 


TEATR REWJI „LUPA” 
(Przejazd 34) 

Dziś, w niedzielę trzy przedsta 
wienia: o godz. 6, 8 i 10 wiecz. w 
dalszym ciagu przebojowa, pełna 
humoru rewja w 18 obrazach p. t. 
„Czy pani lubi bez?...* Ceny mieje 
rewelacyjnie niskie, 


TEATR SCALA, 

Dziś „Matka i teściowa” Kalma- 
nowicza; dwa przedstawienia o go- 
dzinie 12 w poł. dla inteligencji pra 
cującej oraz o godz. Y-ej. 
9999990999909909090990909 


DRUSNIENINI 


Lecznicze stosowanie słońea, po- 
wietrza i ruchu. 
+000%0909099090999900 
JARMARK SZTUKI W ZIEMIAŃ- 
SKIEJ 

Otwarty ub. niedzieli w wytwor: 
nym lokalu Ziemiańskiej, Jarmark 
Sztuki Zrzeszenia artystów plasty- 
ków w Łodzi, cieszy się, jak było 
do przewidzenia, olbrzymiem powo 
dzeniem. Codziennie sale wystawo 
we wypełnione są po brzegi liczną 
publicznością, rckrutującą się prze 
ważnie ze sfer inteligenckich, Roz- 
wieszone z dużym smakiem ekspo- 
naty, zwracają ogólną uwagę, 

Kolosalne  zaciekawienie wzbu- 
dza pierwsza amerykańską licyta» 
cja obrazów, która odbędzie Bię 
dziś o godz, 10 wiecz. Należy się 
spodziewać, że elita kułturalna Ło 
dzi stawi się gremjalnie. ” 


ne zainteresowanie, czego najlep- 
szym dowodem były liczne rzesze 
zwiedzających i kilkanaście zaku- 
pionych płócień i drzeworytów. Dzi 
siaj wystawa otwarta do godz, 9 
wiecz. 


„filnarmonia” 


dyr. d. celmajster 


motto: 
„humor krzepi” 


dziś, o 9 w. 


der 


garen 


am. komedja muzyczna w 4 
odsłon. z. kałmanowicza 


w roli głównej 


bilety w cenie od 70 gr. do 2.40 
.40240400000000006000006 


ODCZYT W KLUBIE  DZIENNI- 
KARSKIM, 


Dziś o godz, 12 w pol. w lokalu 
Klubu Dziennikarskiego (Piotrkow 
ska 121, prawa of., parter) p, Je- 
rzy Braun wygłosi odczyt p. t. 
„Słowo i czyn twórczy — elementy 
słowiańskiego poglądu na świat . 

Bilety wstępu do nabycia sa 
miejscu w godzinach od 11 do 12, 
w cenie 1 zl, dla kształcącej się 
młodzieży — gr. 50. 


244+9%2%999299099999001 


Teafr „SCALA“ 


Nieodwołalnie ostatnie 3 dni! 
Wkrótce! Premjera! 
pok o godz, 9 

ER, wiecz, poraz 31-ty 
M. Winder prezefe 
tuje znakomite 


gwiazdy amerik 


G ERMA N 


MATKA i TEŚCIOWA 


Dziś, w niedzielę, dn. 21 o g. 12 w 
3-cl Poranek. Ceny od 50 gr—1. s6 
Matka I Teśelowa 


KTO WYGRAŁ NA LOTERJI? 


W 8im dniu ciągnienia 27 
loterji państwowej wygrane pa- 
dły na numery następujące: 

Po 5.000 zł. n-ry 30725 

Po 2.000 zł, n-ry 

66965 143259 

Po ł.000 zł. n-Ty; 

64402 111588 112002 130826 

Po 500 zł.: 

38846 49505 60821 97832 105511 

Po 400 zł.: 

2138 4317 4338 27046 35516 44147 
49477 52801 61824 80042 80404 98030 
101587 114094 141295 

Po 200 zł: 

18295 30660 41201 
115997 148545 152308 

Po 150 zł: 

2464 8460 9679 10642 16685 16948 
20251 24458 27021 29763 41765 44593 
412106 48528 49611 52256 54724 64840 
66550 72075 77281 77799 81972 91431 


90412 105043 


93657 98861 106188 122490 125978 
126929 131667 131907 131975 156173 
139630 150638 

Stawki 


12 162 2111 463 67 813 86 963 1118 
246 433 39 67 706 35 804 904 24 2087 


122 282 352 410 565 746 830 927 3119 
60 426 811 995 4081 117 62 248 324 
438 42 123 48 924 67 83 5005 555 740 
951 6035 164 329 99 561 872 7155 216 
674 799 861 8104 48 72 245 435 599 
97 644 814 916 59 9022 376 87 542 48 
635 717 823 963 10179 394 484 737 75 
821 26 943 11132 331 783 12156 278 
396 98 516 13422 561 783 14496 670 


7580 875 15020 63 85 101 54 295 783 
16329 37 495 510 872 17194 215 341 
58 414 642 956 73 18017 83 207 385 
643 89 730 44 99 996 190356 173275 
301 673 745 876 985 20034 78 481 644 
55 789 884 21014 171 216 36 74 482 
671 733 22085 144 94 374 642 806 12 
75 977 23001 15 23 123 35 45 206 19 
525 630 749 843 24276 633 25195 539 
550 51 643 776 888 26001 2 114 44 46 
485 368 657 70 89 728 31 962 27122 


484 699 733 34 895 984 28366 426 82 
711 13 14 29 127 25 ^s 256 441 943 
3011” 750 603 58 846 53084 109 11 
327 4rz 633 967 32112 94 300 68 565 
813 77 97 33356 78 435 42 86 501 89 
664 96 748 34054 135 319 27 422 689 
978 35039 158 284 357 444 670 97 730 
819 40 973 36016 63588 771 942 37237 
58 74 464 89 544 6G0 887 383338 39237 
65 333 436 519 92 734 9253470 40406 
81 532 611 778 953 57 57 41024 61 


469 662 68 864 991 42030 246 545 81 


608 39 50 62 886 91 935 43457 73 690 


767 833 948 44011 100 594 703 53 906 
45090 194 249 54,519 77 792 863 
46134 608 90 750 805 47001 407 93 
993 48576 614 82 803 9 939 49007 158 
63 83 341 515 42 88 658 68 717 18 
916 34 

50098 159 71 221 85 384 658 811 
51359 409 99 550 783 902 52505 22 
311 41 51 22 847 48 938 53044 508 


776 970 54381 684 95 776 857 920 66 


55185 226 406 80 654 783 98 860 91 
945 37 46 56033 165 265 346 799 
57128 303 419 52 75 601 29 66 721 
801 25 38 39 58259 419 504 29 749 
862 72 951 59006 262 95 380 95 461 
528 50 749 866 60144 328 58 87 507 


96 612 63 731 815 61 416 26 673 981 
62074 219 407 583 620 45 59 703 981 
63026 181 83 313 63090767 986 64013 
152 438 55 510 52 742 65122 95 264 


72 583 664 788 879 910 29 66045 55 
79 132 34 71 222 423 812 89 98 67065 
80 213 309 00 444 507 665 750 936 
68515 62 769 963 69209 12 338 683 
762 873 935 50358 73 465 561 711 870 


71041 177 98 418 703 13 89 94 948 
72032 251 578 694 752 60 998 753223 
309 546 651 710 933 74051 137 55 75 
297 311 428 42 623 439 75277 436 57 
85 692 96 656 892 76133 202 16 4 
25 574 95 77044 122 70 553 


640 56465 73 176 96 646 96 813 94 


71 800 03 78206 35 46 312 533 850 
089 79066 542 804 971 80037 209 61 
304 559 99 612 762 911 81150 272 500 
638 50 764 936 82005 163 303 60 478 


728.76 914 83027 61 220 54 394 424 
782 970 84060 72 205 17 96 99 85057 
138 83 624 71 98 702 872 86043 101 


16 59 207 558 74 698 7335 57 73 821 
85 86 911 79 889 88246 448 686 794 
89188 97 316 27 646 65 76 964 91 
90196 342 423 98 643 752 897 91011 


117 81 387 431/854 59 68 32055 54 63 
319 61 429 912 25 41 93242 535 399 


518 50 85 671 74024 105 555 626 725 
962 95152 71 74 94 207 17 417 51 858 
937 96019 178 449 521 32 38 602 51 


94 993 97195 409 12 590 752 75 858 
965 98126 289 437 623 99054 193 233 
506 10 66 772 


100058 429 49 541 741 
342 80 51 882 102300 442 
52 638 103088 198 562 752 


104143 71 418 77 579 956 105006 65 
625 912 68 106529 652 816 107065 
170 91 559 716 48 810 922 69 108062 


183 286 91 361 495 547 886 109007 65 
125 208 57 332 67 455 526 602 44 700 
819 922 110066 167 569 346 988 
111038 188 326 429 512 622 58 77 913 
112041 117 37 99 310 514 953 113056 
114146 


961 101026 
76 502 8 
871 931 


200 386 517 115075 80 316 408 568 
602 753 939 116008 111 242 452 824 


117018 87 116 14 420 668 808 118023 
25 109 48 74 119047 49 64 151 71 751 
887 120000 58 305 409 18 26 559 61 
727 52 89 965 121035 435 69 695 829 
905 122069 281 93 424 841 84 123156 
81 209 21 816 46 58 63 124123 54 242 
56 420 444 909 94 125176 362 560 623 
126264 87 99 418 737 45 57 64 834 58 
127058 248 535 815 128023 168 255 
383 627 987 129077 89 136 234 340 
552 661 78 810 900 150146 298 526 56 


84 620 799 131164 357 664 132115 14 
228 334 58 715 133033 76 364 516 916 
80 89 134235 39 324 633 145098 150 
558 660 778 982 136073 76 129 39 242 


381 571 74 716 66 819 55 59 137305 
647 708 33 70 832 938 95 138502 18 
59 668 139065 80 261 628 801 51 


540124 440 525 34 680 975 141090 363 


502 796 882 142324 84 481 89 685 766 
143034 52 730 869 924 36 144123 362 
604 744 876 936 145072 155 61 211 


334 530 747 146030 135 73 238 306 68 
78769 846 907 758 147321 24 43 700 
148032 97 959 149004 63 269 476 552 
54 797 99 836 57 84.250064 177 213 
337 89 487 612 870 901 35 151374 423 
554 606 45 152041 637 777 885 993 
153337 496 605 705 70 964 154015 141 
219 52 551 684 986 
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okulki deprecjacji dolara 


W ostatnim numerze dwuty 
godnika „Gospodarka Narod»: 
wa“ znajdujemy ciekawy arty- 
kuł p. t. „Dolar i nerwy“, © 
mawiający wpływ gospodarczy 
i psychiczny spadku kursu do 


lara na polską opinię publicz- 


ną. 


Autor podkreśla, że opinia 
nasza niedość konsekwentnie 
rozgranicza dwa zjawiska, za- 
chodzące za oceanem: depre- 
cjację dołara oraz inflację. Spa 
łeczeństwo nasze skłonne jest 
błędnie uważać oba zjawiska 
za nierozerwalnie ze sobą zwią 
zane. W Stanach  Zjednocza- 
nych „oba procesy występują 
równocześnie, ale nie stanowią 
tak, jak to miało miejsce w 
Europie w latach inflacji, Zy- 
wiołowego mechanizmu infla- 
cyjmej deprecjacji pod kontro 
lą władz państwowych, traktu- 
jących je jako odrębne środki 
działania. 


Z punktu widzenia gospodar 
stwa światowego za najtrwal- 
szy i najdonioślejszy skutek u 
jemny deprecjacji dolara uwa- 
żać należy dalsze poważne osła 
bienie fundamentów powszech- 
nego zaufania, Celowe przekre 
ślenie własnego podpisu przez 
kraj o tak wielkim kapitale tra 
dycyjnego zaufania, jak Anglja 
i przez taką potęgę jak Stany 
Zjednoczone, musi przyczynić 
się do osłabienia tego zaufania, 
Nakręcanie „konjunktury** dro 
gą inflacji sparaliżuje procesy 
likwidacyjne, przewiekając za- 
pewne przesilenie Światowe, 
zwłaszcza, o ile znaidzie naśla 
dowców, 


_ Dodatnim skutkiem jest re- 
dukcja zadłużenia miiędzynaro 
dowego w rozmiarach jeszez“ 
nieznanych, zależnych nietylko 
od granic deprecjacji dolara, a 
le i od losów klauzuli złotej. 
Nacisk dolara może albo zmu- 
sić do stabilizacji funta i wa- 
lut od niego zależnych, albo 
rozpętać wyścig obniżenia wa- 
lut również szkodliwy i trudny 
do powstrzymania, jak wyścig 
zbrojeń lub wyścig barjer cel- 
nych. Nie wiemy zresztą, czy 
inflacyjny wzrost cen w Sta- 
nach Zjednoczonych nie zni- 
szczy premji wywozowej, wyni 
kającej ze spadku kursu dóla- 
ra. 


W Polsce spadek dolara wy- 
nosi w każdym razie pewną re 
dukcją długów, a mógłby przy 
nieść inny skutek dodatni w 
postaci osłabienia tezauryzacji, 
gdyby nie równoczesny po- 
wiew niepewności, towarzyszą 
cy, jak zwykle wielkim nie- 
spodziankom. Dlatego spadko- 
wi dolara towarzyszy w Polsce 
niedorzeczny wzrost prywafnie 
płaconych kursów monet zło- 
tych. Wbrew niezbitym fak- 
tom, że deprecjacja złotego: 1) 
wywołałaby w naszych warun 
kach odrzucenie go jako mier- 
nika wartości, a więc nie stwa- 
rzyłaby premji eksportowej, 
?) że spowodowałaby wzrost u 
dzłału ć”lugi kapitałów oh- 
cych w t=rhodzie sp”*cznym 
1 3) zniszezyłaby kapiemizację 
wewnętrzną wciąż jeszcze 
spotykamy uboczne sugestje in 
flacyjne, Wysuwa się projekty 
uruchomienia wielkich robót 
publicznych, ożywienie 
gospodarczego, zwiększenia 
konsumcji i t. d. 


Najsłabszym dziś i jedynie 
groźnym punktem w Polsce są 
nie deficyty budżetowe ani re- 
zerwy Banku Polskiego, ale je- 
dynie i wyłącznie erwy. 


O tem trzeba pamietać, Kie- 
dy się mówi o skutkach spad- 
ku dolara 


t 


życia j| 


GŁOS HA 


OWY 


Słabszy popyt wobec zakończenia tranzakcji sezonowych 


Ceny przędzy bawełnianej za 
1 kg. w zł. kształtowały się nastę 
pująco za gatunek „Prima”: 

Nr. 16 pojed. 3.22 — 3.38, nr. 
20 pojed. 3.49 — 3.65, nr. 24 po- 
jed. 3.67 — 3.83, nr, 26 pojed. 
3.85 — 4.01, nr. 32 pojed. 4.38 — 
4.54, nr. 32 podw. 5.09 — 5.25, nr. 
20 podw. 4.11 — 4.27, nr, 24 podw, 
4.29 — 4,45, nr, 40 podw, z bawel- 
ny egipskiej 5.89 — 6.05 nr. 32 
poj. na szpulkach 5— — 5.16. 

Przędza trykotażowa: nr. 20 Z 
bawełny amerykańskiej 3.38 
3.74, z bawełny egipskiej 4.11 
— 4,27. nr. 24 z baw, amer. 3.76 
— 3,92, z bawełny egipsk. 4.29 — 
4,45, nr, 32 z bawełny egipsk. war- 
kopsy 5— — 5,16. 

Ceny pinkopsów kształtowały się 
od 16 de 18 Zr, na kg. taniej, * 


Jakkolwiek popyt na przędzę ba 
welnianą w tygodniu ostatnim był 
jeszcze dość znaczny, to jednak w 
porównaniu z popytem, jaki noto 
wano w tygodniu poprzedzającym, 
wyraźnie osłabł, co tłumaczyć na- 
leży w pierwszym rzędzie tem, iż 
zarówno handlarze przędzą, jak i 
producenci tkanin zaopatrzyli się 
już przedtem w większe zapasy i 
narazie nie chcą Się dalej angażo- 
wać. 

Jak już w swoim czasie donieśliś 
my, zwiększone zapotrzebowanie, 
jakiego Świafkami byliśmy awa 
tygodnie temu, miało swe wytłuma 
czenie w tem, iż, w związku ze 
spadkiem dolara posiadacze dola: 
rów woleli zakupić przędzę, względ 
pie towary, wychodzili bowiem z 
założenia, że w ten sposób lokowa 


ne kapitały przyniosą im większe 
zyski, aniżeli lokowane w in- 
nej walucie, tembardziej, iż ryzy- 
kują w ten sposób znacznie mniej. 

Zdaniem ster zainteresowanych, 
w tygodniach najbliższych oczeki- 
wać należy pogorszenia się kon- 
junktury na rynku przędzy baweł 
nianej, sezon letni bowiem na ryn 
kach gotowych tkanin ma Się ku 
końcowi, popyt więc winien 
się zmniejszyć. 

Warunki pokrycia w omawianej 
branży nie uległy zasadniczym 
zmianom, w większości wypadków 
obowiązywała tutaj pokrycie wy: 
łącznie gotówkowe. 

Ceny kształtują się pod znakiem 
tendencji utrzymanej, w dniach O- 
statnich jednak z odcieniem nieco 
słąbszym. (ag) 


Dolar w Lodzi «4.50! 


Nastrój paniki na rynku został całkowicie opanowany 


Wezoraj, nie bacząc na to, 
że w sobetę normalnie wogóle 
lżadnych prawie tranzakcji nie 
| zawierano, zapotrzebowanie na 
| dolary bylo hardzo znaczne. 
Dn tranzakcji jednakże prawie 
nie dochodziło w związku z zu 
nełnym brakiem podaży. Za- 
znaczyć należy, iż brak dola- 
rów odczuwa się na tutejszym 
rynku coraz bardziej dotkli- 
wie, co bardziej jeszcze powo- 
duje wzmocnienie się tendencji. 
Zapotrzebowanie na dolary w 
dniu wczorajszym bylo znacz- 
nle większe, aniżeli przedwczo- 
raj, wobec jednakże brakn tran 
zakcji nawet kurs orjentacyjny 
trudny był do ustalenia. 

W obrotach pozagiełdowych 
dolar kształtował się wczoraj 
w granicach od zł, 7,80 w ży 
daniu, do zł. 7,76 w płaceniu. 
Zazmaczyć należy, że kursy te 
są niższe, aniżeli na giełdach 
zagranicznych, uwzględniając 
bowiem kurs dla dolara w Zu- 
rychu oraz Paryżu, arbitraż wi 
nien wynieść już nawet zł. 7,86. 
W związku z mocną tenden- 


cją dla dolarów, Bank Polski 
płacił już za nie zł. 7,72, a 
więc n 7 punktów więcej, ani- 
żeli przedwczoraj. 

W ciągu dnia wczorajszege 
zaznaczyło się znacznie zwie: 
kszone zapotrzebowanie na wa 
laty zagraniczne, z których w 
pierwszym rzędzie wymiemóć 
należy funty angielskie nz 
franki szwajcarskie. 

Kurs funta notowano w a- 
nicach od zł. 30.40 w żądaniu, 
do zł. 30,50 w płaceniu, 


Zapotrzebowanie na dolary 
złote wczoraj było znarznie 
mniejsze i tranzakcji nimi złe 
zawierano zupełnie,  Frankt 
szwajcarskie kształtowały sie 
w granicach kursów, notowa- 
nych na urzędowej giełdzie 
warszawskiej. 


Zdaniem sier miarodajnych, 
należy oczekiwać dalszej zwyż- 
ki dolara, na co zresztą wska 
miia notowania na giełdach na 
ryskiej I szwajcarskiej, do któ. 
rej zresztą stosuje się najbar- 
dziej | nasza giełda. 


fiolamdja 


i Anglia 


na rynku odbiorców Łodzi 


Na podstawie danych związku 
eksport. polskiego przem, włók. 
eksport w kwietniu według kra- 
jów przeznaczenia przedstawiał się 
następująco: 


Wywieziono towarów: do Rumu- 
‘nji 13.111.9 kg. za zł, 116,170.—, 
do Holandji — 51.369 kg, za zł. 
381.239.—, do Imdji — 3.126.? kg. 
za zł. 41.797.—, do  Austrji 
|244.3 kg. za zł. 1.895, do Nie 
[miee — 3,673.1 kg. za zł. 31.654.— 
do Szwajcarji — 1.193,5 kg. za zł. 
10.986—, do Grecji — 220.8 kg, za 
zł, 2.743,—, do Brazylji — 978.7 
kg. za zł. 164.90, do Palestyny — 
2.1039 kg. az zł. 14.096,— do Nor- 


wegj” — 449 kg. za zł, 4,598—, do | 3 
Y1.8743 kg. za zł... ZA Zł. T39.--, 


Afryler 
87.031 —, do Jugosławji — 1.415,8 
kg. za zł. 14.916,—, do Ameryki 


Piękne Letnisko 
Renczelin - 


Wiadomość telef. 136-88 lub 134-07. 


— 256.5 kg. za zł. 4.475 do 
Egiptu — 552.9 kg. za zł. 3.802.—, 
do Anglji — 55.147,2 kg. za zł. 
278.283.—, do Chin — 11.829.5 kg. 
za zł. 54,558—, do Danii 
256.8 kg. za zł. 2.454—, do Bel 
gji — 2.513,5 kg. za zł. 21.360.—, 
do Szwecji. — 224,4 kg, za zł, 
2.681.—, do Rosji — 20.8 kg. za 
zł. 157—, do Marokka — 1.168.) 
kg, za zł. 9,245—, do Mandżurji 
— 28,740 kg, za zł. 127.940.—, do 
Irlandji — 4.438 kg. za zł. 11,35), 
do Persji — 363 kg. za zł, 2.050.— 
do Syrji 139% kg. za zł, 
6.025—, do Tunisu — 153 kg. za 
zł, 1625—, do Francji — 236 kg. 
za zł, 1.310,—, do Włoch — 104.5 
do Malty — 
342 kg. za zał. 2.250,—, do Turcji 
— 67.9 kg. za zł, 650.—, (ag) 


$melarnia 


dojazd przez Żakowice 
do wynajęcia na lato 


Zaznaczyć nałóży, W machó 
paniczny, który Sek długo ce- 
chował teteżzzy rynek, obecnie 
minął © słmełności, o rzem 
świadczy eoraz bardziej zmniej 


| Wta się podaż, (ag) 


Łódź, 21 maja 1933 r. 


twalfowna haussa 


na akcje jedwabiu 
sztucznego 


Od końca tygodnia na rynku 
amerykańskim zaznacza się sil 
na haussa na akcje ko » ernów 
sztucznego jedwabiu. Za kulisa 
mi giełdy utrzymuje się przeko 
nanie, że ten silny ruch zwyż: 
kowy cen ma swe źródło w po: 
głoskach o porozumieniu  za- 
waitem przez producentów a- 
merykańskich j japońskich w 
zakresie jednolitej polityki cen. 
Wzrost kursów akcji przedsię- 
biorstw sztucznego jedwabiu w 
okresie zaledwie pół tygodnia 
przedstawiał się następująco: 
Celensse — 24 proc., Canadian 
— 36 proc. i Amervcan Cela- 
nese — 31 proc. 


Zacięśnienie 
stosunków 
włosko-sowieckich 


W związku z podpisaniem uw 
mowy handlowej włosko - so 
wieckiej rząd £, S. $. R. zemie 
rza mid Włochom wie- 
hszych zamówień. Nowe dosta. 
wy do Rosji mają być uskutecz 
nione na warunkach wyłącznie 
kredytowych, przyczem kredyt 
ten wynosić ma 28 — 36 mie- 
sięcy. 


Warszawska giełda 
pieniężna 

Na wczorajszem zebraniu giełdy 
walutowo =- dew'zowej w Warsza 
wie tendencja dla dewiz przeważa- 
ła _ moeniejsza, przy obrotach 
zmniejszonych, Notowano; , Belgja 
12440 (plus 10), Holandja 359.15 
— 8509.10 (plus 20), Londyn 30,27 
(plus 2), Nowy Jork 7.80 (plus 6), 
Nowy Jork — kabel 7.82 (plus 6), 
Paryż 85.11, Praga 26.56, Sztok- 
holm 155,60 (— 30), Szwajcarja 
172.40, Włochy 46.60 (plus 5), 


Tranzakcje dokonane a nienoto- 
wane: Gdańsk 174.45 (plus 15), W 
obrotach międzybankowych dewizy 
na Berlin 210 (plus 25), W obrotach 
prywatnych: marką niemiecka 


—— 205.50 (— 15), funt angielski w go 


tówce 30.45, szyling  austrjacki 
98.80, dolar gotówkowy 7.80, ru- 
bel złoty 4.88, dolar złoty 95.17, 
rubel] srebrny 1.40, bilon 0.65. 


AKCJE 
Na rynku akcyjnym tendencja 
była moeniejsza przy obrotach nie- 
dużych, Notowano: Bank  Potski 


78.50 — 74.75 (plus 150), Lilpopy 
11.25 (plus 50), Starachowice 8.75 
— 9 (plus 25), Tranzakcje dokona 
ne a nienotowane: Bank Handlowy 
w Warszawie 26, Cukier 17.25, 


PAPIERY PROCENTOWE 


Dla papierów procentowych ten- 
dencja była bardzo mocna, przy 
dość dnżych obrotach 7 proc. poż. 
stabilizacyjną, 5 proc. kolejową 1 8 
proc. listami m, Warszawy, Noto: 
wano; 3 proc. budowl. 39 — 39.25 
(plus 75), 4 proc, dol. 51 — 51.25 
— 5i (=s 100), 4 proc. inwesty- 
eyjna 103 (plus 100), 5 proc. kole» 
jowa 89 — 39.50 — 89.25 (plus 
45), 6 proc, dol, 50.75 50.50 


f| (plus 200), odcinki pa 500 dolarów 


51 — 51.75 (plus 225), 7 proc. sta: 
bilizacyjna 51 — 51.50 51.25 
(plus 125). 10 proc. kolejowa 102.50 
(— 250), 4:1 pół prop. listy złem 
skie 38 — 38/75 — 38.50 (plus 1005, 
8 proc. Warszawy 41.50 — 42.25 
— 42 (plus 100). Tranzakcje doko 
nane a nienotówane: 7 proc. śląska 


37.75 — 37.50, 7 proc, Warszawska | 


| 


34, 5 proc. państwowa renta, złem- | 


ska 43, za 8 proc. 
chciano płacić 57, natomiast żąńa 
no 59. 


dillonowska | 


| 


NOTOWANIA BAWEŁNY 
NOWY JURK 
loco 8.50 maj 8.35 czerwiec 8.40 
lipiec 8.47 sierpień 8.58  wrzesteń 
8.62 październik 8.71 listopad 8,78 


z M 8.87 styczeń 8.90 marzec 


NOWY ORLEAN 
loco 8,46 maj 8,29 lipiec 8.46 pał 


dziernik 8.69 grudzień 8.83 styczeń 
8.88 marzec 9,04 


+000242090929090904090002 


Przy przeczuleniu, bólach gło- 
wy, bezsenności, ospałości, przygnę- 
bieniu, uczuciu strachu posiadamy 
w nafuralnej wodrie gorzkiej 
Franclszka-Józefa niezawodny śro- 
dek domowy do usunięcia wszelkich 
zaburzeń przewodu pokarmowego w 
kaśdym jego calu. Zal. przez lekarzy, 


99994009990499090009906 


LIVERPOOL 
loco 5.96 maj 5.75 czerwiec 5,74 
lipiec 5.74 sierpień 5.74 wrzesień 
5.74 listopad 5.75 grudzień 5.77 
styczeń 5.77 luty 5.79 marzec 5.81 
kwiecień 5,82 maj 5.84 czerwiec 
5.86 lipiec 5.89 


Egipska: loco 8.10 maj 7.76 R- 
piec 7.82 październik 7.92 listopad 
SE styczeń 8.05 marzec 8,18 maj 
8. > | 


Upper: loco 7,30 maj 710 lipiec 
1— październik 6.98 listopad 6.98 
styczeń 6.95 marzec 6.98 maj 7.01 


BREMA 
loco 9.94 lipiec 9.45 paździemik 
9.71 grudzień 986 styczeń 9,91 
marzec 10.04 


ALERSANDRJĄ 
Sakkelaridis: maj 14.65 lipiec 
14.85 listopad 15.54 Btyczeń 15.78 
Ashmouni: czerwiec 12.69 aier- 
pień 12,66 pażdziernik 12.58 gru- 
dzęń 12.72. 
399*999999672096496054204 


„W. LĄ 2. 0.” 


Dziś w niedzielę dnia 21 maja og. 

wiecz, w lokalu własnym Zrzesze- 
nia Kob. Żyd. „W. I. Z. O.” Sienkie- 
wiesa 26 Dr. Tulo Nizenblat znany 
badacz spuścizny Herclowskiej wy- 
głosi odczyt pt. „Tragedja Żydów 
niemieckich, a przewidy wania Hercla”, 
Wstęp bezpłatny. 


099229090609909991050% 
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NiE: SKÓRĘ i. BRODAWKI 


U4UWABEZ BÓLU; BEŻ POWROŻNIE 


4 KLAWIOLZ 
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GLOS SPORTOWY 


Ukarany brufal 


Ofierzyński zawieszony 
na 3 tygodnie 


Ofierzyński, środkowy pomoc 
nik Warty poznańskiej, który 
dał się poznać z jaknajgorszej 
strony na meczu Cracovia — 
Warta odbytym w ubiegłą nie 
dzielę i który ma na sumieniu 
kontuzję Kossoka, został za 
swe niesportowe wyczyny przy- 
kładnie ukarany przez wydział 
gier i dyscypliny ligi. Na Offe- 


rzyńskiego nałożona została 
trzytygodniowa  dyskwalifika- 
cja. 


Łódź, dnia 21 maja 1933 


Ameryka siega po puhar Davisa 


Zwyciestwo Niemiec nad Holandią przesądzone 


Tegoroczny finał puharu Davisa 
jest tajemnicą trudną narazie do 
zgłębienia. Pewne jest, że Francja 
ma obecaię mniej szans na obronę 
puharu niż w roku ubiegłym i że 
amerykanie, wyczuwając odpowted 
ni moment, przygotowują się bar- 
dzo starannie do decydującej roz- 
grywki i trenują z wielką energją 
swych reprezentacyjnych graczy. 


Udział Vinesa w drużynie USA. 


Zmieniony system rozgrywek tennisowych 


Tegoroczne zawody drużyno 
we o mistrzostwo Polski w ten 
nisie zostaną przeprowadzone 
w zgoła odmienny sposób, ani- 
żeli w latach poprzednich. Ino- 
wacja polegać będzie na tem, 
*„ pierwsze rozgrywki nie be- 
dą odbywać się w poszczegól- 
urch miastach, lecz odrazu w 
specjalnie wydzielonych gru 
pach, przyczem podział ten zo- 
stał przeprowadzony  nastąpu- 
jąco: 

warszawsko - łódzka, lwow- 
sko - lubelska, poznańsko - po- 
morska i krakowsko - śląska. 

Do reorganizacji tej Polski 
związek tennisowy poczuł się 
zmuszony, bowiem zeszłorocz- 
nę rozgrywki zakończyły się 
zupełnem fiaskiem. Coprawda 
podział ten jest dla Łodzi bar- 
dzo niekorzystny, trudne bo- 
wiem wyobrazić sobie, by łódz- 


BRZKONKURENCYJNY 
REPERTUAR FILMOWY 


Dźwiękowego Kina 


„CAPITOL” 


Dziś i dni następnych! 


dymfonja 6-cin Milionów 


z Ricardo Cortez i Irena Dunn 


Żona na jedną noc 


z Marv Glory 


Ostatnia Noc Kawalera 


Lili Damita — Gary Grant 


Blaski | cienie miłości 


z Sylvia Sydney i Fr. March 


EKSTAZA 


z Hedy Kiesler, Aribert Mog 
Reż, G. Machaty 


ZUZANNA LENOX 


Greta Garbo—Clark Gable 


LICYTAQA MIŁOŚCI 


Sari Maritza, Charlie Ruglles 
Herbert Marshall 


Słynny reżyser PA 


ma zaszczyt zaprezentować dawno niewidzianą ulubienicę publiczności naszą rodaczkę 


POLĘ NEGRI 


w swej najnowszej i najlepszej kreacji w superfilmie dźwiękowym 


„Na rozkaz kobiety" 


cy tennisiści zdołali pokonać 
stołecznych przeciwników i za- 
kwalifikować się da dalszych 
gier. 


W wymienionych grupach 
rozy,rywki muszą być ukończo- 
ne do dnia 15 lipca, natorałast 
zwycięzcy ukończą gry półfina 
łowe do dnia 15 sierpnia. Fina 
łowy mecz odbędzie się we 
wrześniu, 

W grupie warszawsko - łódz- 
kiej wylosowano następujące 
mecze : AZS. (Warszawa) 
Union - Touring w Warszawie 
i ŁKS, — Warszawski L. 1 R 
w Łodzi, a drużyny Legji 1 L 
p. leg. weszły przez losovanie 
odrazu do półfinałów. W spot- 
kaniu międzygrupowem zwy 
;cięzca grupy  warsząwsko - 
łódzkiej walczyć będzie ze zwy 
cięzcą z grupy lwowska - lubet 
Skiej, podczas gdy przyszłych 
pizeciwników w drugiej parze 
wyłonią mecze grupy krakow 
sko - śląskiejj i poznańska : 
pomorskiej. 


„Matko, śpiesz po poradę 
d 


WEŁ STEIN 


Wkrótce oszołomi i olśni całą Łódż!!! 


jest zdecydowany. Kalifornijczyka 
uważają jednogłośnie za najlepsze 
go singlistę Ameryki. Następnie w 
rackybę wchodzi Allison, który w 
roku ubiegłym spisał się nadspo- 
dziewanie dobrze, Jest On przy- 
zwyczajony do wolnych kortów 
francuskich i najpewniejszym towa 
rzyszem kalifornijczyka, Do doubla 
amerykanie projektują wysłanie 
znanej pary Lott, van Ryn. I tu 
też panuje jednomyślna opinja, że 
są ©ni najlepszą parą, na jaką mo- 
że się zdobyć Ameryka i że odnaj 
dą formę, która przed kilku laty 
uczyniła z nich najlepszych doubli 
stów świata. 

Są to tylko projekty które nie 
wiadomo czy będą zrealizowane. 
Wszystko zależy od wyników tur- 
nieja wimbledońskiego. Wimbledon 
jak zwykle, będzie egzaminem. 
Kto go zda, reprezentować będzie 
kraj gwiaździstego sztandaru w Ti- 
nale rozgrywki o puhar Davisa. 

Dają się również słyszeć głosy, 
że najwyższy czas by zaliczyć mło 
dziutkiego Parkiera do reprezenia- 
cji. Wschodząca gwiazda tennisu 
amerykańskiego jest w obecnej 
chwili w dobrej formie. Parker, 
połak z pochodzenia, grał ostatnio 
w Houtson, gdzie pobił Suttera 
6:1, 2:6, 6:0, 10:12 i 8:6, W finale 
Parker grał z Lottem i pobił go 
7:5, 10:12, 6:2, 6:2. Lecz federacja 
amerykańska jest zdania, że Parke 
ra trzeba oszczędzać i nie pozwala 
mu na wyjazd do Europy. 

Tymczasem w Berlinie rozpoczął 
się mecz drugiej rundy o puhar 
Davisa pomiędzy naszymi zwycięz- 
cami z Hagi, a Niemcami, Słaba 
gra Hughana przeciwko Polsce 
zmusiła kierownictwo drużyny ho- 
lenderskiej do zastąpienia go Leem 
bruggem. Pozatem w skład drużyny 
holenderskiej wchodzi, rozumie się, 
Timmer. Niemcy natomiast, po 
smutnem  doświądczeniu z Ja 
neckem, wystawili jako drugiego 
singlistę, obok Cramma, Kuhlma- 
ng. 

Ponieważ niemiecki doub! ma har 
dzo słabe szanse, przeto obliczano, 
że © wynik spotkania za;'ecyduje 
gia Timmera z Crammem. Prżypa: 


Walki o puhar Davisa 


Dwaj czołowi tenisiści holenderscy: Koopman (na lewo ) i Timmer (na prawo) 


Wobec ostatniej uchwały mię- 
dzynarodowej federacji tennisowej, 
prawo udziału w grach e puiar 
Davisa w strefie europejskiej zdo- 
bywają automatycznie tylko czte- 
ry drużyny półfinałowe. Wobec 
przegranej z Holandją fuż w pier- 
wszej rundzie rozgrywek, Polska 
musi się zgłosić do rozgrywek eli- 
minacyjnych, które wyłonią dalsze 
cziery drużyny puharowe, 


dek sprawił, że wylosowano je za- s 


raz w pierwszym dniu, to też i po 
pierwszym dniu rozgrywek wiado 
my jest wynik całego meczy. 

Na kortach berlińskich zgroma- 
dziło się około 2000 widzów. W 
pierwszej grze spotkali się Kuhl- 
mai z Leembruggem. Nadspodzie- 
wanie łatwe zwycięstwo, bo zaled- 
wie w trzechsetowej wa!ce; wzy- 
kał Kuhlman, górując cały «zas 
Techniczny wynik brzmi 6:3, 6:3, 
6:1. Niemcy uzyskały prowadzenie 
1:0. 

W następnej parze Cramm poko- 
nat Timmera 6:2, 6:2, 1:6, 6:4. Te- 
raz Niemcy prowadzą już 2:0, a po 
nieważ zwycięstwo Cramma nad 
drugim holenderskim singlista nie 
może ulegać najmniejszej wątpliwo 
ści, przeto i wynik spotkania na 


Ten turniej pocieszenia zacznie 
się w chwili wejścia właściwych 
rozgrywek w stadjum decydujące, 
to jest po ukończeniu gier ćwierć- 
finałowych. Losowanie cWhedzie 
się w pałacu Elizejskim w dniu 20 
czerwca. Kto wie, czy poraz trzeci 
nie wylosujemy Hołandji. Dotych- 
korzyść Niemiec (prawdopodobnie |czas takie długotrwałe passy były 
32) jest już przesądzony. naszą specjalnością. 


OOOO JOUOGOCZ ULA LUDOWA 


CZŁOWIEK LE| 


SYN DŻUNGLI 


Najpiękniejszy i najwspanialszy film ostatnich czasów, 
w którym triumfy święci 


Buster Crabbe 


tegoroczny mistrz olimpijski, zwycięzca I. WEISSMULLERA. 
Film, którego nigdy nie zapomnicie I 


Kino ,, CASINO" poo 2 


DZIŚ 2 PORANKI macie CENY MIEJSC 
ULGOWE o 12 i 2 ZNIŻONE 


SZAC Y 


Pod redakofg Łddskiego Okręgowego Związku Ozachowego 


Gambii heimański 


-e 


Partja z turnieju o mistrzostwo 3. Gel—f4 Gf8—g? 
Łodzi, grana 25, 4. r. b. w lokalu| 4. €2—e8 0—0 
Ł. T. Gr. Sz. 5. Gf1—d- d1—4d6 
Białe: Dresler Czarne: Szyfer.| 6. h2—h3 Sb8—4' 

1 d2—d4 Sge—te | 7 Sbi—a2 Wf8—8 

9 Se1—f3 gl—g6 8, c2—c3 eT —5 

p 9. Gf4—g5 h7—h6 

10. Gg5—6 S47--ż6 
11, d4xeb dóxe5 
12. Hdl—c2 eig 
13.,0— 0 Hd5--a5 
14, a2—a3 Gc3—e$ 
15, 8d2—c4 Gedxod 
16. Gd3xc4 b7—b6 
17. Gc4—a2 DY | 
18. Sf3—h4 c6—%5 
19. Sh4xg6 Ha5—b8 
20. Sg6—f4  CB—ch 
21. 5f4—4d5 Hh6—e6 
22, SdBxt6-- GgTxt6 
23. Hcż—e2 We8—26 
24, He2—h5 xl —aB 
25. Wdi—d5 Gi6—g5 
26, Wh1—d1 bö—bå 
27, h3—h4 Gg5—el 
28, Wåi—d4 bixc$ 
29. WdAxe4 caxb2-|- 
30. Kc1—bi Hc6—a6 
31, Wd5—5 WeG6—f6 
32, Hh5—ya |- Kg8—18 
38. Hgdxe4 Wf6xf5 
34. Hebxfb Ge7—16 
35. Hf5—h5 Ha6—e6 
36. Hh5xh6-|- Rf8—g8 
37, We4—f4 He6—4d7 
38. Ga2xff"- HAYT 
39, Wf4xf6 Ef"—c4 
40. Hh6—g5-- Ozarne pod: 
dały się. 


Kalendarzyk ligowy 


uległ zmianie 


W kalendarzyku rozgrywek 
ligowygh zaszła pewna niezna- 
czna zmiana. Dotyczy ona gru- 
py zachodniej, w której prze- 
widziany na dzień 25 b. mies. 
mecz dwu drużyn krakowskich, 
Wisły z Podgórzem, nrzenie- 
siony został na dzień 2 lipca 
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Gimnazjum Męskie i Szkoła Powszechna 


Zgromadzenia Kupców m. Łodzi 


ul. PREZ. NARUTOWICZA 68 


zawiadamia, że sekretarjat przyjmuje zapisy nowych kandydatów codziennie od godziny 9 do 14-ej. 
Egzaminy wstępne w pierwszym terminie odbywać się będą w dniach 29 i 30 maja o godz. 4 po poł. 


INSTYTUT 
Kosmetyki Lekarskiej 
i Fizykalnej Terapji 


MIMAR 


Prez. Narutowicza 9 
Tel. 122-09. 
pod fach. kierown. lekars 
Syiiscje ed 11—2 i od A 
od 1—2 przyjmuje lek, specj. 
O O e 


GABINETY KOSMETYKI otal 


chor. skóry i wiosőw 


SZKOŁA KOSMETYCZNA | 


zatw. przez władse Państw. 


(r. med. LEWINSONOWEJ || 


przeniesione na 


Piotrkowską 86, tel. 143-63 | FR 
pa == w. Š 
Chirurgja kosmatyezna, żylekł |ý 

odmrofenie. Usuwanie owłosienia | SĘ 


4. BARWNIKI SYNTETYCZNE 


(anilinowe) 


Gabinet kosmetyki 
leczniczej i toaletowej 


Z. SZWALBE 


dyplom Uniwersytecki 


Moniuszki 1, tel. 127-99, 
Usuwanie wszelkich 


I. Dla włókiennictwa 


dofektów cery. 
Usuwanie bezpowrotnie I bez 
śladów szpecących włosów. 
Przyjmuje 10—2 i 4 —8 wiecz. 


piwnice] 


widne, duże, suche, na- || 
dające się na składy |$ 
przy ul. Gdańskiej 77a || 


Wiadomość telef. 136-88 | [8 
lub 134-07. ¿$ 
269690%9309099320099006043 


len, konopie i jute: 
Bezpośrednie (krezotynowe). 
Siarkowe. » 
Kadziowe. 
Zasadowe. 
Naftoelanowe. 
Alizaryny do drukn. 


na wełnę: 


Kwasowe. 
Kwasowo-chromowe. 


na półwełnę: 
I. Do celów specjalnych 


na skóry chromowe, 

na drzewo, rofję i słomę, 

na papier, bibułkę, tekturę, 

do wyrobu laków, 

do tłuszczów — specjalność 
nigrozyny zasadowe, 

do wyrobu atramentów. 


m makiem : 


SKŁADY: Łódź. 
Poznań i Kraków. 


b RYKA. CHEM. - FARMACEWT 
` <AP.KOWALSKI» WARSZAWA 


Na sezon letni poleca się 


PENSJONAT „POLANKA“ 
w ZACISZU-POLANCE 


) e (Teren Włodzimierzowa —Szosa Piotrków—Sulejów) 
nowoczesne i starożytne 


s po cenach najniższych 
nabyć można tylko 


jw sklepie komisowym 


j A. Wajcmana 


ul. Sienkiewicza 6. 


neczne pokoje. Taras dla kąpieli słonecznych. Radjo, 

Pianino. Patefon. Wykwintna kuchnia, Bezpłatna na- 

uka Bridge'a. Listy: Poczta Sulejów, Skrz. Poczt. 25, 

Inform. w Łodzi: Tel. 196-80 — dod. Nr. 2 oraz tel. 
214-04 w godz. 3—5 i 7—9 w. 


Kawiarenka Teatan 


w Passażu „Casino“ Piotrkowska 67 


| Ceny rewelacyjnie niskie! 
Caly dzień koncert! 


Wielki wybór czasopism! 
Specjalność : 


znakomite LODY KAUKASKIE. 


do zettelmaszyny oras wałki 
szerokie do krosien angielskich 
od 60—68 cali poszukiwane. 
Zgłoszenia do fabryki Kilińnskie- 
go 202, tal. 233-97, 109-2|R 


Przemy © Chemi 


Cin = ba RN 
f A ESY | 
z 4 pó 
S Z WI 
z W 
x e 3 
à z 


na bawełnę, sztuczny jedwab. 


DWADO i GRZYBORÓJCZE: 


półprodukty do wyrobu barwników. 
DlaPrzemysłu Włókienniczego: 


Górnicze Maferjały Kruszące 


Dla impregnacji drzewa 


| Biuro główne: Zgierz, Leśna 30 | 
Telefony: Zgierz Nr. 19, Łódź Nr. 121-01. —— 
Warszawa, Bielsko, Białystok, Częstochowa, 


E Ten „OLLA” 


W sosnowym lesie w pobliżu rzeki Pilicy, obszerne sło- 


j Najlepszą wodę sodową w balonach, 
4 lemoniady owocowe oraz specjalności Ę 


i chabomiek” i „Oranżadę” | 


|z„ZFOÓ©CłG”; 


zabawia ANTOS aitei: Laan 


„ Dom P 
i na Wiśnlowej Górze 
w parku Liehtenfeldów przy 
lesie sosnowym. Kanaliza- 
cja, elektryczność. Park 
oświetlony.  Werandy _ o0- 


szklone. Lekar na miejscu. 

Ceny zmiżweme. Telefon 

131-21, lub podmiejski Wi- 
śniowa-Góra telef. 6. 


| 

0. ANL ; | 
<w sowania, cyklinowania i drutowanta 

É posadsek, Sprzątanie blur i mtesskań 

$} | ovaz osyszosanie okien fabrycanych w 

- PR | budynkach piętrowych i parterowych 


(t. zw. Szedowych) oraz odkurzanie 
elektroluxem. 


|KWASY i SOLE TECHNICZNE: jj ceny mieśie "Ter 405-47 (rys) 


| „HYGIENA” 


Łódź, Andrzela 1. 


pozy wszalkie roboty, wohodeą- 
|oe w makres czysaozenia snyb, frote» 


Kwas azotowy, 
dwusiarczan sodowy, 
chlorek cynku i t. d. 


ŚRODKI 


Awiatło zgasło, motor stanął? 


imi telet. 120-17 
Ponotowie Eloktryrzne 


dysury przez calg dobę, 
w niodziele i Bro 


Arsenoborutol. 

Zieleń paryska. n Naprawa natychmiastowa M 

Kuproborutole. omy 

Kuproarsole. X Draciane ala, pie 
SocA sionki i fkaniny po 


Floramina i t. d. 


ZWIĄZKI SYNTETYCZNO- 
ORGANICZNE: 


WA bardzo zredukowa* 
4 nych cenach, Poe 
firma RUDOLP J 


SFA Wóosańoji 151 tel. 12807, 
Rok założenia 1894. 


CIECHOCINEK 


MY pensjonat 
M. Adamowej 


„JEDYNACZKA” 
na żądanie 
Kucbnia djetetyczna. 
W maju od 7 zł. dziennie 


R 
ce = = 

| Do wynajecia 
s 


dwunitrofenol 3 5 pokojów x kuchnią i wygoda 
$S | front, trzecie piętro w domu przy 
Ewanaelickiej 5. 


Wiadomość u właściciela domu. 
Tel. 179-70. 7 


Anilina, benzydyna, kwas H. i t.d. 
Sulfanol B, Nigrofor i t. d. 


nitronaftalina, dwuanitrotoluol, 
trójnitrotoluol i t. d. 


y aos Poranny” 


p| do nabycia eodziennie w skle- 
Ę pie p. Lewenberga 
1w Inowłodau I Teofllowie 
Jil na kolonjach ietnich 
obok Inowłodza. 


| © ERWOBÓŁE 
> SE | REUMATYZM 
|| „UNIVERSAL aiti 


0309999205 0000604 


LECZNICA 


|| lekarzy specjajistów i Gabi- 
net Dentystyczny 

Brzezińska 11, tel. 137-63 
przyjmują lekarze spec. Szyfman, Wo- 

(| łyński, Srmirgeld, Słobodzki, Kersz- 

| ner, Szmerłowski, Zalcwosser, lzyk son; 

Krasowski, Jale:bron i Lek. den: 

B| Staropolska. —  Wisyta 3 zlot 


KTO sdrowie 


szanuje 


kupuje ! 


Przyjmować tylko w EREE 
opakowaniu z banderol l 


poleca 


FABRYKA NAPOI GAZOWYCH R 


Łódź, tel. 133-72 oraz 209-87. 


Nr. 189 


hiiit SANATORJUM | 
dla PIERSIOWO CHORYCH 


w Smukale pod Bydgoszczą 
Najnowsze metody leczenia. Trwałe 
wyniki lecznicze. Cd izielny pawilon 
dla ozdrowieńców. Sosnowe lasy. 

Pobyt od 6 zł. dziennie 
bez innych dopłat. Przyjmuje się osoby 
prywatne, członków Kas Chorych i Zakła- 
dów Ubezpieczeń, urzędników i ich rodziny. 
Żądajcie prospektów. 


Ważne dia pp. Oficerów i Podoficerów Rezerwy ! 


Krawiec wojskowy J. GRINER (egz. odr. 1902) 
11-go Listopada (Konstantynowska) 68, parter 
wykonywa wszelkie roboty wojskowe najszybciej i na|- 
akuratniej po cenach i warunkach nader przystępnych. 


Komfortowe 
mieszkanie 


5-pokojowe z kuchnią i 
wszelkiemi wygodami 
przy ul. Gdańskiej TT-a 
od zaraz do wynajęcia. 
Bez podatku lokalowege. 


Wiadomość telef. 136-88 lub. 134-07 
DOES DOOR Wola O 
JUż ZOSTAŁ OTWARTY 


0 i RÓ D f l sakira L. HOFFMANA 


ul. Przejazd 18 
filja Piotrkowska 288 


poleca wyśmieniie LODY w wyborowym gatunku: 


oraz napoje orzeświające i wyroby cukierniese znane ze 
swej dobroci po cenach zniżonych. Prosimy FP. T. Pu- 
bliczność odwiedzić nas dla odpoczynku w mity ogródku 


KUPUJCIE Z l-go ZRÓDŁA 


WIELKI WYBOR 


Wózków | Materaców 


dsiecinnpch sprę$ynowych 


„PATBNT" 
Lóżek | Wytymenk 
metalowych amary końskich 


Nabyć mośnu w FABRYCZNYM SKŁADEIE 


„DOBROPOL” Łódź, Piotrkowska 23, 


BL, 143-641, w podwóraw. 


Syndyk tymczasowy masy upadłości fir, 
Luna —kinoteatr wł. Józef Maszycki, adwokat 
Zeon Sachnowicz zawiadamia wierzycieli powyź- 
8zej upadłości, że Sąd Okręgowy w Łodzi w 
Wydziale III Handlowym postanowił wyznaczyć 
swtateezny dwumiesięczny termin sprawdzenia 
wierzytelności. 

Sprawdzenie w obecności Sędziego Komi- 
garza odbędzie się w dniu 22 lipca 1933 roku, 
o godz, 1l w gmachu Sądu Okręgowego w Ło- 
dzi przy ul. Pl. Dąbrowskiego 5, w pokoju 15. 

Wierzyciele, którzy sprawdzeń nie doko- 
nają, nie będą należeli do mających nastąpić 
podziałów funduszów masy upadłości, 

Syndyk tymczasowy masy upadłości 
(-) Leon Sachnowicz, adwokat 
Łódź, ul. 11 Listopada 22, tel. 165-90 


Fabryka okuć budowlanych 


B-óla SUWALSCY w. Ant. Suwalski 


FABRYKA i BIURO 
Łódź, ul. Żeglarska 9, tel. 209-52 


dawn. (Golca) 
Dojazd tramwajem „Zgierskim do Juljanowskiej”. 
Wykonywa samki, zatrzaski, klamki żelazne kute, 
z mosiądzu | czerwonega metalu, paskwile, za- 
wiasy, zasuwy, naroźniki i t. p, od najskromniej- 
szych do najozdobniejszych. 
PRZYJMUJE KOMPLEYNE OKUCIA DO NO- 
WYCH BUDOWLI. 


NOWOOTWORZONY 


i 3? 
reia p Melena” y Koome 
PANSKA 2, WILLA KOCHMANA 
poleca na sezon duże słonecane pokoje elegancko urzą- 
dzone z eałodziennem utrzymaniem. Wydaje również 
obiady i kolacje. Kuchnia wykwintna, na życzenie dje- 

łetygana. CENY PRZYSTĘPNE, 
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Zawiadomienie oterminach Bazanów WSIępnych 


Gimmazjach 


| 
UWAGA: W r. szk. ści Mimnazja obejmują: kl. I (czyli dawną Ti) IV, W, WI, Vi, Wili. 


Termin egzaminów Termin zapisów 


NAZWA GIMNAZJUM 


Ł termin: 29 i 3v maja 
godz. 4 po poł. 

II termin: 16117 czerw- 
ca, godz. 9 rano 


GIMNAZJUM MĘSKIE ZGROMADZENIA KUPCÓW 


ul. Prezyd. Narutowicza Nr. 68, tek 115-31 9-ej do 14-ej 


Codziennie od godz. | 
m. Łodzi, 


d. 16,17 i 19 czerw- 
ca o godz. 9 rano 


GIMNAZJUM MĘSKIE im. BOLESŁAWA PRUSA 


ul. Prez. Narutowieza nr. 58, tel. 115-30 9 — 14-ej 


d. 16, 17i 19 czerw- 
ca o godz. 9 rano 


Codziennie od godz. 
9-ej do 14-ej 


od d. 10 maja do d. 
14 czorwca w godz. 
GIMNAZJUM MĘSKIE im. KS, IGN. SKORUPKI 
ul. Ks. Skorupki 18, tel. 102-98 


d.16,17 i 19 czerw-| 0d d. 5 maja dod. 14 


ca o godz. 9 rano 


SPOŁECZNE POLSKIE GIM NAZJUM MĘSKIE 


d 
ul. Pomorska 106, tel. 132-18 ożerwca, Gd godz 


11 do 13-ej 
od d. 1 maja do d. 


GIMNAZJUM MĘSKIE ALEKSEGO ZIMOWSKIEGO 
ul. Boczna (przecznica Emilji) Nr. 5, tel, 121-56 


d. 16, 17 i 19 czerw- 


ca o godz. 9 rano | czerwca w g.9— 14 


GIMNAZJUM ŻEŃSKIE, im. MARJI KONOPNICKIEJ 19 czerwca | Codziennie od godz. 


(DOTYCHCZAS GIMNAZJUM TOW. „KULTURA'). zada; Się 9-ej do 13-ej i od 


ul. Wólczańska 123, tek 174-85 


GIMNAZJUM ŻEŃSKIE R. KONOPCZYŃSKIEJ - 
SOBOLEWSKIEJ 
ul. Gdańska Nr. 90, tel. 128-62 


19-ej do Żl:ej 


d.16, 171/19 czerw- lod d. 15 maja w g. 
ca o godz, 9 rano 9 — 14ej 


d. 16 í 17 czerwca | Od d. 1 maja do d. 20 


o godz. 9 rano 15 EN ii A an 


GIMNAZJUM ŻEŃSKIE im. ELIZY ORZESZKOWEJ 
Aleje Kościuszki 21, tel. 141-91 


AE M KAN 


d. 16 i 17 ezerwca | odd. 15 maja do d. 


o godz. 9 rano 15 "GRE PR godz, 


GIMNAZJUM ŻEŃSKIE JANINY PRYSSEWICZÓWNY 
ul. Sienkiewicza 35, tel. 115-29 


d. 16, 17i 19 ezerw- 
ea o godz. 9 rano 


Codziennie w godzi- 
nach szkoln. w kan 
celarji Gimnazjum 


Zawiadomienia o terminach egzaminów wsiępnych 


w prywatnych szkołach powszechnych 
(przy gimnazjach) 


UWAGA: Szkoły powszechne przy gimnazjach obejmują dawne klasy A, B, E, D, I I H. 


GIMNAZJUM ŻEŃSKIE GECYLJI WASZCZYŃSKIEJ 
ul. Ziełona Nr. 15, tel. 219-00 


NAZWA SZKOŁY POWSZECH NEJ Termin , egzaminów Terminzapisów 


ZGROMADZENIA KUPCÓW m. ŁODZI 
ul. Prezyd. Narutowicza 68, tel. 115-381 


SZKOŁA POWSZECHNA przy GIMNAZJUM MĘSKIEM 
im. BOLESŁAWA PRUSA 
ul. Prezyd. Narutowicza 58, tel. 115-30 


SZKOŁA POWSZECHNA przy. GIMNAZJUM MĘSKIEM 
im. KS. IGNACEGO SKORUPKI 
ul. Ks. Skorupki 13, tel. 102-98 


SZKOŁA POWSZECHNA TOWARZYSTWA SPOŁECZNEGO Tor: TH 2:cz0rwoa 
POLSKIEGO GIMNAZJUM MĘSKIEGO 
ul. Pomorska 106, tel. 132-18 


II termin: 16 i 17 czerw- 
ca godz. 9 rano 


9-ej do 14-ej 


od d. 10 maja do d. 
14 czerwea w godz. 
9 — 14-ej 


d. 30 i 31 msja 
d. 16 i 17 ezerwca 


1 termin: 29, 80, 51 maja 
H term.. 16, 17,19 czerw- 
ca o godz. 9 w. 


Codziennie od godz. 
9-ej do 14-ej 


od d. 5 maja do d. 14 
czerwca od godz. 11 


II ter.: 16 i 17 czerw, 


d. 29, 30 i 31 maja 
i 16, 17 i 19 czerwca 
o godz. 9 rano 


SZKOŁA POWSZECHNA ALEKS. ZIMOWSKIEGO 
w. Boczna 6 (przeczniea Emili) tel. 121-56 


od d. 1 maja do d. 20 
czerwca w g.9—14 


PRYWATNA ŻEŃSKA SZKOŁA POWSZECHNA 
R. KONOPCZYŃSKIEJ - SOB OLEWSKIEJ 
uł, Gdańska Nr. 90, tel. 128-62 


PRYWATNA SZKOŁA POWSZECHNA 
STOW. SZKOLNEGO im. MARJI KONOPNICKIEJ 
uł. Wólczańska 123, tel. 174-85 


od d. 1 maja w g. 
9 — l4-ej 


I ter: 15, 16 i 17 maja 
II ter.. 16, 17 i 19 czerwca 


Codziennie od d. 20 
maja od g. 9—12-ej 
i od 19-ej — 21-ej 


„Od dnia 25 maja 
godz. 9 rano 


I ter.: li 2 czerwca 
l. ter.: 16117 czerw- 
ca 


SZKOŁA POWSZECHNA im. ELIZY ORZESZKOWEJ 
Aleje Koścíuszki 21, tel, 141-91 


od d. 1 maja do d. 15 
czerwca w g. 9—14 


PRYWATNA SZKOŁA POWSZECHNA ŻEŃSKA 
JANINY PRYSSEWICZÓW NY 
uł. Sienkiewicza 35, tel. 115-29 


PRYWATNA SZKOŁA POWSZECHNA ŻEŃSKA d. 16, 17119 czerw- Codziennie w godz: 


CECYLJI WASZCZYŃSKI EJ nach szkoln. w kan- 
ul. Zielona 15, tel. 219-00. | Ba- OROT ciii celarji Gimnazjum 


d. 22 — 27 maja 
i 16 — 19 czerwca 
o godz. 9. 


od d. 1ń maja 
do d. 15 czerwca 
w godz. 9—14 


tJ. ra 
I termin: 29 i 30 j 
SZKOŁA POWSZECHNA przy GIMNAZJUM MĘSKIEM j'y p. | Codziennie od godz. 


14 31 %.— GLOS PORANNY" — 1935 Nr. 189 


BEZPŁATNIE Hiiumaa hori bieiskien  Gomsszowakieh w wad C GITLINA, Śródmiejska 7. 


Ceny przystępne! Dogodne warunki! Na telefoniczne żądanie wysyła się kolekcię do domu. 


Ogłoszenie. | Ogłoszenie. 


Dyrekcja Towarzystwa Kredytowego miasta Łodzi podaje niniejszem do powszechnej wiadomości, że z powodu spełzłych Syndyk tymczasowy masy upadłości A- 
pierwszych licytacji niżej wymientonych nieruchomości łódskich, obciążonych pożyczkami Towarzystwa Kredytowego m. Łodzi, na dolfa Speidla adwokat Alired Vogol zawiadamia 
zasadzie $ 96 Ustawy tegoż Towarzystwa — nieruchomości te — zosłały powtórnie wystawione na licytacje publiczne. które rozpo- wierzycieli powyższe] upadłości, że Sąd Okrę- 


czną sią od sum nieumorzonych części pożyczek Towarzystwa Kredytowego m. Łodzi z dodaniem narosłych zaległości, kosztów i kar gowy w Łodzi w Wydziale III Handlowym po- 
is obowiązkiem spełnienia warunków licytacyjnych. 


Licytacje powyśsze odbędą się przed wyżej- wymienionymi Notarjuszami, w Wydziale Hipotecanym Sądu Okręgowego stanowił wyznaczyć ostateezny miesięczny ter- 
w Łodzi, o godzinie 11-ej przed południem. 


min zgłoszenia i sprawdzenia wierzytelności. 
Zbiór objaśnień i warunki licytacyjne znajdują mię w Księgach Hipotecznych odpowłednich nieruchomości, oraz w Biurze Sprawdzenie w obecności Sędziego Komi- 


Dyrekcji Towarzystwa Kredytowego m. Łodzi i tamże przeglądane być mogą. sarza odbędzie się w dniu 31 czerwca 1983 r. 
W razie, gdyby dzień wyznaczony do powtórnej lleytacji był świąteczny, sprzedaż odbędsie się dnia następnego. og.lm.30p.p. w gmachu Sądu Okręgowego w 


= ; = 1 WSSE z 4 T ah. = |Łodzi przy ul. Pl, Dąbrowskiego 5, w pokoju 15. 


Wierzyciele, którzy sprawdzeń nie doko- 
nają, nie będą należeli do mających nastąpić 


bicytacia 
rozpocznie się 


Vadium 


Przy ulloy Notarjusz 


zl. podziałów funduszów masy upadłości. 
Syndyk tyinczasowy masy upadłości 
412- Południowej 52.800, — A $ i 8/VI. 
2143 EK SA & AA "m - A 2 Alfrod Vogel, adwokat 
790A, 793b, 7930 6-go Sierpnia 56.600.— |. 354.347 60 . Tułeckim - 30/VI, 33 Łódź, ul. Kilińskiego 13. 
' 2548 Łąkowej 140.000. — 817.342 56 . Baranowskim TVII. 33 - = 


Kopernika 86.320.— 533.350 
Kilińskiego 23.600.— 135.118 
Senatorskiej 10.000.— 60.106 
Rokicińskiej 32.000.— 189,159 
Rokicińskiej 28.340,— 171,458 70 
Karola 50.940,— 321,270 61 


N 

S 

S 

Z. Neumannem 10/VIL. 33 
17 H. Klesem 11/VIL 33 

Z. Neumannem 12/VIL 33 

A. Pinakiewiczem 13/VII 35 

S. Baranowskim 14/VII. 33 

A. Pinakiewicsem 17 VII 33 


| 
| 26 
Nawrot 9.000.— 55.307 60 


OGŁOSZENIE. 
AG a] Komitet do spraw parcelacji 


wspólnego pastwiska w Konstanty 
nowie podaje do wiadomości zain- 
« |teresowanych, że tytuły własności 
SFERA osób, roszczących prawo do wspól 
Marii Ruhinsfet. nege pastwiska należy składać do 
nowej cały rok o-|dnia 30 czerwca 1933 r, codziennie 
twarty. Stała opie- |w godzinch 4 — 7 po południu w 
sz. pat $ biurze mierniczego przysięgłego, p. 
A Tar i ERRA Czesława Dziworskiegoj Łódź, ul. 
Ciepła i zimna wo- |Pomorska 4, 
da bieżąca. Cen-| Konstantynów, dn. 19.V. 1933 r. 
tralne ogrzewanie. Prezes Komitetu: 


UCIECHA. 
Łódź, dnis 15 Maja 1933 roku. 


Lecznica okulistyczna 
ze stałemi łóżkami 


Dr. med, Magazyn i Zakład Krawiecki Cywilny i Wojskowy 


G. Krausza tytanit 
e 


Piotrkowska 86, tel. 204-74 |f 
gods. pra. 9.30—7 w. i 8 


— — 


fr. med. Ludwik Rapępori jj © ut. NARUTOWICZA 6, tel. 115-38 


Pełny komfort. 


Burmistrz (=) Wł. Dolecki, 


schaftsstellen fur 


— 


f 
| 
| 
UROLOG - , CPA X t : Naj Ika ein, bei ho- 
ehoroby nerek, pącherza | dróg Na składzie wielki wybór płaszczy wiosennych i letnich, hen Beziigen. Kau- ŻE AAA codziennie świesa 
moczowych golfów, bonżurek i t. p. tioko hight onor ona Arie? amacaa 
ui. Cegielniana 8 ~- Angebote von In | Spiadanin, Obiady jarskie Í Kolacje 
ngreda ; AE O i, p deutsche Spra- poleca znana CUKIERNIA 
che bsherrschem, 
zła bow wii Oooo Lek-dent Hogtotaonony Pensjonat „DORA“ |. e |N. WEINBERGA 
m w ki pod kierow. Polakowowej Kapitalnarhweis Płotrkowska 38, tel. 148-88. 
tien-Gescll- i 
Pielęgniarki- fil, KOLUMNA-LAS, wisst feist Etzien] Ceny zniżone. 
l letni sł , komfort à 
hygjenistki tel. 124-93 E e e a aa x 
: muje è i intna, i , 
przyjmują dyżury i wszelkie PIOTRKOWSKA 41 Alloys "Obsługa niewie ori dać Ch aai aa, ARE Dr. mad. 
zabi d godz. 10—1i od 7 Pianino, radjo, taras—plaża na miejscu. Informacje na A G Í R = ip 
po enms | przystępnych od godz. i od 4—7 po poł. miejscu lub w Łodzi te). 157-64. è CE | | 
lotrkowska 62, m. 103 NADE ZASRAL NOR BAR E E 


tel. 242-82. Dr. med 4 Doktór * |Akuszerja i chor. kobiece 
R DEAS , j i PIOTRKOWSKA 26 
nama M GLAZER D. M. WOJSON|w. Łagunowsia| "oies 
P 133-81 


R rzyjmuje od 9— 10 i 4—6 
] Olszaniechi Choroby skórne I weneryczne Choroby wewnętrzne lotrkowska sę. ra 3 przy] mu] r aala. po 
m przeprowadził się na ulicę NARUTOWICZA 2 BOWFOC 


chor. chirurgiczne jamy ustnej Zachodnią 64 tel. 128-83 zwy zwł Dr. med. 
przeprowadsk się folefan 100-49 przyjmuje 12—2 i od 6—8. Gabinet  Roentgeno-leczniczy 


7 przyjmuje od 12—2 I od 7—8.30 w. 
ogg; kapo 228-64 w niedzielę i święta od 10—12 w poł. 


przyjmuje od 11—1 ! od 4—7 w. 


— c | Fmyjmuje od 8.80 do 10.30 rano, od R iewiażski 


1-aj do 2.30 pp, od 6 do 8.30 wiec”, Ch 
: or, weneryczno, skórna 
Dr. med. w nledniale i święta od 10—1 1 moczopiclo 


PORADNIA — — SRB s 
LECZNICA PRYWATNA : Ż. D M TY N B R SE geod ka aen zę 
D-ra med. 5, DFII ebina LOLINICJ(- WYCHOWAWCZA | UROLOG ip 8 F H Ii d | w niedziele i święta od 9—1 


Dr. w. SPEKTOROWEJ mieszka obecnie choroby dzieci DOKT6ÓR 


6-go Sierpnia 15/17, tel. 153-10| Piotrkowska 224, tel. 188-03 Ima ul. Zachodniej 59-a j h - 
III klasa m ki kn NECIE telef. 148-95 athe sę ty 3,30 — 5,80 0 OWYS || 
gods. przyjęć w lecznicy od 10—12 rody i piątki od 12—9 pp. zx 6—8 dańska 2 2 
ie — PORADA 5 zł. W piątki bespłatnie dla dzieci bez- pałoch ZOZTTA A A 6, 


——| TELEFON Nr. 173-00. Cegielniana Nr. 4 
5 4 0 ZSR 2 S telefon 216-90. 
Specjalista chorób weanerycznych 


J-zys mw Ss Gabinet Chirurgiczny M ABNER Dr. powa |3 Pei” 

Dr. Józef chain D-ra Szreibera l SZU skórne i wene- Dor ilf LEWY A> zaj 
ordynuje jak w roku ub, w ryczne 

KRYNICY mmn) "RUTOWICZA 9 piotrkowskaśówim. cene, |I. budwik Falk 


Miesskanie prywatne zobotnych. 
Piotrkowska 124, tel. 213-02 asza Ż 
Przyjmuje od 4—6 pp. 


Doktór 


m — 


`; d : P Choroby skórne | weneryczne 
operacje, opatrunki | Przyjmuje od 11/2—4 pp. i o 6-9 w 
Chor. wewnętrzne, ylaków it NA Ey niedz. i święta od 10 — 1 py PIOTRKOWSKA 124 Nawrot 7. tel. 128-07. 
elektrokardiografja. CENY LECZNICOWE, Ceny lecznic przyjmuje od 5—7. przyjmuje 10—12 i od 5 — 7. 


Jedyne letnie Kino-Dźwiękowe w ogrodzie. Dziś i dni następnye 
Wzrusza—Olśniewa—Czaruje—Zachwyca Janet Gaynor i Charles Farrel 


i w fascynującym filmie Foxa 
uł. Sienkiewicza 40 : i a ta D S = | A 
W : Luksusowy bndynek teatralny 
Nadprośram?*2 Aba w e niepogody 


TR dem , RR N>NTN ETZ 


Tel. 141-22 


Nr.139 


Dświękowy Kino-Teatr 


IGas 


Ceny miejse: I 1.09, 


Żeromskiego 74, 
róg Kopernika 


Ir 90 gr., III 50 gr. 
W sobotę, dnia 20 maja o godz. 


2L V, — „GŁOS PORANNY" — 1938 


e i! 
„| Ostatnie 2 dni 


nace Płomienie 


15 


Niezawodna wytwórnia „Paramount“ oraz reżyser Berthold Viertel stwo- 
rzyli znowu arcydzieło filmowe, o którem długo pamiętać będziemy p. t. 


W rolach głównych: Clive Brook i Claudette Colbert. 


Kupony ulgowe po 70 gr. 


Następny program: „Tajemnica Sekretarki“ w rolach głównych: Claudette Colbert i Herbert Marshall 
Początek seansów o g. 4, w niedzielę o g. 2. 


12 i w niedzielę, dnia 21 maja o godz. 11 rano wyświetlany będzie 


poranek dla młodzieży. — Ceny miejsc po 20 gr. 


DIRŁACJE GIMNAZJÓW 


TOWARZYSTWA SZKÓŁ ŻYDOWSKICH 


W ŁODZI 


zawiądamiają, że wpisy do gimnazjów i szkół powszech- 

nych, przyjmują w godzinach od 8—14 kancelarje 

I Gimnazjum Męskiego, Magistracka 21, tel. 134-11 

Il Gimnazjum Męskiego, Magisfracka 22, tel. 134-12 

Żeńskiego Gimnazjum, Piramowicza 6, tel. 127-95 
Do pierwszej klasy szkoły powszechnej (obecnie kla- 


sa A) przyjmuje się dzieci z ukończonym szóstym 
rokiem życia, dzieci poniżej sześciu lat do przedszkola. 


| Opłata na rok szkolny 193334 obniżona. | 


Ogłoszenie. 


Sąd Grodzki w-Łodzi, Oddział Cywilny na mocy art. 94 
Prawa wekslowego z dnia 14 listopada 1924 r. (Dz. Ust. R. P. 
100/24) wzywa posiadacza następujących weksli: 

1) na zł. 400.— pł. 20.8 1933 r.—wystawca I. Ch. Unikow- 
ski, Łódź, Pomorska 41, na zlecenie Jakób Fuks i S-ka, żyranci: 
1) Jakób Fuks i S-ka, 2) H. Kutner, I. Warszawski i S-ka 

2) na zł. 300.— pł. 10.4 1933 r.—wystawea I. Ch. Unikow- 
ski, Łódź, Pomorska 41, na zlecenie Jakób Fuks i S-ka, żyranci: 
1) Jakób Fuks i S-ka, 2) H. Kutner, I. Warszawski i S-ka. 

8) na zł. 380.— pł. 20.4. 1933 r.—wystawca I. Ch. Unikow- 
akt, Łódź, Pomorska 41, na zlecenie Jakób Fuks i S-ka, żyranci: 
1) Jakób Fuks i S-ka, 2) H, Kutner, I. Warszawski i S-ka. 

4) na zł. 200.— pł. 30,4. 1933 r.— wystawca W. Gutgold i 
S-ka. Łódź Borysza 29, na xlecenie H. Kutner, I. Warszawski 
i S-ka, żyrant H; Kutner, I. Warszawski i S-ka. 

5) na zł. 200,— pł. 31.6 1933 r. — wystawca W. Gutgold i 
S-ka, Łódź, Borysza 29, na zlecenie H, Kutner, I. Warszawski 
i S-ka, żyrant H. Kutner, I. Warzawski i S-ka. 

6) na zł. 600. — pł. 30.10 1933 r.—wystawca J. Grynszpun, 
Łódź, Traugutta 14, na zlecenie B-cia Piotrkowsey, D. Fuks i 
8-ka, żyranci: 1) B-cia Piotrkowscy, D. Fuks i S-ka, 2) H. Kun- 
ner, I. Warszawski i S-ka. 

T) na zł. 600.— pł. 30.11 1933 r—wystawca J, Grynszpun, 
Łódź, Traugutta 14, na zlecenie B-cia Piotrkowscy, D. Fuks i 
S-ka, żyranci, 1) B-cia Piotrkowscy, D. Fuks i S-ka, 2) H. Kut- 
ner, I, Warszawski i S-ka. 
aby w ciągu 60 dni od dnia opublikowania tego ogłoszenia sta- 
wił się i okazał powyższe weksle Sądowi Grodzkiemu w Łodzi, 
Oddział Cywilny, pod skutkami przewidzianemi w art. 94 ust. 
5 wyżej wspomnianego prawa wekslowego. 


Przewodniczący Oddziału Sędzia Grodzki 


(podpis nieczytelny). 
IRENIT” 


PIOTRKOWSKA NR. 89. 


TELEF. 223-38. 


TŁUMACZENIA 


PRZEPISYWANIE 
NA MASZYNIE 


POWIELANIE 
DRUKÓW EEE 


-rr 


Podzigkowanie. 


Sz. Zarządomi „Uzdrowiska“ 
przy Tow. „Bykur-Cholim", oraz 
Personelowi i troskliwej Siostrze 
p. A. Lichtensteinowej, niniej- 
szem serdecznie dziękują za 
pełną poświęcenia opiekę 


To. Stół Żył, w ŁODZI 


p poszukuje lokalu 


na pomieszczenie PRZEDSZKOLA 
koniecsnie w śródmieściu na parterse 
lub na l-ssem piętrze, Pożądane: dwa 
obszerne pokoje i dwa małe pokoikt. 
Pozatem — niezbędny obszerny 
ogród. Zgłoszenia do kancelarji Żyd. 
Gimn. Żeńsk. Piramowicza 6. 


Wiśniowa Góra. — Telefon 12. 


Pensional „sanato” 


p. FAJLOWEJ 


z dniem 15 maja 1933r. przeniesiony 
został do willi p. Zajbertowej 
skanalizowanej z łazienką, ubikacjami, 
piecami,werandami, tarasem, ogrodem, 
laskiem sosnowym i placem do gry. 
UWAGA: Specjalny budynek dla mło- 
dzieży. Zapewniona troskliwa opieka, 
pomoc w naukach i francuska kon- 
wersacja. Wjazd pierwszą ulicą sa 
budką sołtysa. 

Cała posesja oświetlona elektrycznie. 


990 09909979999997927009994 
Do akt. Nr. Km, 997 | 1933 


Obwieszczenie. 
Komornik Sądu Grodzkiego wbo- 
dzi, rewiru, 17 zamiesskały w Łodzi, 
pray ul. Wólczańskiej 91 na zasa- 
dzie art. 602 K.P.C. obwieszcza, że w 
dniu 31 maja 1983 r. 
od g. 10-ej rano odbęduie się leyta- 
cja publiczna ruchomości, należąeych 
f. „Kwaśner i Lindenfeld* 
w jego lokalu w Łodzi, przy ul. 
Karola 11/18 
i składających się z materjału pal- 
towego 
oszacowanego na łączną sumę zł. 9500 
który można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu sprzedaży, w czadie wyżej 
oznaczonym. 
Łódś, 17.5. 35 r. 
Komornik M. Lipiński 


— 


Do akt. Nr. Km 1491-33 
OBWIESZCZENIE, 
Komornik Sądu- Grodzkiego w 
Łodzi rewiru 10-go, zamieszkały w 
Łodzi przy ul, Przejazd nr. 40, na 
zasadzie art. 602 K, P. C. obwie- 
szczą, Że w dniu 30 maja 1933 ro: 
ku o godz. 10 rano odbędzie się 
licytacja publiczna ruchomości, na 
leżących do firmy „Fabryka Hoń- 
czoch ,.Zew* w jej lokalu w Ło- 
dzi przy ul. Zgierskiej nr. 154, 
składających się -z 3-ch maszyn do 
szycia pończoch w dobrym stanie, 
oszacowanych na łączną sume 
2500 zł, które raożna oglądać w 
dniu licytacji w miejscu sprzedaży, 

w czasie wyżej oznączonyni. 
Łódź, dnia 1933 r. 
Komornik: Ludwik Hollas. 


Zupełna wyprzedaż 
po bardzo niskich cenach 


H. DRUTOWSKI 


ŁóDŹ, KILIŃSKIEGO 78. 
WERE RREW 


ORTOPEDYSTA-K ON STRUKTOR 


wszelkich 
kręgosłupa, 


wykonywa wszelkie prace, wchodzące w makroa 
ortopedji: sziuczne ręce, nogi, aparaty ortoped, 
systemów, 

wkłady ortopedyczne na płaską 
stopę (platfus) z kompozycji ałuminjowej i z ma- 
sy. Aparaty własnego wynalazku na krótsze 
nogi, zastępująee obuwie na korku (można na 
nie wkładać normalne pantofelki). 

turowe i brzuszne. 


Pracownia ortopedyczna 


Józei Rosenberg 


PIOTRKOWSKA 114, w podwórzu 


Przyjmuje od 9—12 i 3—7, a w soboty do 6 pp. 


gorsety na skrzywienie 


Pasy rup- 


Solidnym i odpowiedzialnym udziela się kredytu. 
Specjalny dział obuwia ortopedycznego. 


+ 


Do akt Nr. Km. 336 | 1935 


Obwieszczenie. 
Komornik Sądu Grodskiego w Bo- 
dsi, rewiru 17-go zamieszkały w Łodzi 
przy ul. Wólczańskiej 91 na zasadzie 
art. 602, K. P, 0. ogłasza, że dniu 
2 czerwca 1933 r. godz. 10-ej 
odbędsie się licytacja publiesna ru- 
chomości należących do f. „Argon“ 
w jej lokalu w Łodsi, przy al. 
Bandurskiego 14 
i składających się z urządzenia neo- 
nowego, butli wodoru, pomp i żarówek 
oszacowanych na łączną sumę zł. 2450 
które można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 
oznaczonym, 
Łódś, 9,5. 353 r. 
Komornik M. bipiński 


N 


otot 


LEŻY w WASZYM Q 


powiększyć znacznie sfery ku- 


pujących. 


Osiągniecie to tylko, dzięki celowej 
reklamie, przeprowadzonej przez 
AKWIZYCJĘ OGŁOSZEŃ 


FUCHS'a / 


Piotrkowska 50 
tel, 121-356 


AQ SILV-OŽON-MOTOR 


Praca“ 


Kursy Zawodowe Żeńskie pr 
Tow. Szerzenia Pracy Zawod. 
wśród Kobiet Żyd. 
Wólczańska 21, tel, 167-15 
Przyjmuje zapisy na nast. działy: 
1. Gorseciarstwo— Krój 
2. Krawiectwo-damskie 
3. konfekcja dziecinna 
4. Haft, roboty ręczne i 
roboty weneckie 
Modniarstwo-kapelusze 
Bieliźniarstwo — Krój 
6. Ondulacja 
T. Manicure 


Sekretarjat czynny od 8—1 
i 8—7 po pol. 


5. 


nach 


f 


Dźwiękowy Kino-reatr 


SIA 


Kopernika 16 


Dojazd tramwajami 5, 6, 8i 9 


Dziś I dni następnych! 


rolach głównych ulubie- 
niec kobiet całego świata 


l 
LJ 


Niebywały bezkonkurencyjny przebój francuskiej produkcji 


„Lzarujący chłopiec” 


Henry GAPAŃ, «x rseystciei 


najnowszemi, pięknemi i melodyjnemi piosenkami oraz uro- 


cza gwiazda filmom Meg Lemonier 


— i. — 
z Z m 99 
„z dnia na dzień 


W rolach głównych: 


Adam Brodzisz i 


Marja Gorczyńska. 


Początek seansów o g. 4-ej. 
Bilety ulgowe ważne bez ograniczeń. 
Sala mechanicznie wentylowana i chłodzona, 


21 V.— „GŁOS PORANNY” — 1933 


= Szuka j wychowanie z] 


PROFESOROWIE gimnazjalni, 
specjaliści do każdego, przed- 
miotu, przygotowują maturzy- 
stów, eksternów i uczniów do 
wszelkich egzaminów pojedyń- 
czo i grupami. Ratują zagrożo- 
nvch i zamieszczają w gimna- 
zjach. Grupy języków obcych. 
Przedmioty zawodowe szkół 
włókienniczych. Wyniki zape- 
wnione. Aleje 1 Maja 11, front, 
m. 2. MATURZYŚCI! UWAGA! 
Opracowania tematów matural 
nych. Ceny przystępne. 4771-3 


CERI EET E LEAISE E ISON OT, 
if Kopnn i sprzedaż, GA 


ZŁOTO, BIŻUTERJĘ i kwity 
lombardowe kupuje i płaci naj- 
wyższe. ceny. Magazyn jubi- 
lerski I. Fijałko, Piotrkowska 7 


BRYLANTY, złoto, srebro, róż- 
dą biżuterję oraz kwity lombar- 
nowe kupuje i płaci najwyższe 
ceny M. Mizes, Piotrkowska 30 


BRYLANTY, złoto, srebro, róż- 
ną biżuterję, kwity lombardowe 
kupnje i płaci najwyższe ceny. 
Magazyn jubilerski M. H. Lissak 
Piotrkowska 5. 


Specjalna 


WBRSZTATY 


reperacyjne dla maszyn 


ELEKTRYCZNYCH 


wszelkie części zapasowe na 


składsie 
Wypożyęzania silników na czas 
naprawy. 
Wyrób przełączników gwla- 
zda - trójkąt, rozruszników, 
reguletorów, sań, kół paso- 
wych. 


Inż.) Reicher S-ka 


Południowa 28. Tel. 21-000 
SEERPEZTT OEDZ CK POBEWPÓ YE TTP AE IRE 
OKAZYJNIE sprzedam platy- 
nowy zegarek z brylantami, w 
branzoletce. Oferty: „Pierwszo- 
rzędna marka“, 


DOGA! 9 miesięcy, czystej rasy 
sprzedam. (Posiada rodowód). 
Piotrkowska 108, Szymański. 
GARNITUR stołowy, dąb sprze- 
dam z powodu wyjazdu, Wia- 
domość: mortjer, Wólczańska 
198. 


PLAC ogrodzony i zadrzewiony do 
sprzedania b. tanio byle zaraz, Wia 
domość: Panieński, — Pograntcz- 


Przejazd 2 


Prenumerata 


MEBLE . 


2060066 OGŁOSZENIA DROBNE 0% 


miesięczna „Głosu Porannego” se 


|| TO, CO WSZYSCY podziwiają! 


3-lampowy odbiornik śsreciowy. 
38 obwodowy z Bandfiirem i 
wzmacniaczem Loftin - White 
za zł. 375.— jest sensacją dnia. 
Zasięgiem, selektywnością i 
szłąchetnością tonu prześcignał 
wszystko. Radjo - Watt. Naru- 
towicza 16. — Sprzedaż na 
raty. — 293-1 


= a a mngą 


OKAZYJNIE do sprzedania prawie 
nowa maszyna parowa wisząca g 
sile 30 H. P., nadająca się do far 
biarni, apretury, pralni wełny itp, 
Tel. 156-70. Długosza 48. 


WILLA W GHEŁMACH: 3 po- 
koje z kuchnią, owocowy oœ- 
gród, park, do sprzedania lub 
do wynajęcia. Wiadomość: No- 
wo - Pabjanicka 24, m. 48, 

„STRADIWATT* zdobył świat! 
Paryż, Leningrad, Moskwa i 30 
innvch stacji z całą siłą daje 
najselektywniejszy 2-lampowy 
odbiornik ekranowany za zł. 
200.—. Sprzedaż na raty. Rad- 
jo - Watt. Narutowicza 16. 


POCO ŚPICIE NA SŁOMIE? — 
jeżeli doslać możecie u tapice- 
ra P. Wajsa materace  Wygje- 
niczne, otomany, tapczany i 
krzesła, Setki klijentów już się 
przekonało, iż najlepsza į naj- 
solidniejsza robota jest tylko u 
tapicera P. Wajsa. Łódź, ulica 
Sienkiewicza 18. Przekonaj się 
też osobiście. 


—. 


NA WYPŁATY! Eleganckie 
damskie płaszcze, męskie płasz 
cze i ubrania, towary do pra- 
nia na damskie suknie i szla- 
froki, wełniane damskie i męs- 
skie towary, pulowery, obuwie, 
firamki, poleca Leon Rubasz- 
kin, Kilińskiego 44. 762-2 
POSZUKIWANY wspólnik do 
zaprowadzonej wytwórni win i 
miodu w Łodzi z kapitałem 4 
— 5.000 złotych. Oferty pod 
„Pewny“, 


J. zawsze blisko Z. T. 


M  Letniska 


LETNISKO we dworze 


pod 


Piotrkowem. Odżywianie sma- |Nr. 3. 


czne i obfite, 4 zł, dziennie. — 
Poczta Rozprza, dwór Ceka- 
now. Irena Żypowska. Infor- 
macje: Magistracka 20, m. 4, 
od 4 do 6. 


[50% zniżka | 
eny likwidacyjne 


SALOMONOWICZ 


Nerutowicza 16, tel. 137-60 


Nr. 139 


10 


LAS QHELMY, willa „Oaza” do [PENSJONAT RÓŻANA we Włodzi|POKÓJ słoneczny x  niekrępują- 


wyrayścia 5 komf. hieszkań, Do 
jaza zgierskim tramwajem, 
6562—2 


PLUSKWA 


jest rozsadnikiem wszelkich cho- 
rób zakaźnych, — Tylko świecą 
Fumigatore-Cimex wytępisz bez- 
powrotnie pluskwy. Przeprowa- 
dzamy dezyntekcję mieszkań 
pod gwarancją. 
Cegielniana 18, m. 4, tel. 173-97 


RETE 


PENSJONAT  „Marysieńka* dla 
dzieci i młodzieży pod kierunkiem 
rutynowanej freblanki otwarty od 
1 czerwca we  Włodzimierzowie, 
stacja Przygłów. Wila w suchym 
lesie, plaża w pobliżu, Kuchnia 


obfita i hygjeniczna. Siatkówka, 
koszykówka, tennis, Na żądanie 
zabiegi hydropatyczne, Ewentual- 


na pomoe w nauce na miejscu. 
Marja _Gineberżanka, Piotrków 
Tryb. Słowackiego 28. 

6525—4 


PENSJONAT „Kryniczanka* w 
Włodzimierzowie pod zarządem 
Zofji Pinusówny i Bronisławy 
Alimanowej już otwarty. Infor- 
macje na miejscu lub w Łodzi, 
Nawrot 4, m. 1. 748-8 


—. 


PENSJONAT A. Wiieczorkow- 
skiej w Poddębinie pod Tuszy- 
nem został otwarty w dniu 20 
maja 1933 roku. Ceny znacznie 
zniżone, Dla urzędników ustęp- 
stwo. 


RENOMOWANY pensjonat „Głogo 
wianka”* w  Włodzimierzowie po 
całkowitem wykończeniu własnej 
willi został otwarty i przyjmuje 
zamówienia po cenach  przystęp- 
nych. Adres: Pensjonat  „Głogo- 
wianka” poczta Przygłów. Na miej- 
scu pianino i radjo, 

4476—2 
WŁODZIMIERZÓW. Pensjonat 
„Alicja” E. Silberstelinowej i M. 
Gryrbergowej, malowniczo położo 
ny w starym sosnowym lesie 
pryw. posiadłości Budzyńskiego. 
Piękne słoneczne pokoje z weran- 
dami — wykwintna kuchnia na 
maśle, na żądanie djetetyczna — 
radjo — plaża obok. Zamówie 
nia przyjmuje telefonicznie 215-59 
B. Silberstein, Zielona 30, lub 
Piotrków, Dr. Grynberg, Legjonów 
47662 


GROTNIKI. Willa R, Wóżcic- 
kiego poleca pokoje z całodzien 
nem utrzymaniem, Informacje: 
telefon 181-78. 676-2 


Dziś? 


mierzowie paczta Przygłów pod 
Piotrkowem, położony w lesie so- 
snowym Jadwigi Łukowskiej i Fr. 
Bruzdowej już otwarty. Kachnia 
wykwintna. Wygodne, eleganckie 
pokoje. Radjo, korty  tennisowu, 
konie pod wierzch i bryczka do 
wycieczek, Informacje: tel, 191-16. 
i 213-64. | 

j 


Burg qłerwszorzędny pensjonat 
66 
„EWA 
połezyny w samem centrum—obeenie 
grentownie odnowiony — pełny kom- 


fort — elita sady 97 A 
Zgszenia przyjmuje: Henry na 
Set Rabka. Telefon AA, 


ABSOLWENT szkoły tkackiej 


cem wejściem, wszelkie wygody 
dla solidnego pana 6u zaraz do w} 
najęcia. Piotrkowska 64 m. %%. 


DO WYNAJĘCIA dwa pokoje z 
kuchnią świeżo wyremontowane, 
Aleja £ Maj M ù gospodarza. 


u ——— 


mi do wynajęcia, również na dnie 
dla przyjezdnych, Sienkiewicza 48 
m, 2 tel. 136-35. 

4770—8 


UMEBLOWANIE  cezteronokojowe- 
go mieszkania sprzedam za bezcen 
(za cenę zaofiarowaną). Mieszkanie 
odstąpię za zwrot kosztów. Ewan- 
gielicka 17 m, 4. 


wygodami w czystym 
spokojnym domu w śródmieściu, 
Nie za wysoko. Zgłoszenia tel. 
235-95. 782—2 


— 


z praktyką na przędzalni tkal- | MIESZKANIE 3 pokoje z kuch- 


ni (zeichner, pomocnik sztuk- |nią z 


wszelkiemi nowoczesne- 


majstra) poszukuje posady, —|mi wygodami do odstąpienia z 


„Skromne wymagania“ 


— — 


Sub. 


elektryk z 15-letnią praktyką sawod. 
i biurową na stanowisku kierowni- 
czem, siła pierwszorzędna, POSZU- 


KUJE POSADY w przedsiębiorstwie | * 


powodu wyjazdu bez odstępne- 


——————— =|go. Pl. Dąbrowskiego 1, mieszk, 
KIEROWNIK techniczny, dypl. techn. | 29, 


od 9—11 dowiedzieć się u 
dozorcy lub telef. 321-72, 
663—2 


włók. lub techn., ewent. prayjmie zsa: | POSZUKUJĘ  MIESZKAnia 8- 


stępstwa artyk. techn. Referencje 
pierwszorzędne, wymagania b, skrom- 
ne. Oferty sub: „RAWID” do admi- 
nistr. „Gło-su Porannego“, 


pea 


POKÓJ BALKONOWY « niekrępu- 
jącem wejściem x wszelkiemi wy: 
godami, telefonem, windą dla solid 
nego pana od zaraz do wynajęcia. 
Narutowicza 16 róg Piłsudskiego, 
tel. 127-66, 


IMIESZKANIA trzypokojowe, 
sześciopokołówe, lokale parte- 
rowe na skład, garaż, suche pi- 
wnice do wynajęcia, Południo- 
wa 28, | i 
POKOJU umeblowanego poszu: 
kują dwie siostry, panny, izr, 
Dzwonić 153-89, 
IETEICA O KTORE NL WY TEER 


Tel. 17-111 „GĘGUZ* 


PlotrKowska 82 


Wystarczy zadzwonić, by otrzymać wy- 

czerpujące informacje w sprawie wy- 

najmu i odnajmu bez odstępnego 

1 pok, s kuchn. 2, 5, 4. 5, 6 luksu- 
aowe, centrum 


BEZ PROWIZJI 


ZŁ 26 oraz zwyż z klatki schodowe 
pokoja umeblowane. 


Anny Ondra| 


nine. 10-40 Kochanek 


oraz „NA SYBIR” z Smosarska w roli gł. 


sikiomi do- 


za wiorss m 


głoszenia 


mu Al, 1 Maja 40 u dozorcy. 


pokojowego ze wszelkiemi wy- 
godami. Dzwonić telefon 108-51 


DWA POKOJE na biuro przy 
ul. Piotrkowskiej, I piętro, za- 


raz do odnajęcią, Dzwonić 
144-841. 795-3 
ArenA BEZALO I 


SKLEP Z POKOJEM i kuchnią 


do wynajęcia wprost od gosqrp- 
darza. Nawrot 39 u dozorcy, 


7-MIO POKOJOWE komforto: 
we mieszkanie, oraz lokalg han- 
dlowe, nadające się 3ta różne 
przedsiębiorstwa do wynajęcia 
od zaraz. Przejazd 36. 


R 


3, 4,5 POKOJOWE mieszkanie 
z wszelkiemi wygodami, front, 
I piętro, od zaraz do wynajęcia. 
Ul. 11 Listopada 19. | 


Lokal fabryczny o 11 oknach na 
I-em piętrze oraz lokal mały na 
parterze nadający się na jaklkol- 


włekbądź warsstat natychmiast do 
wynajęcia. Zgłoszenia Piotrkowska 
112 u administratora. 


BEZ ODSTĘPNEGO. Do wyns- 
jęcia frontowe 3 pokoje i kuch- 
nia, łazienka, wygódka, balkom 
it d. 2 pietro, w czystym do’ 


1 


ADR 


IA 


wyp 


HRANE 
Główna 1 


trowy ow p a (strona $ szpalt): i-sza strona 2 xl; Reklamy tekstem 


te 


e: £ znstrzeżeniem miejsca na stronie od 3 do 7 włąs=nie 60 gr. 


dathami wynosi w Łodsł sł. 4.00, za olinossonie — osp dą sl. 1.50 w 


bes sastrseżenia miejsca nadeslang od strony 8-ej do końca tekstu 40 gry n=*rologi 40 gr a. Yczajne 

40groszy, z przesyiba poozrtowg w kraju — sł 6,— sagranicg — zł 9.- (str. 10 sspalt) la gr Drobna 16 gr sa wyraz, r BA ogłoszenie e m Possakiewaie prasy io (w "m w 
P F raz, iejsze oszania suręczynowa i smrśłubinowe głoszenia znyaiejscowa obliczane «a 

Bąkopisów radakcja nie zwraca. o Eae rotol Deaan 1000. Za 05h tnbałaryczna “ib. iantaz, doda, SU, Ogł. dvukolor. o 30- Axrakd 


Reklamy w gsłathu llustrov=s>m zn 1 om. «-„adratowy 1 +e 
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GLOS PORANNY 


Łódź, dnia 21 mai 


1933 roku. 


DODATEK SPOŁECZNO-LITERACKI 


Wspaniały amerykański Żoliborz 


Wrażenia z wędrówek po peryferiach stolicy 


Warszawa rozbrzmiewa sła- 
wą Żoliborza. Warszawa jest 
dumna ze swego Żoliborza. 
Warszawa chętnie pokazuje cu 
nazoziemcom Żolibórz. Warsza- 
wę bardzo drogo kosztował 1 
kosztuje Żolibórz. 

Wspaniały Żolibórz. Nowo- 
czesny, Biały, Amerykański. 
To tylko parę przymiotników, 
których używa się w odniesie- 
niu do tej najmłodszej i naj- 
bardziej ukochanej dzielnicy 
Warszawy. 

Trzeba więc obejrzeć to cu- 
do. Rozreklamowane po war- 
szawsku. Budzące zachwyt je- 
dnych, a wstręt innych. Bo 
różnym starym endekom nie 
podobają się nowoczesne do- 
my. Na to już niema rady. Od 
tego są starzy i od tego są en- 
dekami, żeby im się nowocze- 
sny stył nie podobał. 

Droga prowadzi najpierw 
przez plac Broni. Ogromna 
płaszczyzna, pełna kurzu i 
śmieci. Po środku wznoszą się 
zielone kopce cytadeli. Jak na 
każdym wielkim placu pełno 
tu-ludzi: wielu z nich gra w 
piłkę, inni jeżdżą na rowerach 
Jest gorąco. Więc wszyscy są 
bez marynarek i wszyscy mają 
kapelusze zesunięte na tył gło- 
wy. Nad tem wszystkiem w po 
wietrzu delikatny kurz i pro 


mienie słoneczne, grające w je- 
go obłokach. 
Dochodzimy do dworca 


Gdańskiego, Nazwany jest on 
tak prawdopodobnie dlatego, 
że nigdy żaden pociąg stąd do 
Gdańska nie pojechał, Nad 
dworcem przechodzi się po dre 
wnianym moście, zupełnie po- 
dobnym do słynnej koluszkow 
skiej ohydy. Stoi tu mnóstwo 
dzieci i tamuje drogę. Z za- 
chwytem połykają malcy gę- 
ste kłęby dymu z przejeżdżają- 
cych pod wiaduktem parowo- 
zów. Z ciekawością przygląda- 
ja się lokomotywom z „góry'* 
i wymieniają uwagi na temat 
ich budowy. 

Za mostem jest park. To 
znaczy stoi tam  kilkanaścię 
czarnych od sadzy, potwornie 
poskręcanych drzew. Między 
drzewami, w ściśle wymierzo- 
nych odległościach — kępki 
trawy. Na tych kępkach trawy, 
a także i między niemi leżą lu 
dzie. Tak samo wszyscy bez 
marynarek, W powietrzu uno- 
si się zapach wódki j potu. 

Zasadniczo do tego parku“ 
wchodzić nie wolno, Prowadzi 
tylko przez niego droga na Zo 
liborz. Droga jest odrutowana 
kolezastymi drutami na półto- 
ra wysokości człowieka. Drut 
jest jednak  poprzerywany i 
kilka mizernych drzewek  sil- 
nie obsadzonych żądnymi świe- 
żego (tuż przy dworcu) powie- 


trza, Od czasu do czasu przy- 
chodzi policjant j usiłuje ludzi 
wyganiać. Ale to mu się nie 
ndaje. Tylko niektórzy wstają. 
Ale po przejściu „władzy“ sią- 
dają z powrotem. 

Z drugiej strony udrutowa- 
nej drogi, kolczaste ogrodzenie 
jest nietknięte. A nawet więcej 
— spaceruje tu żołnierz z kara 
binem. Naprzeciwko „parku* 
bowiem mieszczą się wojskowe 
magazyny opałowe. | z nich 
to czerpią warszawianie świe- 
że powietrze. 

Z parku wychodzimy już na 
Żolibórz. Wita nas wielki, no- 
woczesny, biały dom. Bardzo 
ładny, z niebieskiemi skrzyn- 
kami do kwiatów, niebieskie- 
mi kratami balkonów i nicbie- 
skiemi drzwiam į oknami. Rze- 
czywiście bardzo sympatyczne, 
Tylko, że obok jest pełno śmie 
ci, jakieś pola, pokryte papie- 
rami i rozkopana cytadela, 

Pierwsza ulica żoliborska no 
si nazwę gen, Zajączka. Stoją 
przy niej małe domki w nowo- 
czesnym styln, A za nimi, w 
dole czerwone, dachówką kry- 
te dachy jakichś domków — 
wcale nie nowoczesnych. Wi- 
dok miły. ale wcale nie impo- 
nujący. Wcale nie amerykań- 
Ski. Może zobaczymy to dalej. 
Na chodnikach tej wstępnej w- 
licy (które są zresztą ułożone 
tylko z jednej strony) sporo lu 
dzi. Przeważają wojskowi 
wszelkich rang, oczywiście ofi- 
cerskich. Cywile bardzo dobrze 
poubierani. Na Żoliborzu nie 
mieszkają wcale biedni ludzie. 

Przy końcu ulicy ładny, też 
bardzo nowoczesny dom prace 
wników P. K. O. w ciemno - 
czerwonym kolorze, 

Wchodzimy teraz na pryncy 
palną ulicę Mickiewicza. Tu 
już widok nieco się zmienia. 
Domy są duże — bardzo no- 
woczesne — bardzo jasne — 
bardzo gładkie, Ale stoją tylko 
po jednej stronie ulicy, która 
iest zresztą zabrukowana tylko 
na wąskim odcinku. Szeroka 
iest może na 80 metrów. Resz- 
ta to żółty piach, kępki pożół- 
kłej trawv i nieodzowne śmie- 
cie. Wszystko to razem robi 
wrażenie wielkich _ usiłowań, 
niedoprowadzonych do końca. 

Ale nie zrażamy się. Idziemy 
dalej. Dochodzimy do placu 
Inwalidów. Jest to centralny 
punkt Żoliborza. Z niego roz- 
chodzą się na wszystkie strony 
szerokie i... niebrukowame uli- 
ce. Plac jest również niebruka 
wany. Te same kępki mpożół- 
kłej trawy. Te -same papiery i 
stare gazety w zastraszająeych 
ilościach, te same tysiące nie- 
dopałków papierosów. 

A wokoło...? Widok napraw 


dg imponujący. Piękne, nowo- 


czesne domy. Wiele szkła poły 
skującego błękitem nieba. 
Wielkie sklepy i magazyny 0 
nowoczesnych szyldach, Na !e- 
wo ciągnie się czerwony ma- 
syw budującego się jakiegoś 
kolosalnego domu. Żółto - ezer 
wona cegła świeci w słońcu. 
Ruszamy wzdłuż tego po- 
twornego masywu mieszkalne 
go. Staramy się go ogarnąć ca 
ły wzrokiem i... wpadamy w ja 
kąś wyrwę w niewybrukowa- 
nej ulicy. Masyw ten ciągnie 
się na przestrzeni 3800 kroków! 
A więc blisko 180 metrów! Te- 
go nigdzie w Polsce nie zoba- 
czymy. Widok naprawdę ame- 
rykański — naprawdę nawocze 
sny. Tylko ta niebrukowana u- 
lica, tylko te śmieci. 
Naprzeciwko tego masywu 
znów zielone kopce cytadeli. 
Piramidalne i stożkowate. Ster 
czą z nich kominy. Z bliska wi 
dać parapety murowane, fosy 
i ławy strzelnicze. Wszystko 
zaniedbane, rozlatające się. Z 
masywnych parapetów wylatu- 
ją cegły, liczne szczerby w gru- 
bych mfiirach. Poręcze -law 
strzelniczych zardzewiałe i po- 
gięte. „Cytadela Aleksandra" 
nie grozi już Warszawie bom- 
bardowaniem. Zresztą burzy 
się ją obecnie, gdyż tamuje roz 
wój miasta w kierunku północ 
no - zachodnim, Na jej zburzo 
nych już częściach wzniesiono 
park Traugutta i Żolibórz. 


Poprzez rozkopaną, niezabru 
kowaną szeroką ulicę spogląda 
na siebie czerwony masyw do- 
mu i zielona «cytadela, na sto- 
xach której pasą się krowy. 

Ale obok ciągnie się jeszcze 
większy, jeszcze dłuższy dom. 
Trzy piętra. Gładki front. Je- 
dnostajna szarzyzna. Wielkie, 
długie okma. Dużo szkła. Jedy- 
uem urozmaiceniem frontu są 
pasiąste skrzynki do kwiatów. 
Bo drzwi żadnych z frontu nie 
ma. Wszystkie są od tyłu, Ko- 
los ten ciągnie się na przestrze 
ni 242 kroków, potem łagodnie 
zakreca i ma jeszcze 184 kro- 
ki. W sumie front długości 264 
matrów. Jeszcze bardziej impo 
nujący wyczyn, Ulica, przy któ 
rej stoi ten dom, jest, jak już 
zaznaczyliśmy, niebrukowana. 
Ale z tyłu ciągnie się asfalto- 
wy podjazd dla aut. Wszystkie 
drzwi są z tyłu. Pomalowane 
na biało i niebiesko w stylu no 
wej rzeczowości. Dom ten robi 
naprawdę imponujące wraże- 
nie. Pokazuje dobitnie, o ile 
ekomomiczniejsza i  estetycz- 
miejsza jest zbiorowość od indy 
widualności, Bo na Żoliborzu 
niema domów prywatnych. 
Wszystkie budynki wzniesione 
są przez spółdzielnie i koopera 
tywy.  Oficerskie, urzędnicze, 
pracownicze, Wspólnym wysił- 
kiem można było osiągnąć to, 
czego jednostka nigdyby nie 
osiągnęła, Tylko, że zamożne 


Rocznica zwycięstwa pod Wiedniem 


Z okazji przypadającej w r. b, 250-ej 


Bir 


rocznicy zwycię- 


stwa, odniesionego pod Wiedniem przez Jana III Sobieskie- 


go, podajemy portret wielkiego króla 
sztych- stanowiący własność Biblioteki 


. Jest to miedziany 
Narodowej w Wie- 


dniu. Tekst na sztychu pochodzi z r. 1684, t. j. rok po bitwie 


i głosi, że Bóg zawładnął szablą 
dwuch miesięcy wyzwolić 


Jana Sobieskiego, by w ciągu 


z pod grozy tugeckiej. 


'| niemi ogromne 


spółdzielnie budownicze mają 
za członków ludzi zamożnych 
Dla biednych i bezdomnych 
niema na Żoliborzu miejsca w 
tych wspaniałych domach. 

Wędrujemy dalej. Wszędzie 
wielkie nowoczesne domy. Du- 
żo nieukończonych. Wszędzie 
obok wspaniałych betonów, 
chodzi się po drewnianych cha 
dnikach. 

Zdaleka góruje nad Żolibo- 
rzem wielki czerwony komin 
centralnej kotłowni Warszaw- 
skiej spółdzielni mieszkanio- 
wej. Komin (en otoczony jst 
kręiymi żelaznymi schodami, 
po których można wejść na iv- 
gu szczyt. W dniu pierwszego 
maja zatknięto tam czerwony 
sztandar, który, oświetlony w 
nocy reflektorem, wygladał 
bardzo imponująco. 

Na rozkopanym i zakurzo- 
nym horyzoncie widać również 
żoliborski kościół, Jest to nie- 
wielka drewniana szopa z o 
szikloną wieżyczką na froncle 
Dach ma w kształcie łuku. Dzi 


wnie on wygląda, brunatny i 
czarny, wśród nowoczesnych 
białych domów. Ale obok inż 


się buduje nowy murowany ka 
ściół. Ciekawe, czy bedzie rów- 
nież dostosowany do ogólnego 
stylu Żoliborza. Sterczące 1u) 
teraz kolumny zdają się świad 
czyć, że raczej nie. 

Przez wertepy i rozkopy wy 
dostajemy się na ulice Mary- 
moncką. Z całego Żoliborza 
wywiera ona najsilniejsze wra- 
żenie. Środkiem biegmie wspa- 
niała asfaltowa szosa. Po niej 
cicho sumą czerwone autohusv 
państwowych zakładów inży» 
nierji, Utrzymują one komuni 
kacje z centrum miasta. (Ca 
chwila przemykają auta i ta- 
ksówki. W nich — oczywiście 
oficerowie. Po obu stronach 
szosy wielkie stare drzewa. Za 
barwne bloki 
mieszkaniowe. Ulica ta nie ma 
chodników, Po bokach asfalta 
wej szosy kurz i piasek. Beton 
i zieleń. Asfalt i piach. 

Przy ulżey  Marymonckief 
zwraca szczególną uwagę je- 
den z domów. Jest pięciopiętra 
wy bardzo długi, <ciemnoczer- 
wonego koloru. Wszystkie 
sześć klatek schodowych, któ- 
re posiada, są oszklone. Na wy 
sołkości pięciu pięter wznosi się 
szklany klin, czerwieniący s.2 
w zachodzącem słońcu. Ta 
kompozycja szkła i czerwone” 
go muru działa niezwykły: su: 
„estywnie. 

A polem powrót wśród lych 
samych jasnych potężnych mu 
rów. Jest wieczór. Widać mnó 
stwo spacerujących. Dominuje 
mundur i eleganckie letnie u- 
bramie. 


Emha 


Dziwne i niezrozumiałe tze- 
czy dzieją się na świecie, Jeśli 


ktoś chce otworzyć sobie han- | staje się 


delek śledzi, czy też budkę z 
wodą sodową, musi otrzymać 
na to pozwolenie władz odnoś: 
nych, musi się zarejestrować j 
zalegalizować, a już ten, kto 
chce otworzyć sobie jakiś war- 
sztat, choćby nawet tylko 
szewcki, musi posiadać odpo- 
wiednie pò temu kwalifikacje, 
stwierdzone na egzaminie 
przez specjalistów i dopiero po 
uprzedniem i  dostatecznem 
przygotowaniu wolno mu się 
zabrać do robienia butów. 


Jąkże inaczej przedtawia się 
sprawa, jeśli chodzi o „robie- 
nie“ dzieci. Proszę wybaczyć 
to wulgarne wyrażenie, lecz 
inaczej doprawdy nie można 
nazwać tego, co się dzieje 
wśród najknlturalniejszych na- 
wet narodów mod tym wzglę- 
dem, 


Jeśli dwuch suchotników, 
czy półgłówków, obciążonych 
dziedzicznie, zapragnie pewnego 
dnia płodzić sobie podobnych, 
to nic im nie stoi na przeszko- 
dzie. Byleby tylko ich związek 
został religimie usanikcj jonowa 
ny, to żadne władze nie sprze- 
ciwią się temu, aczkolwiek bę 
dzie to zbrodnią wobec społe- 
czeństwa i jego przyszłości. 

Nałomiast, jeśli świadoma 
swych celów i obowiązków, ko 
bieta zechce ograniczyć swe po 
bomstwo, to tego jej nie wolno 
uczynić pod groźbą różnych 
sankcji kamych, grożących 
nietylko jej, lecz i temu, kto 
jej w tem dopoinoże. 
Przerywanie ciąży jest u nas w 
dalszym ciągu wzbrónione i w 
nowym kodeksie karnym nic 
się pod tym względem nie 

— wszystko zostało 
po staremu. 

Na szczęście 
prawo nie zabrania u nas zapo 

biegania ciąży 

i dzięki temu udało się Tylic- 
kiej i Boyowi zorganizować 
pierwszą w Polsce „Poradnię 
świadomego macierzyństwa *, 
której oddziały już czynne są 
również i w naszem mieście 
(adresy: Suwalska nr. 1 i 
Ryhna 2-4). 

Z poradni tych powinny ka- 
rzystać wszystkie kobiety, któ- 
re zdają sobie sprawę z całego 
ogromu zagadnienia j które nie 
chcą spełniać niewolniczo tyl- 
ko fumkcji bezmyślnych samic. 
Dziecko należy „tworzyć a 

nie płodzić według ślepego 

przypadku! 
Tworzyć zaś wolno tym. któ- 
rzy mają dane po temu i świa 
domość swych szvnów i możli 
wości. | 
Przeciwd7iałać _ bezmyślnema 
płodzeniu nieszczęśliwych pa- 

riasów społeczeństwa moga 

i powimny same kobiety i od 
nich tylko zależy rozwiązanie 
tego palącego zagadnienia. 

Wszystkie kobiety powinny 
dobrze zrozumieć cele tej insty 
tucji, której 

głównem zadaniem 


nie jest bynajmniej przerywa- 
nie ciąży, jak to mylnie sądzą 
niektóre kobiety, lecz 
zapobieganie zajściu w elążę 
niepożądaną! 
Również nie mówi: nie wol- 
no ci mieć dziecka! Natomiust 
woła: Wolno ci mieć zdrowe 
dziecko, jeśli masz dla niego 
możność wyżywienia j wycho- 
wania w miłości rodziciclgkicj 
iw domu rodzicielskim, a nie 
w ciągłych przekleństwach na 


ulicy, 


| 


Nieograniczone płodzenie 


prowadzi ludzkość do nędzy, buniu i zbrodni 
Regulacia urodzin wyzwala z samicy ludzkiej człowieka 


Dziecko wychowane przez uli- 
ce i wygłodzone od dzieciństwa 
zazwyczaj przekleń- 
stwem dla swych rodziców i 
wyrzutkiem społeczeństwa. 


Zapobiec tym wszystkin nie: 
szczęściam można jedynie 
przez rozumne regulowanie u- 
rodzeń, w czem dopomogą każ 
dej kobiecie stworzone pizez 
ludzi światłych i przyjaciół lu- 
du poradnie świadomego ma- 
cierzyństwa, gdzie udziela się 
również porad przedślubnych, 
a także wskazówek kobietom, 
pragnącym mieć dziecko! 


Idea ta zresztą nie jest wca- 
łe nowa. Już Arystoteles pou- 
czał starożytnych, że 
„nieograniczone płodzenie dzie 

ci prowadzi do nędzy. buniu 


Na półkach księgarskich u 
kazała się w ostatnich dnialie 


niezwykle ciekawa ksiązką, 
która wśród powodzi obecne 


wydanych dzieł wyróżnia wę 
glębokiem podłożem społecz- 
nem, Tytuł książki: „W obron- 
nie upadłej kobiety“, już z gó- 
ry precyzuje przedmiot i cel 
rozprawy, wydanej staraniem 
Tów. uniiwersytetu robotnicze- 
go. Książka zawiera stenogra- 
ficzne sprawozdanie procesu 
sądowego z 1922 roku przeciw 
ko ówczesnemu wiceprezesowi 
rady miejskiej, a obecnemu wi 
ceprezydentowi Łodzi, p. Stani 
sławowi Rapalskiemu i redak- 
torowi „Łodzianina”, radnemu 
Włądysławowi Doleckiemu. 
Pierwszy z nich oskarżony za- 
stał o to, że w trzech artyku 
łach, zamieszczonych w „Ło- 
dzianinie* odsłonił potworną 
i gorzka bolączkę społeczną, a 
mianowicie stosunki, jakie pa 
nowały w łódzkim urzędzie sa 
nitarmo - obyczajowym, stając 
w obronie tropionych przez „ła 
paczy* prostytutek, zmusza- 
nych do przychodzenia na kon 
trolę, mimo porzucenia hanieb 
mego procederu. P. Dalecki o- 
skarżonv został o wydrukowa- 
nie wspomnianej publikacji. 

Sprawozdanie z głośnego w 
swoim czasie procesu zaopatrzo 
ne zostało w przedmowę, napi- 
saną przez zmarłego przed pa- 
ru laty sen. Stanisława Posne- 
ra, b. delegata Polski w kopi- 
sji doradczej ligi narodów dla 
opieki nad dzieckiem i kobietą, 
który. przyłączając się do moc 
nych i odważnych słów p. Ra- 
palskiego, sprzeciwiającego się 
pokutującemu systemowi regla 
mentacji prostytutek, podkre- 
SIR ogólno - ludzkie znaczenie 
sprawwv. 

W rzeczy samej problem, po 
ruszony przez p. Rapalskiego, 
zasadniczo nie stracił nic na ak 
lualności. Chociaż stosunki w 
ft. zw. „obyczajówce* z pewno- 
ścią uległy znacznej poprawie 
ta jednak reglamentacja jest 
krwawiącą raną społeczna, 

„Patrzcie — pisze Posner w 
słowie wstępnem -— oby- 
watele syci i uczęszczający do 
kin i teatrów, na to, cen sre 
dzieje na ulicach Łodzi — i od 
syłą ówczesnego czyłelnika do 
artykułów p. Rapalskiego. 

Pan Kapalski pisał o działu! 


ności ówczesńiej „obyczajów- 


t zbrodni”. 

Jeśli jaż wówczas w wie- 
kach starożytnych tak się ta 
sprawa przedstawiała, to dziś 
jest ona tembardziej aktualna 
ze względu na fakt, ze w do- 
bie obecnej mraca zawodowa 
kobiet staje się udziałem co- 
taz wiekszej ich ilości, W kra- 
jach uprzemysłowionych, gdzie 
kohieta staje przy warsztacie 
pracy marówni z mężczyzną, 
tam kwestja regulacji urodzeń 
wypływa automatycznie na po 
wierzchnie najpilniejszych za- 
gadnień dnia i żaden przywód- 
ea ludu, ani mąż stanu nie mo 
że obejść jej miłczeniem, am 
zignorować, lecz zmuszony jest 
do zajęcia w tej sprawie okre- 
ślonego stanowiską. 

Zdajemy sobie dobrze spra- 


wę, że rozwiązanie tego zaga- 
dnienia będzie miało daleko 
idące konsekwencje, natury 
nietylko gospodarczej, ku'tu- 
ralnej i eugenicznej, lecz i po- 
litycznej, gdvż 
brak „armatniego mięsa“ zmu- 
si wkońcu polityków wszyst- 
kich autoramentów do pokojo- 
wego załatwiania problemów 
światowych. 

Jest to idea, która prędzej 
czy później ruszy w zwycię: 
skim pochodzie przez Świat ca 
Jy i nie pomogą żadne krokody 
lowe łzy i lamenty faryzeuszy, 
biadających nad słabym .na- 
tyramym* przyrostem ludno- 
ści: nie pomogą premie Musso 
liniego dla wielorodek. ani ka- 
ry na starych kawalerów, nie 
mających chęci do legalnego 


ki“ z którą związana była nie- 
jedna tragedja życia ludzkie- 
go, Wskazał, że zawodowej pro 
stytucji w obecnym ustroju nte 
zwalczy żaden urząd. Ofiarami 
prostytucji padają tylko dzieci 
proletarjatu, będące dziećmi 
ulicv i dlatego uważa, że nale- 
ży się do nich odnieść z pe- 
wnem współczuciem. W losie 
ich bowiem kryje się nędza i 
tragizm życia robotnika, któ- 
remu społeczeństwo dało, 
miast pracy i oświaty, urząd 
policymo - sanitarny, szpital 
dla  wenerycznie <chorvch. a 
wkońcu więzienie. Gdyby choć 
tę instytucje nie były rozsadni- 
kami tych przestępstw, do kłó- 
rych zwalczania zostały DOoWa 
łane... 

Proces. kłóry toczył się prze 
ciwko p. Rapalskiemu o rze 
koma obrazę kierownika urze 
du obyczajoowego, dr. Stani. 
sławskiego, ujawnił ogrom zła. 
gnieżdżącego się u źródeł sy- 
stemu reglamentowania prosty- 
tucji. Dziewczyna, która raz 
znalazła się na ulicy. nie może 
wydostać się z tego strasznego 
kregu, gdyż napiętnowana jest 
w obecnych warunkach nie- 
tylko „czarną książką”, ale 
również przymusową kontrolą 
nawet po powrocie na drogę 
uczciwego życia. Ta krzywda 
i poniżenie t, zw. „upadłej ko- 
bietv'* zabolała p. Rapalskiego, 
który miał okazję zetknąć cię, 
jako radny, z  prostytutkamt 
w szpitalu Magdalenek. I aby 
nie hyć gołosłowny, przytoczył 
fakty, które znalazły potwier 
dzenie podczas przewodu sądo- 
wego. 

Oto np. b. prostytutka, Elea- 
nora C., starała się porzncie 
hańbiacy zawód. Po długich i 
mozolnych poszukiwaniach 
zmalazła wreszcie zajęcie. Ale 
ścigana przez wywiadowców 
obyczajówki, musiała dwa razy 
tygodniowo stawiać się na kon- 
trolę, Na tak częste kontrole 
praca jej nie pozwalała, Wo- 
bec groźby łapaczy, iż jeśli się 
dobrowolnie nie stawi, brzyjdą 
no nią, widząc co ją czeka i 
mie chcąc ujawnić pracodaw- 
com, czem była, —- sama porzu 
ciła zajęcie. Została znów pro 
stytutką. Należy dodać, że była 
ona matką trojga dzieci. 

Podobny wypadek miał miej 
sce z Weroniką P. farma- 
ceutką. Kiedy pewncgo razu 


W obronie upadłej kobiety 


System reglamentacji pcha nieszcz 
częta w otchłań nierzą 


nie mogła stawić sie do U. S. 
urzędnicy przyszli po nią do 
apteki. Dowiedziawszy się, że 
ma otrzymać „czammą książkę”, 
zażyła truciznę w momencie, 
gdy usiłowamo ją zabrać prze- 
inocą. Straciła oczywiście pra- 
cę i została prostytutką. 

Kazimiera D., aby rozpocząć 
moralne życie, wstąpiła do za- 
kładu poprawczego w Rudzie, 
gdzie przebywała mrzez rok. 
Pewnego razu, gdy znajdowała 
się na zabawie w Helenowie, a- 
genci, podejrzewając ją a u- 
prawianie nierządm, zatrzymal 
ja pod pozorem odesłania do 
„obyczajówki'. Odesłali ją Je- 
dnak do hotelu, gdzie upojono 
ją wódka i wyprawiono orgje. 
Po paru dniach otrzymała na- 
kaz meldowania się w U. S. O. 
Przychodząc tam pod wpły- 
wem obcowania z dawnemi ko 
leżankami, stała się ponownie 
zawodową prostytutka. 

Takich wypadków proces u- 
jawnił wiele. P. Rapalski na- 
zwał taki stosunek do nieszczę- 
snych kobiet zbrodnią społecz- 
ną ji z tego względu  mpotepił 
działalmość kierownika U. S. O. 
który tolerował tego rodzaju 
rzeczy i wystąpił przeciwko 
magistratowi ówczesnemu za 
to, że „wtrąca się* do komisji 
do spraw nierządu, wysyłając 
dziewczęta, pragnące po opu- 

zeniu szpitala Majgdalenck, 
zająć się uczciwą pracą, do za- 
kładów opiekuńczych w Krako 
wie, Warszawie i in. miastach 
Polski. 


Jak stwierdzili świadkowie 
procesu, dziewczęta, już uwe- 


czone, a czekające w szpitalu 
na miejsce w zakładach opie- 
kuńczych, musiały również 
zgłaszać się na kontrolę, mimo. 
iż przebywały pod stałą opieką 
służby szpitalnej. Nie dziwne- 
go, że wpadały ponownie w 
objęcia prostytucji. 

Na przewodzie sądowym o- 
skarżony podkreślił, że niektó- 
re dziewczęta beznadziejnie, a- 
patycznie poddawały się swe- 
mu losowi, brmęły w to bagno, 
nie zastanawiając się. jaki sąd 
o nich wyda moralne“ społe- 
czeństwo, gdyż strącały je na 
dno ciężkie warunki życia. Ale 
te, kłóre zdawały sobie sprawę 
ze swego położenia, istóre Tozu- 
miały, że drogi powrotu, jak 
brama piekielna, zamkneły sie 
za niemi na zawsze, że ze- 
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ułodzenia dzieci. mie pomogą 
„rasoczyszczące* hitlerjady o- 
szalałych w furji teutońskiej 
niemców — życie jest silniej- 
sze, niż wyimaginowane przy 
zielonym stoliku kombinacje, 


obok których przejdzie zwycię 


sko naprzód ku prawdziwemu 
postępowi i wolności. 
Prawdziwej zaś wolmości ani 
kultury i postępu być nie mo 
że bez wolności rozporządza- 
nia swem tiałem i duszą 
Regulacja umodzeń umożliwi 
kobiecie wyzwolenie się z jarz- 
ma ciągłych porodów. unieza- 
teżni ją od jej maciey i uczyni 
człowiekiem wolnym, godnym 
praw, o które walczy z takiem 
zaparciem już od długich dzie- 
siatków lat! 
P.K. 


a pęta dziew- 


pchnąć ie do bapna może wy- 
ryte na ich życiu piętno „czar 
nej książki, a nawet urząd i 
agent obyczajówki swem po- 
stępowaniem, pod wpływem 
rozszarpanych nerwów i rozpa 
czy kończyły samobójstwem, 
lub w domu obłąkanych. 

Rapalski nie mał dr. Stani- 
sławskiego osobiście, a zaatako 
wał go jedynie dlatego, że wy 
ctąpił przeciwko akcji wydzia- 
łu opieki społecznej magistra- 
tu, który pomagał upadłym "la 
wejścia na lepszą drogę. Wy- 
chodził więc tylko z założeń 
ideowych, jako społecznik, wn- 
ważając, że publiczne porusze- 
nic tej sprawy i ukazanie spe- 
łeczeństwu ropiejącege wrzodu 
jest jego obowiazkiem. 

W pierwszej instancji, której 
przewodniczył sędzia Marjan 
Cynarski, po przemówieniu gd 
wokała M, Kempnera, obydwu 
oskarżonych uniewinniono, W 
sądzie apelacyjnym skazano p. 
Rapalskiego na 5 dni, a p. Do- 
leckiego na 3 dni aresztu, lecz 
na zasadzie amnestji kary te 
oskarżonym darowano. 

Abstrahując od wyniku spra 
wy o obrazę dr. Słanisławskie- 
go, należy stwierdzić, że proces 
ten spełnił, podobnie jak wystą 
pienie p. Rapalskiego w prasie, 
swoje zadanie. Odtworzył on 
dokładnie gehennę kobiet „kom 
trolnych', otworzył oczy gpi* 
nji publicznej na ich martyro* 
logię, na krzywdzący system 
reglamentacji, który jest ? 
gruntu wadliwy, albowiem nie 
usuwa zła od podstaw, a iesi 
jedynie kiepskim  plasterkiem 
nk strasznej ranie spałecznej. 

I dlatego karty książki „W o- 
bronie upadłej kobiety“ tchną 
bezpośredniością i gorącem pra 
gnieniem naprawienia jstnicja- 
cych stosunków, a słowa jej 
brzmią, jak krzyk zbudzonego 
sumienia, wołającego o spra: 
wiedliwość i dobro. 

Ze względu na artykuły Ra- 
palskiego, przebieg sprawy, in- 
teresujące zeznania świadków, 
mowy obrony i przedmowy — 
książka winna znaleźć się w 
domach tych, w których zaga 
dnienie w niej poruszane intere 
suje, albowiem wychowawcze 
znaczenie wydawnictwa jest 
bezsporne. Niechaj — jak pi- 
sze TUR. w przedmowie—jdzie 
do ludzi pełnić swą  służhę! 
Niech budzi ludzkie sumienia!" 


Gpazi 
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eportaż jest zastrzykiem, 


kióry może odmłodzić i ożywić współczesną lileraiurę 


(Specjalny wywiad „Głosu Porannego“ z autorem „Kordjana i chama“, Leonem Kruczkowskim) 


W środę odbył się odczyt p. 
Kruczkowskiego, młodego i 
wielce obiecującego autora 
książki p. t. „Korđjan i cham“. 
Korzystając z tej sposobności, 
zwróciliśmy się do niego, aby 
dowiedzieć się nieco szczegółów 
o nim i o jego pracy. 


P. Kruczkowski przyjmuje 
nas w kancelarji rady miej- 
skiej. Ogromne stoly, pokryte 


zieloną bibułą, masywne porę- 
cze i my dwzj, zgubieni w tym 
wielkim pokoju, 

Naprzeciwko mmie. jasna 
twarz  imteligenta. Wysokie, 
gładkie, myślące czoło. Ciemno 
blond włosy. Słowa wyrzucane 
twardo i z rozwagą, a pnrzytem 
ten niezrównany humor, Hu- 
mor, który pubłiczność na salí 
darzyła tyle razy hucznymi o- 
klaskami. 

Na wstępie, jak każdy „wy- 
wiadowca* pytam p. Kruczkow 
skiego o nieco danych osobi- 
stych. Awtor „Kordjana i cha- 
ma“ uśmiecha się. 

— Właściwie 
dane personalne nadają się bar 
dziej do nekrologu, niż da wy- 

wiadu. 
A na nekrolog jeszcze dla mnie 
zawcześnie. Mam zamiar pożyć 
jeszcze dość długo. Sporo jest 
na świecie do roboty. 

Taki wstęp zbija nas nieco z 
tropu. Trzeba więc walić w 
sedno. 

— (o pan sądzi o Strugu i 
o przyznaniu mu nagrody lite- 
rackiej m. Łodzi? 

— Przyznam się panu, że 0- 
statniego dzieła Struga, „Żólte- 
go Krzyża”, które głównie zade 
cydowało o przyznaniu mu na- 
grody, nie znam. 
mieszkam bowiem stałe w ma- 

łej mieścinie, Kazimierzu. 

koło Sosnowca. 

Nowości wydawnicze dochodzą 
tam bardzo późno, a na kupo- 
wanie — tu p. Kruczkowski u- 
śmiecha się książek nie 
mam pieniędzy. Przez ten mój 
pobyt w takiej dziurze nie je- 
stem zbyt au courant nowości 
wydawniczych, 

Z zawodu jestem chemikiela, 
ale z chemją już od kilku lal 
nie mam wiele wspólnego. 

— Czy bierze pan czynny 1 
dział w życiu politycznem? 

— Ależ skad? Z polityka nie 
mam nie wspólnego. 

Do żadnej partji nie należe. 
'Temhardziej nie do PPS, 
Orukowałem coprawda w kra- 
kowskim  pepesowskim  „Na- 
przodzie*, ale to tylko dlatego, 
że pewien mój znajomy jest 
związany z tą partją i on te 

właśnie tę sprawę załatwiał. 

— Czy nie uważa pan za sto 
sowne poruszyć w swym od- 
czycie takich np. twórców. iak 


Rostworowski i Witlin. Szere- 
gólnie ten pierwszy jest prre- 
cież par excellence pisarzem 
społecznym. 

-—  Bezwatpienia. Szcze- 


gólnie ważnym jest właśnie Ru 
stworowski, jednakże ramy 


cierpliwości słuchaczy i moje- 


go wysiłku są ograniczone. Dla 
tega też 
mam zamiar odczyt mój ogło* 
sić drukiem, 

oczywiście po uprzedniem roz- 
szerzeniu i uwzględnieniu tych 
twórców, których tutaj omó- 
wić nie mogłem. 

— Czy przygotowuje pan coś 
nowego? 

— Owszem, 
napisałem niedawno renortażo- 
wą.komedję. Nosi ona tytuł: 
„Daubman czyli Niemcy 1932. 

Farsa nacjonalistyczna”, 
Oparta ona jest na zeszłorócz- 
nej aferze Daubmana. W pra- 
sie niemieckiej, szczególnie na- 
cjonalistycznej, zrobiono strasz 
ny huk, że wraca do Niemiec o 
stalni wojenny jeniec niemiec- 
ki Francji, Daubman. Był on 
więziony pono w Marokku, u- 
ciekł stamtąd i zgłosił się do 
konsulatu niemieckiego gdzieś 
we Włoszech. Jego powrót do 
kraju dał nacjonalistom pre- 
tekst do wielkich demonstracji. 
Potem okazało się, że rzekoniy 
ostatni jeniec wojenny jest zwy 
czajnym oszustem i kryminali- 
stą. 
skończyła, W komedji tej jest 
cały szereg aktualnych uwag. 
Manuskrypt złożyłem Schille- 


Oczywiście cała heca się |zja. 
jkach nie można o tem mówić. 


rowi i teatrowi poznańskięmu. 

W najbliższym czasie 

złożę go równieź teatrowi miej 

skiemu w Łodzi, 
Oprócz tego przed kilku dmia- 
mi 
rozpocząłem pisanie nowej 

powieści, 

tym razem już współczesnej. 

Ponieważ jednak jest jej tylko 

kilka kartek, nie mogę o niej 

nic bardziej szczegółowego po- 


wiedzieć, Będzie ona miała naj 
prawdopodohniej charakter 
społeczny. 


— A propos „społeczny“. Cze 
mu przypisać należy nikły sto- 
sunkowo rozwój polskiej litera 
tury społecznej? 

— Polska literatura społecz- 
na jest bardzo skrępowana. Na 
przykład z bardzo dobrego poe 
matu Broniewskiego „Komuna 
Paryska* pozostały ledwie 
strzępki. Gdyby nasza literatu- 
ra społeczna miała takie możli- 
wości rozwojowe i taką wol- 
ność, jak dotychczas w Niem- 
czech, z pewnością rozwinęła- 
by się wspaniale, Zaraz ukaza- 
łaby się i powieść į dobra poe- 
Ale w obecnych warun- 


— A co sądzi pan o współ- 
czesnej poezji sowieckiej? 


— To, co do nas dochodzi, 


pisane jest przeważnie nie 
przez pisarzy partyjnych, ale 
przez „poputczików*. Mają ù 


ni więc w sobie sporo starych 
naleciałości. Literacko jednak 
literatura sowiecka jest hez- 
względnie na poziomie. Abstra- 
hując od nastawienia ideolo- 
gicznego, zupełnie mogę zgo- 
dzić się na książkę Baczyńskie- 
go „Literatura w ZSRR.“ Zasa- 
dniczo jednak literatury socja- 
listycznej niema. Jest literatu- 
ra okresu przejściowego, litera- 
tura rewolucyjna. A czy można 
mówić o literaturze proleta- 


rjackiej, naprawdę nie wiem 
Przecież przyszłe społeczeń- 


stwo ma być bezklasowe, A 
proletarjat jest przecież klasą, 
więc chyba literatura przyszło- 
ści nie będzie literaturą prole- 
tarjacką. 

— Czy uważa pan, że dotych 
czasowe formy literackie się 
przeżyły? 

— Trudno o tem mówić. U 
nas, to znaczy, w Świecie mtr- 
żuazyjnym, bezwzględnie tak. 
Zresztą, jak cała literatura bur 
żuazyjna. A czy w Sowietach 
tak jest, nie mogę panu powie- 
dzieć, Jak już zaznaczyłem, za 
mało znam literaturę sowiecką. 


W każdym bądź razie 
reportaż jest odżywczym 

strzykiem dla literatury. 
Nadaje on jej charakter świeżo 
ści i bojowości, Pozostawi on 
niewątpliwie trwały ślad w li- 
teraturze. Jednak jest typową 
formą fteracką okresu przej: 
ściowego. 

Po zmianie społecznej — 

zniknie. 
O tem jestem głęboko przekó- 
nany. W Polsce mało się przy- 
jał i zasadniczo 
niema u nas wielkich reporta- 
żystów. 

— Jak pan znajduje 
publiczność? 

— Bardzo dobrze. 
Publiczność łódzka reaguje 
nadzwyczaj inteligenfnie, 
Odczyt mój wygłosiłem już w 
Krakowie, Będzinie, Sosnowcu 
i Warszawie i muszę stwier- 
dzić, że nawet w stolicy nie pod 
chwytywano tak mądrze mych 

myśli, jak w Łodzi. 

Przez drzwi zaglądają dy- 
skretnie <złonkowie komitetu 
organizacyjnego odczytu. Chcą 
mieć autora dla siebie, trzeba 
go więc im zwrócić. Dziękuje 
p. Kruczkowskiemu za intere- 


za: 


łódzką 


sujący wywiad i mocno ści 
skam jego dłoń. M. H. 


Dwa okresy dekadentyzmu 


„Próchno” W. Berenta i „Pożegnanie jesieni“ $t. Ign. Witkiewicza 


Nowe wydanie „Próchna” W, 
Berenta jest ważką pozycją bibljo- 
graficzną, nietylko z üwagi na œ 
gromne wartości artystyczne Same 
go dzieła (zresztą współczesnego 
czytelnika razi już nieco młodopol 
ski styl Berenta), ale t ze względu 
na myśli, które budzi ta książka, 
zwłaszcza w zestawieniu z powie- 
ścią St. Ign. Witkiewicza „Poże- 
gnanie jesieni”, Dwie te powieści 
o dekadentach, jedna o tych z 
początku XX wieku, a druga o nie 
ma! współczesnych, jeśli rozpatry- 
wać je jako pewną całość, dają 
ram poniekąd wyobrażenie o hi- 
storji cywilizacji europejskiej w o- 
stataich dziesięciu latach, a także, 
co ważniejsza, pewien wgląd w 
przyszłość naszej cywilizacji. 


Zdawałoby się, że dekadentyzm, 
ta choroba początku XX wieku, 
dawno przestał być aktualny. Tak 
możnaby sądzić właśnie na podsta 
wie .,Próchna”, Witkiewicz jed- 
nak znajduje ten sam problem i 
po wojnie światowej, tylko żę w 
większem jeszcze nasileniu. Jakże 
bowiem dziecinną wydaje Się nam 
ta cała schyłkowość bohaterów 
Berenta. Przecież to poprostu dzie 
Ginnada te wieczne narzekania, za- 
pijane alkoholem i cała ta bezide- 
Gwość Jelskich i Millerów wobec 
szalonych orgji Bazakbalów i Pre- 
pudrechów, Ci schyłkowcy z roku 
1902 to rozkapryszona dzieci, któ- 
rym odebrano wszystkie zabawki I 
które grymaszą, popijając alkohol 
i szukając wybawienia w komhł: 
nacjach metafizycznych, lub samo 
bójstwie, 


Jakże dziecinną jest ta schyłko- 
wość w porównaniu z tą Z roku 
1927. To już nie ludzie, to półbo- 
gowie, jednocześnie wspaniałe 
zwierzęta, które w przeczuciu na- 
dejścia nowych, innych form życia 


a 
a 


i jeśli już trzeba będzie odejść, to 
odejść w orgjach, którymi są wszel 


kie przejawy ich życia, nie wyłą |w cień i oddać władzę poecie — |lenia Bazakbalów, 


czając twórczości artystycznej. 
Dekadenci z roku 1902 byli to lu 


Ę wykorzystać swoją wolność 


dzie przygotowani już do dźwignię 
cia problemów współczesności, ale 
jeszcze ich nie świadomi. Ich schył 
kowość była raczej opartą na prze- 
czuciu tego, co będzie i dlatego 
może była tak dziecinna i „niezde 
cydowana”. Z drugiej jednak stro- 
ny trzeba przyznać, że byli oni 
bardziej tragiczni, niż dekadenci z 
roku 1927, Bo Bazakbal i jego 
współcześni doczekali się przynaj 


mniej powstania nowych form ży- 
cia, nowej cywilizacji i 


dla nas być może najważniejszego, 


dlatego z |jest pewnego rodzaju klęską i przy 


większym spokojem ustąpić mogli |znaniem się do nałeżenia do poko- 


komuniście,  Tempemu, podcząa 
gdy tamci widzieli jedynie bezna. 
dziejność wszelkich wysiłków w 
stworzeniu czegoś nowego i nie m9 
gli mieć żadnej nadziei na nowe, 
chociażby nawet sinne* jutro. 
Przed opisaniem tego jutra wo- 
fnat się i Witkiewicz. Powiada on 
w końcu swej powieści: „Powstalł 
nowi, inni ludzie.. Ale jacy, tego 
nikt sobie nawet w przybliżeniu 
wyobrazić nie mógł”. To cofnięcie 
się przed podjęciem problemu 


Spotkanie Joanny 


od 


d'Arc - Karolem VII 


< „ a 


Prepudrechów 
Ì Smorskich. 


Pozostaje jeszcze jedna kwestja: 
aktualność dekadentyzmu dzisiay. 


Oczywiście trudno osądzić 1ę 
sprawę, ale zdaje się, że powoli za 
czynamy już przezwyciężać deka- 
dentyzm. Kryzys ekonomiczny, któ 
ry zapewne przyniesie w swem 
rozwiązaniu także i rozwiązanie 
spraw, złączonych z całokształtem 
cywilizacji europejskiej, kazał po- 
wojennym dekadentom poważniej 
spojrzeć w przyszłość, Zapewne ro 
la ich, jako twórców nowych form 
życiowych, będzie nikła, lecz w ©- 
bliczu zbliżającej się nieuchronnie 
katastrofy (dla nich) pozostaje im 


rola skromniejsza, ale jednak od- 


powiedzialna: czuwanie, aby kata* 
str4fa przeszła |aknajłagcfiniej i 
aby uratowane zostało to wszyst 
ko, co dobrego i szlachetnego ey“ 
wilizacja nasza w ciągu wieków 


swego istnienia stworzyła, 


Przezwyciężanie dekadentyzmu 
zdaje się być laktem, tylko że nie 


odbywa się on na drodze, o któ- 
rej myślał Hertenstein z „Próchna” 
na drodze samounicestwienia się | 
szukania przytem pociechy w kom 
binacjach metafizycznych, a więc 
na drodze czyste indywidualnego 
| [przezwyciężania schyłkowości, lecz 
na drodze zmiany przestarzałych 
| [form życia na nowe, repsze, 


„Dekadenci potrzebują ktam 
',|stwa; jest ono jednym z warun- 

{ków utrzymania się ich przy ży- 
"S jei? — pisał Nietzsche w swym 
„Ecce homo”. Tymczasem zaś praw 
'|da coraz natarczywiej zagląda im 
śmierci wiel- |w Oczy, 


odbyło się obecnie na ulicach Paryża z okazji rocznicy 


. kiej bohaterki narodowej ELp 


EGON ERWIN KISCH 


TAJEMNICA CHIN 


Ukazała się w jezyku niemieckim, 


Egona Erwina Kischa, 


sztuka pióra 
p. t, „Tajemnica Chin“. 


Niżej podajemy akt II, akcja którego rozgrywa się 


w ogrodzie, na płaskim 
nie, w dniu 10 czerwca 


Mongelska Księżna Torgut: Lady 
Astor, zechce mi pani pożyczyć 
awngo różu. Muszę się upudrować. 
Trzeba być elegancką, Ostatecznie 
jestem wszak księżną Torgut, i to 
w towarzystwie komisarza dla 
spraw narodowościowych. 

Angietską lady Astor: Księżno 
Törgut, proszę mi pożyczyć swego 
lusterka. Muszę się przejrzeć, - Trze 
ba dbać o piękny wygląd, księżno. 
Jestem wszak lady Astor, i to w 
towarzystwie posła. 

(Obydwie odchodzą w bok), 

Ambasador; Panie radeo ambasa 
dy, na chwilę odwołałem pana, 
chcąc go poprosić o wypożyczente 
monokla, Mego zapomniałem w do 
mu, a muszę wszak godnie repre- 
zentować moje mocarstwo wobec 
zebranych tu przedstawicieli īm 
nych mocarstw, Jest to jedyne zada 
nie, które mamy w. Pekinie do speł 
nienia. 

Radca ambasady: Ha, ha, ha, to 
zabawne. W Europie sądzą, że my 
reprezentujemy nasz kraj przy rzą 
dzie chińskim. W Europie nie zda- 
ją sobia sprawy z tego, że rząd 
chiński obraduje w Nankinie, o ca- 
łe dwa dni pośpiesznym pociągiem 
stąd. 

Ambasador; Ha, ha, ha, jest to 
w zupełności tak, jakgdyby po% 
słowie przy Watykanie swoją sie- 
dzibę mieli w Sztokholmie, 

Radca ambaSady: Ministerstwo 
spraw zagranicznych powinno s0 
bie wszak zdać sprawę z tego, że 
nie jesteśmy w siedzibie rządu, 
ekscelencjo? 

Ambasador: Niezawodnie, ale 
M, 8. Z, wierzy, że nasze depesze 
przychodzą stąd prędzej do Nan: 
kinu, niż depesze nadawane w Ber- 
linie, albo Paryżu. Inna sprawa, 


dachu Grand - Hotelu w Peki- 
1932 roku. 


że telegramy europejskie dużo 
wcześniej docierają do Nankinu, 

Radca ambasady: Ha, ha, ha! 

AmbaSador: Panie radco ambasa 
dy, ponadto muszę pana prosić o 
sprowadzenie sobie z domu inne- 
go monokla, Ten jest mi potrzeb 
ny, a bez monokla nie mógłby pan 
tu pozostać. Cały Świat spogląda 
na nas. 

Radca ambasady: Rzecz sama 
przez się zrozumiała, ekscelencjo! 

(Obydwaj schodzą na bok), 

Chiński kelner (wpadając na Bce 
nę): Osiemdziesiąt dwa,  osiedzie- 
siąt dwa nadchodzi! 

Książe Aldrowandi (przechodząc 
przez scenę): Tszang - Tszun - 
Tszang nadchodzi! Pocóżem ja no- 
wy frak włożył! 

Ambasador: Proszę, panie radco 
ambasady, oto pański monokl z po- 
wrotem. Nie potrzeba nam więcej 
monokla. Nikt na nas teraz nawet 


nie spojrzy.  Tszang - Tszuu 
Tszang się pojawia. 
(Odchodza). 


Lady AStor: Księżno Torgut, ota 
proszę lusterko zpowrotem, Już mi 
niepotrzebne, Tszang -  Tszun - 
Tszang jest z całym swoim hare- 
mem, 

Chiński kelner: Melduję osiem- 
dziesiąt dwa, osiemdziesiąt dwa 
nadchodzi! 

Kochanki Sekretarza Związku 
narodowościowego: Tam do djabła! 
Teram jesteśmy tu całkowicie zbęd- 
ne. Nasi panowie będa sobie oczy 
wypatrywać na harem  Tszang - 
Tszun - Tszanga. 

Sekretarz związku narodowościa 
wego: Tam do djabła! Teraz jesteś 
my tu całkowicie niepotrzebni. Na- 
sze damy będą sobie wytrzeszczać 
oczy na Tszang - Tszun - Tszanga, 
pana osiemdziesięciu dwu. 


Wiosna na Podkarpaciu 


Wiele drzew pekryło si 


biet, ja zaś całe moje 
dzić muszę z tobą, wyranwżerowaną 
kozą... 


„GŁOS PORANNY" 


Inspicjent: Co to znaczy osiem: 
dziesiąt dwa? 

Kierownik Sceny: To Oznacza o. 
siemdziesiąt dwa dolary ułożone 
w rulon, 

Inspicjent: Co oznacza osiemdzie 
siąt dwa dolary w rulonie? 

Kierownik sceny; Dowodzą one 
szczególnej męskości. 

Inspicjent: Nie rozumiem, 

Kierownik Sceny: Nie masz też 
niczego rozumieć. 

Jeden z ekspertów - Ligi Naro- 
dów: Czy widział pan, panie gene- 
rale, jego harem? Jedna dziewczy- 
na piękniejsza od drugiej, Naj- 
młodsza. ma osiem lat. 

Generał (szeptem): Osiem lat, 
osiem lat! Osiem... (umiera), 

Amerykanka: Osiemdziesiąt dwa, | 
osiemdziesiąt dwa, jeden na dru- 
gim, dolary!  Osiemdziesiąt.... (u- 
miera). 

Dziennikarz francuski; Mój am- 
basadorze, na kiedy mógłby się 
pan dla mnie wystarac o interwiew 
z Tszang - Tszun - Tszangiem, 

Ambasador: Ja? Ależ on się 
wzbrania nawet z przyjęciem mnie. 

Żona ambasadora: On nie chce 
udzielić audjencji memu mężowi — 
posłowi Francji! Tego już za wie- 
le! (umiera), 

Ambasador (pochylony nad tru“ 


pem): Żegnaj moja kochana. (Do 
dziennikarza): Zwróć się pan do 
Bardaque'a, dyrektora banku prze 
mysłowców. Od niego otrzymuje 
Tszang - Tszun Tszang gotówkę 
i broń, Jeśli Bardaque się wstawi 
za panem, to może generał zechce 
przyjąć pana, 

(Odchodzi). 

Hrabina Berg: Powiedz mi pan, 
profesorze Tung - Tszin - Lei, on 
ma wszak bardzo młode dziewczy- 
ny. Jak on to robi? 


Profesor Tung - Tszin - Lei: Po 
upływie dwuch lat odsyła on każ- 
dą z nich, opatrzywszy ją uprzed- 
nio w odpowiednią rentę, Kobiety, 
które go zadowolić nie potratią od- 


Profesor Tung - Tszin - Lei: Nie- 
tylko chińskie — wtedy w haremie 
generała znajdowały się również 
europejki Zwykł się był wtedy 
przechwalać, że posiada 50 kobiet 
pięćdziesięciu różnych narodowości. 


Hrabina Berg: (patrząc przez 
lorgnon): Przystojny mężczyzna z 
tego Tszang - Tszun Tszanga 
Powiedz ne pan, czy teraz nie bie- 
rze on do siebie ani jednej europej- 


Admirał Doherty (nadchodzi w 
towarzystwie żony): Ja tu dłużej 
nie wytrzymam. Kiedy sobie uświa 
damiam, że ten kulis żyje z turi- 
nem tych pięknych i młodych ko- 
życie. spę- 


Pani admirałowa Doherty: „Wy 
ranżowana koza” mówisz do mnie, 


e już białe kwieciem. 


do lady! A czem ty jesteś? Ty 
nawet nie jesteś wyranżerowanym 
kozłem! Ty nawet w swej młodo 
ści niczegobyś nie wskórał z temi 
dziewczętami, Byłam wczoraj a 
Beya, który jest coprawda o pięć 


w zupełności męskim... 


s 


Admirał Doherty; Tyś była m 


Beya... (umiera), 


Ku-Wei-Den, młody chińczyk: 


Li - Ba. pocóżeśmy tu przyszli, po- 
leo? 


Li - Ba, młoda chinka: Nie de- 


nerwuj się tak. Cóż to ci szkodzi, 


żeśmy raz zaszli do ogrodu, na da- 
chu najelegantszego hotelu w Pe 


kinie, dla przyjrzenia się temu, co 


się tu dzieje. 

Ku - Wei - Den: Co tu się dzie- 
je? Tu się straszne rzeczy dzieją! 
Wstydzę się za swój naród! Obcy 
bawią się tu naszym kosztem, ma: 
jąc nas za pozbawionych rozumu. 
Wkońcu przychodzi tu ten łotr 
Tszang - Tszen - Tszang i daje im 
pełne prawo do znieważania nas, 

Li - Ba: Cóż on-cię obchodzi? 

Ku - Wei - Den: Jest on symbo- 
lem naszej niewoli! Prowincje 
Kiangsi splądrował, Kirin splądro- 
wał, Fenorin splądrował, Szantung 
splądrował; jako komendant dywi- 
zji kradł, jako komisarz okupacyj- 
ny kradł, jako Komendant armji 
kradł, na stanowisku kierownika 
państwa kradł, 


Li - Ba: Tak, to widoczne, że 
musi mieć dużo pieniędzy, Jego ko 
hiety noszą kosztowne toalety i bi- 
żuterję, 

Ku - Wei - Den: Ale tam, gdzie 
on rabował, nie mogą wieśniacy 
jeść więcej ryżu. Do krwi wyssał 
wszystko, 

Li - Ba: Co on uczynił z tak wiel 
ką sumą pieniędzy, 

Ku - Wei - Den:  Roztrwonił 
wszystko, nic mu z tego całego ma 
jątku nie pozostało, 

Li - Ba: Jakże jest w stanie u- 
trzymać tak wielki dwór? 

Ku - Weil - Den: Obce mocar- 
stwa płacą mu za to, płacą, by s0- 
bie zapewnić jego pomoc przeciw- 
ko ruchom narodowościowym w 
Anamie, oraz przeciwko naszym 
sąsiadom od zachodu — przeciwko 
Sowietom. A ten oto  przekupny 
łotr pokazuje tu swa bezczelne obll 
cze, popijając szampana i chełpiac 
się swemi dziewczętami... 

Li - Ba: Jego dziewczęta piją 
również szampana, 

Ku - Wei - Den: Naturalnie, po 
to, by się tym ludziom okazać do- 
statecznie bogatym, by dowieść, że 
się ma dość pieniędzy na kupno 
żołnierzy, 


Chiński kelner: _ Osiemdziesłąt 


Z RETE WE WEJ 


m z 


Sympatyczna scenka 


dwa, osiemdziesiąt dwa! Auto 3 
jechało! 

LI - Ba: Co to znaczy osiemdzie 
siąt dwa? 

Ku - Wel - Den: Oznacza to o- 
siemdziesiąt dwa dolary, ułożona 
w rulon, 

Li - Ba (spuszcza oczy): Fø. 
Tleż to on ma lat? 

Ku - Wei - Den: Pięćdziesiąt. 

Li - Ba: A czem był on przed- 
tem, nim został generałem? 

Ku - Wei - Den: Był bandyta, 
jak zresztą wszyscy inni generało+ 
wie, 

Li - Ba: Bandytą? Wiesz, na ban 
dytę nie wygląda, 

Ku - Wei - Den (zazdrośnie): Po 
doba ci się zatem? 

Li -Ba: Mnie? Znajduję, że jest 
wstrętnym, 

Ku Wei . Den: A Jednak ciągle 
mu się przyglądasz, 

Li - Ba; Ty jesteś zazdrosny o to 
świństwo i obrażasz mnie tem.., 

Ku - Wei - Den: Wybacz mi, Je- 
stem zdenerwowany, Gniewa mnie 
to, że Chiny nie skończą raz na za- 
wsze z tym łotrem, ponieważ Kuo- 
mintang i obcy na to nie pozwala- 
ją Płacą temu łotrowi... 

Li - Ba; Pst! Oto nadchodzi, 

TsZang - TSzun - TSzang (w oto- 
czeniu 13 dziewcząt wchodzi i za: 
trzymuje się przed Li - Ba): Pokaż 
nogi, kochanie. (Li - Ba czyni za- 
dość żądaniu), Bardzo dobrze. Mo- 
żesz iść za mną. 

Li - Ba: Idę. (Li - Ba podąża za 
orszakiem), 

Ku - Wei - Den (Chce podążyć 
za nią. Żołnierz odpycha go jed» 
nak. Podchodzi do barjery i prze- 
chyla się nad krawędzią dachu). 
Nie pozostaje mi nie innego jak 
umrzeć! (Nagle... mówi sam do sic- 
bie). Nie, nie ja, to on musi umrzeć 
Wróg musi zginąć! (Krzyczy;, Chi- 
ny, słuchajcie mnie! Wróg czyha, 
Chiny, nad wami wrażą władzę ma 
ja obcy, Chiny, nad wami wrogo- 
wie, nad wami chińczycy...! 

(Zasłona). 


Kierownik sceny: Wcale nie by- 
ło moją intencją, aby się sztuka 
tak poważnie skończyła, Naprawdę 
nie moja w tem wina, 

Inspicjent: Czy to już koniec.? 

Kierownik Sceny: Hm... Sądzę, 
że tylko narazie 

(Tłum, Tr.). 


lat starszym od ciebie, a mimo tó| z ogrodu zoołogicznego. w któ rym dzieci bawią wię z młode- 


